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Rok XIV Nr. 161 Nr. 


Agitacja przedwyborcza przyjęła niepokojący obrót 


DREZNO, 12. 6. — Jak donosi „Freiheitskampf* 
w miejscowości Czeska Lipa wczoraj wieczorem fun- 
kejonariusz stronnictwa Niemców sudeckich napad. 
nłęty został przez komunistę; gdy funkcjonariusz ów 
zaczął się bronić, podbiegł doń pewien Czech 2 sic- 
kierg i uderzył go n całej siły. Ciężko rannego 
Niemca przewiezione do szpitala. 


KREWKI KOLEJARZ. 

BERLIN, 12. 6. — Niemieckie biuro informacyj- 
ne donosi z Pragi: wybitny przedstawiciel partij su- 
decko - niemieckiej Kiłchex został w miejscowości 
Warta nad Ochrzą napadnięty i pobity przez czeskie 
go kolejarza Mascka, Kilches ma złamane ramię oraz 
kilka ran na głowie, które spowodowały wstrząs 
mózgu. 

„GOTUJ "BROŃ". 

BERLIN, 12. 6. — Donoszą tu w z m. Schrecken 
śteln, pod Ausg: wcroraj wieczorem, pod dowódz- 
twem kaprala Koula, przechodził przez Schrecken. 
Mein oddział żołnierzy. W tym czasie przechodzący 
ulicą członkowie mdecke - niemieckiego frontu pra- 
cy przy spotkaniu pozdrowili sig wznjemnis przez 
podniesienie ręki. Widząc to, kapral Konla wydał 
rozkaz „gotuj broń” celując w grupę stojących robot 
ników, Zawdzięczając tylko przytomności mmysłu 
i odwadze jednego z Niemców sadeckich, nie doszło 
w tym wypadku do poważniejszego zajścia, Nie mniej 
jednak dwóch innych Niemców sudeckich pozdra- 
wiających sig podniesieniem ręki żołnierze obili i 
skopali, a pewnego młodzieńca, z tego samego powo 
du zbito pięściami i duszono nå do utraty przytom 
ności, 

7 NIEMCÓW ARESZTOWANYCH. 

BBERLIN, 12. 6. — Niemieckie binro informa- 
cyjne donosi z Pragir wczoraj ujawnione zostaly 
szczegóły zajść pomiędzy czeskimi socjalistami i po 
licją a członkami partii Niemców sudeckich, jakie 
miały miejsce w nocy = piątku na sobot 

W cranio tych zajść policja wresztowałą 47 człon- 
ków partii Niemców sudeckich, przy czym policjanci 
zachowywali się brutalnie, 3.ch aresztowanych od- 
niosło rany. 

Do wejść domo na tlo obrony wielkiego transpa 


rentu przedwyborcnego. CEAR CL, „aj, 
Eaa NE „wz 
= NIB. SCIERPTMY MUNISTÓW. 


SBRATTSŁAWA, 12. 6. — W. otgnhie autono- 


czeskich prasą nicmiecka wystąpiła ponownie z gwał 
townym utakiem przeciwko rządowi czeskiemu. 


POLACY U PREMIERA HODŻY. 

PRAGA, 12. 6. Oficjalnie komunikują: premier 
Hodża od początku przyszłego tygodnia będzie kon- 
tynuował rozmowy z przedstawicielami partii Niem 
ców sudeckich. Wczoraj premier polecił xawiado- 
mié przedstawicieli mniejszości polskiej ; węgierskej, 
ik w najbliższych dniach zaprosi ich na rozmowy o 
charakterze informacyjnym na temat zagadnień na- 
rodowościowych. 


SILNE WSTRZĄSY ZIEMI. 


] 
L 
KANTON, 12.6 — Podczas wczorajszego 
bombardowania miasta zostały zniszczone 4 
elektrownie, z których jedna została niedaw= 


Spadający gruz zranił kilkaset osób. "= 


BRUKSELA, 12.5 — Wczoraj, krótko 


przed godziną 12 została Bruksela nawie- 
dzona silnym TRZESIENIEM ZIEMI. Na 
przedmieściu Cherbeck runął jeden z do- 
mów, a wiele innych doznało poważnych 
uszkodzeń. Kilkaset osób odniosło obraże- 
nia od spadającyego na ulice gruzu i ka- 
mieni. Wśród mieszkańców miasta panu- 
je panika. Trzęsienie ziemi, które trwało 


, zostało również odczute w in- 


nych iczęściach Belgił |. aĝe. 


WE FRANCJI. 
PARYŻ, 12.6 — Trzęsienie złemi od- 


mistów , słowackich „Słovenska Pravdi“ uknztła sig czuto również we Francji, od Dunkierki aż 
oderit ać Hlinki do. narodu słowackiego, w kcórej'| do Cambrat. W Lille utegły zepsućłu, skit 
między, sarymi czytany: klem wstrząsu, aparaty w. obserwatorium 
NNA a ; » asit, aparaty se f 
Siclerpimy opwrowosów,Koleaayicjach u To, meteorotogicznym. Wiele domów zostało 


wacjł, Niech ently świat wie, fa sndlifiimy uroczyście ! , 
flagę sowiecką, protestując przeciwko holerewirm. | ZaArysowanych. py JU wd ug 
m" '" . DALSZE SZCZEGÓŁY, 


wi, który jest najwdęks nieszczęściem Europy." 
Fry 
i * BRUKSELA, 12.6 —. (Trzęsienie ziemi, 


ej, ny 
WYBRYKI AGITATORÓW. | które nawiedziło wczoraj Belgię, było naj- 
BRATISLAWA, 12. 6. — Bratisławscy komuniści silniejszym w dziejach tego kraju. Wszy- 
prowadzą bardzę intensywną agitację przedwyborczą stkie sej af i i U wia . 
skierowaną niemil wyłącznie przeciwko etronnictwu |5'5'€ sejsmograty w obserwatorium bruk- 
ks, Hlinki f jego prrewódeom, w szczególności prze- | Selskim uległy zniszczeniu. Wypadków 
tiwko posłowi Sidorowi. Agitatorry komunistyczni | śmiertelnych wśród ludności Brukseli nie 
publicznie wykrzykują po ulicuchr „Śmierć Sidoro- było, lecz wiele osób odniosło cięższe i lek. 
wi. W piątek wieczorem grupa komunistów urzą- kie obrażenia. W mieście zapanowała po 
trzęsieniu ziemi panika, policji udało się je- 
dynie z trudem usunąć zgromadzony tłum, 


dziłą na posła Sidora zasadzkę, gdy powracał ze zgro 
madzenia przedwyborczego na jednym z przedmieść 
z sąsiedztwa zagrożonych budynków. 
O godz. 14.8 dało się w Brukseli od- 


Bratisławy. Samochód Sidora komuniści obrzucili ka 
czuć, ponowne, tym razem znacznie lżejsze 


inieniami, 
Posel Sidor wyszedł cało, lecz Jogo towarzysze 
| trzęsienie ziemi. 


odnieśli rany od kawałków rozbitego szkła. 
j ' 
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KONFISKATY PISM POLSKICH. 


MOR. OSTRAWA, 12.. 6. —W przededniu wy- LWY PRZECZUŁY... 


Orów wszystkie niemal pisma polskie zostały skon- 
fiskowane i ukazały się wskutek tego ze znacznym 
opóźnieniem. 

BERLIN, 12. 6. — Po krótkim stosnkowo okre- 


BRUKSELA, 12.6 — Wczorajsze trzę- 
sienie ziemi dało się silnie odczuć na ca- 
tym wybrzeżu belgijskim. W Ostendzie i 


sie względnej powściągliwości w traktowanin spraw Enghien zawaliło się kilka domów, a połą- 


(OZZL kd Jm R GD TO zez" 


niszczony dokument w metalowym cylindrze 


Ciekawe odkrycie kierownika stacjí polarnej 


MOSKWA, 12.6— Muchanow kierownik s0- 
wieckiej stacji polarnej zainstalowanej ub. r. 
na wyspie Henriette w  północno-wschodniei 
części archipelagu Nowej Syberii na Oceanie 


Lodowatym zawiadomił o odkryciu w szczeli- 
nie skały bazaltowej miedzianego cylindra, za- 
wierającego sprawozdanie z ekspedycji kapita- 
na amerykańskiego De'ong, który przed 57 la- 
ty odkrył dwie wyspy, nazwane przezeń „Jean 
nette” i „łenriette”. 


Wyspy te otrzymały również nazwę wysp 
Delonga, Wkrótce po dokonaniu odkrycia sta- 
tek, na którym płynął podróżnik uległ rozbiciu, 
a sam Delong wraz z całą założą, z wyjątkiem 
dwóch osób — zzinął. 

Muchanow nie mógł odcyfrować znalezione- 
go dokumentu ponieważ z powodu nieszczelne 
go zamknięcia cylindra dokument uległ częścio 
wemu zniszczeniu, 


Katastrofa motocyklowa Polaka 
NEWW NA RO$TAJNYCH DROGACH. EM 


BRUAY, 12.6. — W miejscu zwanym „Qua- 
trę Chemins”, które jak sama nazwa wskazuje 
jest skrzyżowaniem dróg, wydarzył Się tragicz 
ny wypadek motocyklowy. Ofiarą jego padł S. 
(iwardyski obywatel polski, zamieszkały w 
Bruay oraz pani Eliza Kupkowska z domu Lec- 
lerą, również zamieszkała w Bruay en Artois. 

Gdy motocykli po 
pobliżu wymien 
kierowca chciał wyminąć ja 
Samochody, 

T ymczasem stala się rzecz, 


iział. Oto p 


znalazł się w 
skrzyżowania dróg 


tal 
sKIE] Pary 
onego wyżej 
jące przed nim dwa 


której motocykli 


sta nie przew erwszy samochód na 


TŘ 
DOBRZYŃ nad Drwęcą, dn. 12.6. — W dniu 

wczorajszym zatruło się lodami 45 dzieci i kil 

ką osób starszych. W wyniku dochodzenia u- 


AB-0oro Gzieci 


UŁO SIĘ LODAMI. 


gle skręcił w boczną szosę, właśnie w tym 
momencie, w którym motocykl miał go mijać. 
W ten sposób samochód przeciął motocyklowi 
droge. Kierowcy motocykla nie pozostało nic 
nnego, jak również skręcić w bok, Najechał 
przy tym na przeszkodę i przewrócił się. Na- 
tychmiast  pośpieszono na pomoc niefortunnej 
parze motocyklistów i przewieziono ją do szpi- 
tala w Lille, gdzie Kupkowska wkrótce wyzio- 
nęła ducha. Gwardyski doznał tylko lekkich 
obrażeń ciała i życiu jego nie grozi niebęzpie- 
częństwo. 


stalono, że lodów, które zawierały trujące bar 
wniki, dostarczyła miejscowa firma Roizy Płót 
niarz, 
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czenia telefoniczne i telegraficzne uległy 
przerwaniu. «sę p 

Zwierzęta w ogrodzie zoologicznym w 
Berchem objawiły wyraźne zaniepokojenie 
1a kilka minut przed nastąpieniem trzęsie- 
nia ziemi. Lwy ryczały przeciągie, a inne 
zwier kręciły się w koło po klatkach 1 
uderzały głowami o kraty, wyjąc żałośnie. 

Epicentrum trzęsienia ziemi znajdowało 
stę o około.60 km na zachód od Brukseli. 

Wyrządzone. przez trzęsłenie złemi szko 
dy, są dotychczas nieustalone, Tecz są bar- 
dzo znalszne. W wielu domach wyleciały 
szyby i potwófzyły się na Ścłanach rysy. 
Częścłowemu zniszczeniu uległy zabytko- 
we ornatñenty na gmachu parlamenti. 
Uszkodzony został równieź poważnie 
gmach kasy oszczędności, ¿š 


„I W LONDYNIE, 7 
LONDYN, 12.6 — Trzęsienie ziemi od- 
czuto najwyraźniej na przedmieściu Londy- 
nu Woolwich, gdzie samochody stojące 
przed arsenałem poruszyły się zupełnie wy 
rażnie i przesunęły się o kilka centymetrów 
w, kierunki chodnika. 


WSTRZĄS PRZESUNĄŁ MEBLE | MA- 
SZYNY. 1d "UM 


PARYŻ, 12.6 — W północnych depar- 
tamentach Francji, jak również w niektó- 
rych dzielnicach Paryża, ludność przeżyła 
w sobotę po południu poważną emocję z po 
wodu trzęsienia ziemi, które, jakkolwiek 
nie jrzyniosło żadnych ofiar w ludziach, to 
jednak wywołało cały szereg strat material 
nych. Trzęsienie to, które była dość gwał 
towne na północy, w Paryżu zaznaczyło się 
tylko w formie lekkiego wahania ziemi. W 
14 i 15 okręgu Paryża wahania te wywo- 
łały w szeregu domów przesunięcie się me 
bli z jednego miejsca na drugie. Lutdność 
tych domów, zaalarmowana, poczęła się 
gromadzić- na ulicach i w bramach. W nie- 
których wypadkach zanotowano objawy 
paniki, zwłaszcza wśród kobiet. Lekkie 
wstrząsy dały się odczuć w miejscowości 
podparyskiej Villejuif. Na pónłocny, np. 
w Dunkierce, trzęsienie ziemi dało się od- 
czuć w ciągu 6 minut, powodując zawale- 
nie się komina fabrycznego i przerwanie 
linii elektrycznej wysokiego napięcia. W 
całym szeregu miejscowości fabrycznych 
departamentów pónłocnych liczne budynki 
zostały zagrożone przez rysy. które po- 
otwierały się w ścianach. Również dozna- 
ły uszkodzeń instalacje elektryczne. W 
Saint Quentin właściciel fabryki zawiado- 
mił telefonicznie urząd meteorologiczny, iż 
wstrząs był tak silny, że przesunął mu ma- 
szynę. 


W HOLANDII. 


AMSTERDAM, 12.6 — W prowincjach 
południowych Holandii dało się odczuć trze 
sienie ziemi. Wstrząsy rozpoczęły się 0 
godz. 12 m. 18 i trwały 10 sekund. Ofiar 
w ludziach nie było, Kilka domów zaryso-* 
wało się. 


W NIEMCZECH. 


BERLIN, 12.6 — Wczoraj o godz. 12.01! 
stacją sejsmograficzna w Akwizgranie zano- | 
towała dwa wstrząsy padziemne, które były 
szczególnie silne w okolicach Akwizgranu i 
sąsiednich dzielnicach pogranicznych Holan- 
dii. Większych szkód nie zanotowano, nato-| 
miast w mieszkaniach poprzesuwały sie tylk 
obrazy i  poprzewracały meble. Pewne, 
wstrząsy zanotowano także w okolicy Wup- 
pertalu, Kreefeld, Deussełdorfu j Stuttgartu, | 


pĂ—_ Z EEEE YE TE TE TĄ 
CENY UGŁOSZEN: 


przed tekstem tj. l-sza strona 60 g 
za w. m-m 1 łam, str:6 łam: w tekśc 
50 gr., nekrologi 40 gr., zwycz. 15 g 
strona 10 łamów. drobne 12 gr: za w) 
raz, dla poszukujących pracy 10 gt 
oajmniejsze ogłoszenie 1.20 gr, dl 
bezrobot. 1 zł. Ogłomsenia dwukolorow 
v 50 proc: drożej, ogłoszenia angranicz 
ne i trójkolorowe o 100 proc. droże 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 z 
Ceny ogłoszeń niedzielnych sẹ © % pr 
droższe. 
Za 1 w. mm. w 1 tamie ser. W mm 
(strona 5 łamów), w wydaniu prowi 
cjonałnym uł, 1— Za termin druku 
i treść ogłoszeń administracja 
nie odpowiada, P. K. ©. Nr. 602,800 


Piekło w Pirenejach 


bPowsiańcy wkroczyli do Albocacer = 


BARCELONA, 12.6 — Wojska gen. Fran SARAGOSSA, 12.6 — Wojska gen. Fran= 
co silnie zaatakowały wysunięte linie wojsk | co wkroczyły do Albocacer, 
rządowych na odcinku 43 dywizji w Wyso- i 
kich Pirenejach na północ od Boltana. Dy- 
wizja rządowa stawiała zacięty opór, tak, j 


powstańcy zdołali tylko nieznacznie popra- 
wić swe linie. Natarcie, w którym brało 
vdział 46 samolotów gen. Franco, nastąpiło 
po silnym przygotowaniu artyleryjskim, Jak 
cbliczają, artyleria oddała ponad 4000 strza 
łów. jeden samolot gen. Franco został ze- 
strzelony, 


Qibrzymie pokłady guanu 
wartości 200 milionów franków, 

PARYŻ, 12.6 — W ckolicy miejscowości 
Safi (francuskie Maroko) natrafiono na ol= 
brzymie pokłady fglana, wartości przeszło 
200 milionów franków. Generalny rezydent 
w Casablanca ogłosił, że pokłady te są włas 
nością państwową. 


4elektrownie zniszczyli 


japońscy loinicy. 


ne zbudowana kosztem 3 milionów dolarów. 


» lat więzienia 
za szantażźowanie Ks. Radziwiłła 


WARSZAWA, 12.6. — Młodzi sząntażyści, 
którzy szantażowałi księcia Radziwiłła, grożąc 
zamordowaniem p. Stichestow, skazani 
na więzienie; Wiśniewski na 3 lata, 
na 2 lata. 


POWAŻNE SPUSTOSZENIA. i 
LILLE, 12.6 — Z Mouscrqu (Belgia) do- 
noszą, że trzęsienie ziemi spowodowało po- 
ważne spustoszenia w tamtejszym okręgu 
zemysłowym. Ulice są zawalone gruzem. 
omy są zrujnowane. Jest trzech rannych 
w. m, Mouscron i 10 w m. Courtrai, 


zostali 
Khuipiński 


GŁOWNE 


waae MILION ZŁ. 


zł 150.000;— 125.000,— 
3: 1OO.OO0©0;— «:»75.0G0,— 


i wiele innych wygranych czeka na graczy 42 Loterii 


PAMIĘTAJCIE 
że u naş padają stale większę wygrane, Kupujcie za tym 
LOSY w znanej ze szczęścia ROLERTURZE 


Stanisława BUJALSKIEGO 


Łódź, PIOTRKOWSKA 161 RZGOWSKA 113 
Ciągnienie 22 czerwca b, r. 


Polsko-litewskierokowania handlowe 


weszły w okres ostatecznego załatwienia, FM 


RYGA, 12.6. — Litewski minister spr. zagr. 
Lozorajtis po przyjeździe do Rygi udziejśł wy- 
wiadu przedstawicielom prasy, w którym o- 
świadczył m. in, że stosunki polsko-litewskie 
rozwijają się normalnie a rezultaty dotychcza- 
sowych rokowań są zadawalniające. Rokowania 
handlowe, które są już daleko posunięte wkrót- 


Dyr. departamentu Norkajtis uda się do Ware 
szawy ce'em podpisania umowy handlowej pol 
sko-litewskiej. 

Kroki czynione przez rząd litewski dla zas 
pewnienja stosunków dobrego sąsiedztwa z Pol 
ską przyjęte zostały z uznaniem przez cało 
spoleczeństwo litewskie. 


| kry 


ce wejdą w okres ostatecznego załatwienia. 


Gwałtowna burza w Krakowie 
Tor kolejowy uległ podm yciu. 


A KRAKÓW, 12.6 — Wczoraj nad okolica | „PRZERWANE UROCZYSTOŚCI. 
mi Krakowa przeszła wieczorem gwałtowna | KRAKÓW, 12.6 — Około godz, 20-ej uro 
burza połączona w okolicy Rudawy z ober-| czystości kościelne w zwi iz przybyciem 
waniem chmury. Skutkiem ulewy między in.| f zu z relikwiami św, Andrzeja Boboli 
tor kolejowy pomiędzy Rudawą a Zabierzo- | przerwała na krótki czas gwatłowna burza z 
wem uległ podmyciu na przestrzeni ok, 5 m ulewnym deszczem. Ti świętymi re 
trów, powodując przerwę na obydwu towach | likwiami. chwilowa złożono w mpabliskim ko- 
kolejowych. Przerwa na jednym torze kole- ŚW ttum zaś mimo ulewy nie 


— | 


Zkt 


JoCIAPL 


umnę ze 


jowym trwała do godz. 19-ej, zaś na drugim ww tysięcznej masie 
da godz. 25. Po chwilowej przerwie w tno aż do czasu przej- 
komunikacji i naprawieniu torów pociągi ru- ego uroczystego przeprowa 


szyły w drogę z opóźnieaiem. 5ciła Serca Jezusowega 


ME TRZY TRUPY W MIESZKARKIU Summ 
Dramat miłosny w Sosnowcu. 


kow skieg 
zbawił się 


biste. 


a następnie wystrzałem w usta po 


życia. Tragedia ma podłoże os0= 


d SOSNOWIEC, 12.5 — Ubiegłej nocy w 
mieszkaniu Stefana Markowskiego, kierow- 
nika sklepu z obuwiem w Sosnowcu, nic 


jaki 


| Machajek zastrzelił Marię Śliwakowską i Mar 


KOT 


Pierwszy Kongres Eucharystyczny na ws! 
PRZEBIEG UROCZY$S$TOgCI W LESZKOWI 
KALISZ, 12.6 — Wczor )twari igresu dokonał |, E. ks 


1} rozpoczął się w ( bis- 


stynnej na całą Polskę wsi, Liskowie recia-| kup Radoñs Z lej cedbyła y miejsco 
€ M du í K l ; yia Si’ y 15( 
nąlny. Kongres Euch styczny, Jest -toj wvm domu wf Í vsta akademia 
perwszy kongres zwołany na wsi, Przemawiali twórcy Lisków l prałat Bli- 
x W dn U: rozpoczęcia uroczyst ści zęrąma | ziński i p parafii, Chrastowicz. 
dziło się około 10.000 wiernych. W kongresiet Po prodi h tystycz z ię 
A k- - B ~ z" ? ; e ME 8 6 > 
biorą udział J. E, ks, biskup Radański z Włolcrica cz i tem p - 
as Fa P = l ISKI 2 í | uca aK 1, 7 więcona obradom 
cławka i J. E. ks. biskup morski Okoniewski. 14 resowym p | szereg 
zereg 


Przybywających ks. ks biskupów, 
których wzniesiono wzdłuż drogi 
triumfalne, powitali przeć 


i kieg ) w 


un w i rw mieiscowym KO- 
władz miejscowych z prezesem ki k ipraw były nabożeństwa i adó- 
gresu starosta Soboniewskim na ele ora cje a 
ttumy wiernych, jutro d ciąg obrad 

A ~ <w 


l 


 Wielotysięczne tłumy ludności 
u śrummny św. Andrzeja Boboli. 


| Bik 
| ZEBRZYDOWICE 12. 6. i34 Już na 
 diugo przed nadejściem pociągu, wiozące- 

go relikwic św. Andrzeja Boboli dworzec 
stacji granicznej w Żebrzydowicach, przy- 
| strojony w zieleń į barwy narodowe zaczął 
| się wypełniać zastępami różnych organiza- 
cyj swieckich i religijnych oraz procesji, ja 
kie przybyły m. in. z Konczyc. Żebrzydo- 
wic i Cieszyna, 

O godz. 6.28 wjechał na stację pociąg 
 zrelikwiami świętego. W oknach wagonu - 
kaplicy ukazał się msgr Respighi, ks. bis- 
kup Niemira, ks. prowincjał $opucha i wie- 
| lu innych dostojników kościelnych, towarzy 


szących świętym szczątkom od wiecznego 
miasta poprzez Jugosławię, Węgry aż do 
granic Rzeczypospolitej. 

j Pochyliły się sztandary pocztów usta- 
 wionych wzdłuż dworca kolejo'vego, rozle 
gły się dźwięki Hymnu Narodowego. 
| Utworzył się olbrzymi pochód który u 
dał się w kierunku boiska kolejowego przy 
 sposobienia wojskowego, gdzie ustawiono 
| wspantały ołtarz, Srebrna trumna z relik- 
j wiami wyniesiona z wagonu - kaplicy od- 
| 
I 


jm 
i 


4 
= ŁÓDŹ, 126. — JE. ks. biskup ordynariusz 
" Wiodzimierz Jasiński wydał następujące orę- 
dzie: 

|| „W związku z przewiezieniem Relikwii Świe 
u tego Andrzeja Boboli 17 czerwca rb. przez Die 
| cezję Łódzką zarządzam, co następuje: 

Li 1. W kościołach Łódzkich o godzinie 14.50 


| przez 10 minut bić będą dzwony z wież świą- 


h 
 tyń naszych. 
|| 2. Organizacje katośckie pod przewodni- 
_ ctwem Duszpasterzy parafiami stawią się ze 


14.30 na placu przed stacją 


|  sztamdarami o 
= ŁódźKaliska, by wziąć udział w nabożeństwie 
4 oddaniu czci św. Andrzejowi Boboli I zacho- 
o walą się w skupienia i modlitwie przez godzin 


Niech zbiorą ] 
Orędzie LE. Ks biskupa ordynariusza do duchowieństwa. 


dana została przedstawicielom miejscow: 
go duchowieństwa, którzy zanieśli ją przed 
ołtarz na placu KPW. Przed trumną w czer 
wonej kapie kroczył ks. kanonik Stefan, — 
proboszcz  żebrzydowicki, poprzedzany 
przez grupę dziewcząt w bieli sypiących 

kwiaty. Za trumną postępowali przedstawi 
ciele miejscowych władz ze starostą cie- 

szyńskim na czele oraz reprezentanci miejs 
cowego społeczeństwa i tłumy okolicznej 

ludności. 

Po Mszy św. którą celebrował ks. ka- 
nonik Stefan, pochód z trumną świątego 
powrócił do wagonu - kaplicy 

„Pociąg specjalny wyszedł z Zebrzydowice 
dnia 11 b, m. o godz, 6.35 i przybył do Kra- 
kowa godz. 18.15, gdzie odbyły się z tego 
powodu wielkie uroczystości, Następnie w 
dniu 13 b. m. wyrusza z Krakowa o godz, 
100-ej przez Szczakowę, Katowicę, Piekary, 
Wieluń, Ostrów Klkp. do Pcznanią gdzie 
przybywa o godz. 19.15. Wreszcie w dniu 
17 b, m. pociąg wyrusza z Poznania o godz. 
8,40 przez jarocin, Ostrów, Kalisz, Sieradz, 


sie wierni... 


ne zatrzymanie się pociągu - kaplicy ze świę- 
tymi Relikwiami. 

3. Na stach Łódź-Kaliska organizację kato- 
lickle mogą złożyć za pośrednictwem Komite- 
tu małe wiązanki kwiecia ziemii naszej, Jako 


symbo"* serc wiernych | oddanych. 


4. Na trasie kolejowej Łask — Łódź — Ro- 
gów, na stacjach i przy torze kolejowym, zblo- 
ra się wierni, a choć pociąg zatrzymywać Się 
nie może, to w chwili przejazdu zaniosą swe 
korne prośby do świętego Patrona I dadzą wy 
raz duchowej jedności z Kościołem Świętym, 
oddając cześć św. Andrzejowi Boboli. 


(=) Włodzimierz, Biskup, 


t 


| 

- KSTEKKE DZE 
| zerwca. — i 

| walnym zebraniu delegatów Kasy 
Samopomocy Szeregowych Policji Wojewó 
| dztwa Łódzkiego w. dniu 20 maja br. zapa 

~ dia uchwała o przekazaniu z funduszów Ka 
"sy na cele obrony państwa kwoty złotych 

2500 w tym 


| Członkowie Kasy czynem tym podkreśli 
ji swe gorące uczucia jakie żywią dla ar- 


„mił jłączność z nią w swej pracy. 


aj 
Wotwarcie Oddziału P. K. O. 
+ w Gdyni. 


114bm odbyło się w 
Oddziału PKO, 


= 
"— — „sk 


W sobotę dnia 
Gayi uroczyste otwarcie 
- przy ul.3 Maja 20, . SACZ 
i Aktu poświęcenia dokonał ks. kanoń 
_ Teodor. Turzyński. 
sf. "W uroczystości wzięli udział: Komi- 
_ sarz Rządu mgr. Franciszek Sokół, Prezes 
= Izby Przemysłowo-Handlowej inż. Stani- 
| sław Tor, przedstawiciele sfer przemysło- 
1 wych i finansowych oraz zaproszeni gos- 
cie, 
F: Władze PKO. reprezentował p. Wice- 
prezes K. Strzegocki, 
|| "W Czasie uroczystości wygłoszono sze- 
| reg przemówień, podkreślając doniosłą ro- 
jg PKO. w życiu gospodarczym Polski i 
| znaczenie otwarcia Oddziału PKO w Gdyni 
_ dla całego wybrzeża morskiego. 


"R 
f HALLO kobiety! ` Wyuczam w krótkim czasie 
- kroju, szycia | modelowania ubrań domskich, 
| dziecinnych oraz wszelkiej bielizny., Łódź, 
| Rzgowska 68, I. p. dojazd tramwajami 11, 1, 4. 


ii = 

k w YTWÓRNIA rowerów przy ul. Zawiszy Nr 15 
| ji poleca najnowsze modele ram, ba'onowych, wy 
l. goigowych, oraz lakierowanie, nikliwanie i 
wsie roperacje na. mieiscu. Jan Horab. 


© SPRZEDAM tanio 
- wsuwanke, drzwi, 


bale, belki,- deski, cegłę, 


H okna i drzewo opałowe, Li- 


| manowskiego 87. 


pri 
i 
| POTRZEBNY maszynista litograficzny. Załosić 
| się do firmy A. J. Ostrowski Sey Narutowicza 
nt 34. 
ye” k cterii poszukuje skła 
| FABRYKA kopert I papeterii pos - 
by — gumowaczki, sk'eiaczki bibułek i wy- 
= wwalifikowane maszynistki do automatów. Ofer 
sk ly sub,: „Masovia” do admin. „Eoka”. 
D — - 
| SZKOŁA psów, wyucza wszełkiej rasy psów, 
. h ata Doga, Radogoszcz, Szosa Zgierska 47 
ł |È „Adotis". 
Pad KE A 
1 a DO WYNAJĘCIA od zaraz 2 pokoje, od 1-go 
ipta, 2 pokoje z kuchnią, wyódką oraz 2 po- 
|| „ele, Dąbrowska 47. dozorca wskaże. 
MA 


g sara NEJ) j 
AN OJE z kuchuią, z wszelkimi wygodami, 
AŻ rs sý piętro od 1 lipca do wynajęcia, Karo'ew 
sd s: 39. g 
|| 8 ZŁ TRWAŁA ondulacja grube loki, natura'ne 
sk A ie w firmie „Stanisław”, Główna 33. Uwaga 


| 8 rodwórn. 


HOJNY DAR. 


t..1,500 „w „gotówce, a zło-: 
tych 1.000 w obisacjach Pożycak 55M Kasy na ręce dowódcy OK.-p. generała Wi- 


 Ofiarność policji na dozbrojenie armii 


Wykonanie uchwały powierzono, spec- 
jalnie powołanej komisji w osobach komisa 
rzą Mikuły, starszego przod. Furmankiewi- 
cza i star. przod. Słupińskiego. 


W dniu 10 bm. wymieniona komisja z 
komendantem wojewódzkim RP. inspek 
rem dr. Torwińskim Da;czele złożyła dar 


ktora Thommóe, pozostawiając mu wybór 
co do przeznaczenia daru. 


ha 


Zaznaczyć należy że hojny dar człon- 
ków Kasy Samopomocy Szeregowych Poli 
cji Woj. Łódzkiego jest aktem zupełnie nie 
zaleźnym od ofiary dobrowolnie ponoszo- 
nej przez policję na podstawie progresyw- 
nego w zależności od poborów  służbo- 
wych opodatkowania się w ciągu 5 mie- 
sięcy w r. 1936 na FON. 


Ofiarność policji na dozbrojenie armii 
zasługuje na najwyższe uznanie. 


Łódź Kaliską i przybędzie do Warszawy na, 
dworzec główny, tor drugi, tegoż dnia o 
godz, 17.58. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.?) 


ECGHRO 


Pocz.0 12-2). 


Po raz pierwszy w łodzi! 


„TYŚ MÓJ CAŁY ŚWIAT: 


Film najnowszej produkcji p. t. 


Nr. 161 


yat UE 


Reżyseria: MAX NEUFELD. 


W rol. gł. LUIZA ULRICH, MAURICE WEINMANN. 


odrzucona w sejmowej Komisji samorządowej EE 


WARSZAWA, 12.6. — Wysunięta >rzez pew morządowej odrzucona, 
ne sfery społeczne w Łodzi koncepcja ysiych | rada mielska nie będzie 


wania jednej trzeciej radnych do przyszłych 
rad miejskich została w sejmowej komisji sa- 


W ten sposób łódzka 

miała trzeciej części 
radnych z nominacji. Wszyscy radni będą po- 
wołani drogą wyborów, 


000— 


Ołtarz z taczek, łopat i kilofów 
a Uroczyste święto pracy œ 


ZAKOPANE, 12.6. — Wczoraj odbyło się 
tu uroczyste święto pracy, zorganizowane przez 
batalion junaokich hufców pracy. 

Po odebraniu raportu ks. mgr  Pilichowski 
w asyście ks. prof. Zwierza, kap< ana batalionu 
junackich hufców pracy, odprawił mszę św. po 
lową przy ołtarzu, zbudowanym z narzędzi 
pracy, jak taczki, łopaty, kilofy itp. 

Po nabożeństwie odbyło się $'ubowanie kom 
panii rekrutów, a następnie na rynku przed 
pomnikiem Jagiełły odbyła się defilada. 

Po defiladzie uczestnicy uroczystości, wśród 
których reprezettowane były wszystkie miej- 
scowe organizacje oraz liczna grupa dzienni- 


EM Delegaci Stow. „Rodzina Urzędnicza” EM 


PRZY STO 


WARSZAWA, 12.6. — Wczoraj odbył się w 
Warszawie jednodniowy walny zjazd delegatów 
Stowarzyszenia „Rodzina Urzgdnicza”, Obrady 
poprzedzone zostały nabożeństwem w kościele 
św, Jakuba, po czym o godz. 10 w gmachu dy 
rekcji nacze'aej lasów państwowych nastąpiło 
otwarcie zjazdu, w którym wzięło udział oko- 
ło dwustu osób, reprezentujących wszystkie 0- 
R stołęczne i prowincjonalne stowarzysze- 
nia. 


Na uroczystość otwarcia zjazdu przybył: 
minister Antoni Roman reprezentujący premie- 
ra gen. Sławola » Składkowskiezó. 

Po zagajeniu obrad przez p. Jurglelewiczo- 


karzy, specjalnie przybyłych na uroczystości, 
udali się na teren rozpoczętej pracy na zw. 
Szymoszkową (część Gubałówki w stronę Dol. 
Kościeliskiej), dokąd przybył również minister 
spraw wojskowych gen. dyw. Tadeusz Ka- 
sprzycki, 

Po poświęceniu sprzętu miało miejsce sym- 
bo'iczne rozpoczęcie prac nad budową nowej 
drogi, która idąc z Zakopanego przez  Guba= 
łówkę, Dol. Kościekiską, Witów itd — ma połą 
czyć Zakopane ze Śląskiem 1 stanowić ma 
pierwszy elap zaprojektowanego przez zwiążęk 
ziem górskich „Szlaku Karpackiego”. 


LE OBRAD. 


wą I objęciu przewodnictwa przez dyr. Nako- 
niecznikofia Kłukowskiego, powitał zjazd mini- 
ster Roman wyzłaszając przemówienie, 


Po przemówieniach i przyjęciu protokółu z 
poprzedniego walnego zjazdu zostało odczyta- 
ne sprawozdanie z działalności zarządu. 

Po wysłuchaniu sprawozdań zarządu 1 komi 
sji rewizyjnej zjazd udzielił absolutorium, a na 
stępnie dokonano wyboru komisii, które obrado 
wały w godzinach poobiednich. 


O godz. 13-e)] uczestnicy zjazdu uda się 
do Belwoderu celem oddania hołdu pamięci Mar 
szałka Piłsudskiego, składając wieniec na stop 
niach pałacu, 


w O 


Statek szkolny „Dar Pomorza" 


Gm ODPŁYNĄŁ DO $ZTOKHOLĄU, EH 


WARSZAWA, 12.6, — W dniu 10 bm. wy» 


W p z Gavai, ARD PRZ 


Kowa'sktezo: w podróż do'Sztokholńm na zjazd 
statków szkolnych Północnęj Europy, urządza- 
ny z okazji 80-ej rocznicy urodzin króla Szwe- 
cji 

Kapitan Kowalski objął dowództwo statku z 
dniem 1 czerwca rb. 

Na pokładzie statku mdali się w podróż dyr. 
departamentu morskiego Min. Przemysłu i Han 
dlu p. Leonard Możdżeński, radca departamen- 
tu morskiego p. St. Gebethner i dyrektor pañ- 
stwowej szkoły morskiej kpt. S. Kosko. 

Należy podkreślić, że zarówno dyr. Kosko, 
jak i kpt Kowalski są abso'wentami państwo- 
wej szkoły morskie w Gdyni. 


flo pehnął 18-letni suia 


do desperackiego czynu 


ŁÓDŹ, 12.6, — W związku ze śmiercią Zo- 
fit Świerkówny, służącej zamieszkałej w domu 
nr 5 przy ul. PÓW, otrutej gazem świetlnym, 
zatrzymany został przez policję 37-letni Henryk 
Kortowski. Kortowski miał utrzymywać b'iższe 
stosunki z 18-letnią Świerkówną, mimo iż był 
żonaty. Dochodzenie zmierza w kierunku usta- 
lenia, czy  Kortowski nie przyczynił się do 
śmierci młodej dziewczyny. 


Karambole samoch 


Kilka osób rannych. 


POZNAŃ, 126. — Wczoraj we wczesnych 
godzinach porannych wpadł na drzewo na Szo- 
sie pod Ostrowem, z nieustaonych przyczyn 
jadący z Poznania samochód półciężarowy. 
Przednia część woz: została zdruzgotana. Z ia 
dących w budce szoijerskiej kiłku osób dwie 
odniosły ciężkie obrażenia. Szofer lekko kontu 


Dzierżawca elektrowni sieradzkie) 


zrzekł się umowy. 


SIERADZ, 12.6, — Na ostatnim posiedzeniu 
Rady miejskiej m. Sieradza zapadla uchwała o 
przejęciu elektrowni przez miasto. Elektrownię 
dzierżawił dotychczas przedsiębiorca prywatny 
L. Monic. Umowa jego z miastem wygasala Z 
dniem 21 października 1942 r. dzierźawca jed- 


: 


odowe na szosach. 


zjowany. 

Z Szamotuł donoszą o zderzeniu się samo- 
chodu osobowego, którym jechały cztery osoby 
z iadącym z przeciwnej strony samochodem 
ciężarowym, Wóz osobowy „wywrócił się, a ja 
dący w nim cudem tylko uniknęli śmierci. , 


„A. 11IME > 


wii “iy ża 


nak zgodził się zrzec się umowy już z dniem 30 
czerwca, oddając miastu elektrownię ze wszy- 
stkimi maszynami i narzędziami. Takie polubo 
wne załatwienie sprawy przekazania eektrow= 
ni jest z dużą korzyścią dla miasta. 


Łopata narzędziem zbrodni. 


Tragiczna kłótnia robotników» 


ŁÓDŹ, duia 12 czerwca, — 

Wczoraj we wsi Stoki gminy Nowoso|- 
na pod Łodzią z jakiejś blahej przyczyny 
pokłócili się zattudnieni przy budowie szko 
ły powszechnej dwaj robotnicy 26-letni Jan 
Olczyk, zamieszkały we wsi Antoniew i 18 
letni Jan Pecel zamieszkały we wsi Budy- 
Stoki. Kłótnia zamieniła się w bójkę, przy 
czym Olczyk pochwycił wiadro z wodą i 


oblał Pecla. Ten wpadł we wściekłość i po 
chwyciwszy łopatę zadał Olczykowi strasz 
liwe uderzenie w lewą skron. Olczyk padł 
na ziemię nieprzytomny, brocząc krwią i 
po 15 minutach wyzionął ducha. h 

O wypadku powiadomiono władze poti 
cyjne powiatu łódzkiego, które wdrożyły 
dochodzenie, osadzając sprawcę tragiczać- 
go zabójstwa w aresząg w Łodzi 


„KRZYSZTOF ARCISZEWSKI”. . 
**aQDYNIA, 126712 W 

ruszył z Gdyni w 7'reis Jacht. 
ciół akademickiego zwiazku morskiego we 
Lwowie „Krzysztof Arciszewski*,: mając na 
pokładzie 7 studentów ze Lwowa i 1 studen= 
ta z politechniki gdańskiej, Trasa tego rej- 
su prowadzi przez porty niemieskie, gdań- 
skie, norweskie i: duńskie do Szkocji. 

Powrót jachtu nastąpi w końcu r. b, 


czarem wy 
tubi ra de 


Nadprogram: Atrakcja Molly Picoñ, 


PT PETTITAEJRJ ERY 
RA EENIA 


Koncepcja zamianawania jednej trzeciej radnych | z»amzenia 1 wypaBia. 


(=) rezes Rady Ministrów 
Składkowski przyjął wczoraj 
Komitetu Domu Polaków æ zagranicy im. 
Marsz, Józefa Piłsudskiego, którzy  zaprosiłł 
premiera na uroczystość założenia katnienia wę 
gielnego w dniu 14 bm. 

. — Naczelnik wydziału 
społeczno-politycznecgo w urzędzie. wojewódze 
kim w Białymstoku Andrzej Dworak ustąpił z 
zajmowanego stanowiska. 

Naczelnikiem wydziału mianowany 
dotychczasowy radca w Ministerstwie 
Wewnętrznych Adam Keller. 


gen. Sławoj - 
przedstawiciel 


został 
Spraw 


Artysta „malarz 
utonął w Wiśle. 


GRUDZIĄDZ, ' 12.6. — Artysta = malarz 30 
'etni Zygmumt Sztejka, zamieszkały w Orudzią 
dzu, wybrał się kajakiem na Wisłę w towae 
rzystwie 17-letniego ucznia Aleksandra Lamp= 
kowskiego. Kajak w pobliżu plaży wywrócił 
naj Lafnpkowski został uratowany, artysta uto- 
nal 


Zbanktutowany kupiec 


wyskoczył z 3-go piętra. 


WARSZAWA, 12,6, — Wczoraj wieczorem 
popełnił samobójstwo  wyskoczywszy z okna 
IL piętra Szymon Lipson-Grzybowska 2, który 
przed niedawnym czasem wygrał na loterii 50 
tys. złotych. Lipson założył za wygrane pienią 
dze magazyn z rowerami t zbankrutował. 


ŻYCIE PABIANIC. 


UNIEWINNIENIE DZIAŁACZA NARO- 
DOWEGO. 


Przed sądem okręgowym grodzkim w 
Pabjanicach zapadł wyrok w sprawie prze- 
ciwko działaczowi narodoweniu Kazimier< 
czakowi, oskarżonemu 0 obrazę władzy. 
Kazimierczak, miał rzekomo na akademii 
żałobnej podczas czytania listy zmarłych 
narodowców powiedzieć: „zamordowani 
przez policję“. Obronę wznosił aplikant 
Szwajdler z Łodzi. Świadkowie obrony 
stwierdzili, że oskarżony użył wyrażenia: 
„polegli „od „kul policyjnychy, które to po- 
wiedzenie nie nosiło CECH obrazy władzy, 

Po przemówieniu obrońcy apl. Szwaj- 
dlera, Sąd wydał wyrok uniewinniający 
Kazimierczaka, podkreślając w motywach, 
iż dał wiarę świadkom obrony. 


Cieżarówka wpadła na samochód osobowy 
Z ludzi nikt mie odniósł szwanku., === 


ŁÓDŹ, dnia 12 czerwca. — 

Wczoraj wieczorem na ulicy Brzezińskiej obok 
domu nr. 78 samochód osobowy nr. 47981 „należący 
do Wilferda Arona, zamieszkałego w Łodzi przy ul. 
Kilińskiego 194 uderzony został przez jadący na 
przeciwko samochód ciężarowy nr. 20200, Wskutek 
uderzenia auto Wilferda zostało poważnie uszkodzo- 
ne, Szofer auta ciężarowego zanim zdołano go. zi- 


trzymać, powiększył szybkość i odjechał w kierunku 
Warszawy, j i 

Śledcze władze policyjne na podstawie meldun 
ku, złożonego przez poszkodowanego, wdrożyły do- 
chodzenie w kierunku ustalenia nazwiska sprawcy 
wypadku. 

Aron Wilferd ocenia swe szkody na 2000 zł. Z 
ladzi nikt nie doznał szwanku. 


łódź na miedzyna 
ŁÓDŹ, dnia 12 czerwca. — 


Wczoraj odbyło się pod przewodni- 
ctwem prez. Godlewskiego posiedzenie ko- 


legium miejskiego. Z ważniejszych uchwał 
SOM | zapadłych na kolegium, należy wymienic 


umorzenie kosztów leczenia w szpitalach 
miejskich i prywatnych, za 1066 ubogich 
na sumę około 60 tys. zł. Ponadto umo- 
rzono nieściągałnych podatków na sumę 
145 tys. zł. 


CRNE ZEWN" PEEK PID I TE 


ogrodników - architektów w Essen, 


rodowej wystawie 
EEN 


Zdecydowano, że miasto Łódź weżmie 
udział w międzynarodowej wystawie O- 
grodników architektów w Essen (Niemcy); 
postanowiono przeprowadzić róboty dre- 
narskie w miejskim majątku ziemskim Rszew. 
pod Łodzią; dokonać szeregu remontów do- 
mów i ogrodzeń budynków miejskich w 
ramach ogólnej akcji uporządkowania mia- 
sta; wreszcie wykupić parę prywatnych 
placów na przedłużenie ulic Ks. Brzózki, 
Rzeszowskiej i Magistrackiej. 


EE Ostatnie a zo 


——— p 


JĘDRZEJOWSKA MISTRZYNIĄ HRABSTWA 
I KENTU. 
Sobotnie rozgrywki. 

LONDYN, 12,6, — W sobotę rozegrany zo- 
stał finał gry pojedyńczej pań o mistrzostwo 
hrabstwa Kentu w Beckenham pod Londynem. 

W spotkaniu tym Jędrzejowska pokonała 
świetną tenisistkę połttdniowo-alrykańską Hel- 
ne-Milier w trzech setach 7:5, 3:6, 6:2, Polka 
w ostatnim secie miała zdecydowaną przewagę 
nad przeciwniczką. 

Dzięki zwycięstwu temu  Jędrzejowska po 
raz drugi zdobyła mistrzostwo hrabstwa Ken- 


ti. 
| PORAŻKA POLAKÓW W BUDAPESZCIE, 


Mecz szczypiorniaka. 

BUDAPESZT, 12.6, — W sobotę rozegrany 
został w Budapeszcie  międzymiastowy mecz 
szczypłiorniaka Budapeszt — Warszawa. 

W meczu tym zwyciężyła drużyna węzier- 
ska 9:6, (5:2). 

W pierwszej połowie Polacy grali bez tem 
pa, po przerwie znacznie się poprawili. Druży= 
na Budapesztu była teciwiicznie lepsza. FPoacy 
wyraźnie osłabieni byli silnym upałem, jaki pa 
owal wczoraj. 


WYJEŻDŻAJĄC 
NA URLOP 


CZŁOWIEK KULTURALNY 
NIE MOŻE POZOSTA 
BEZ PISMA 


O zmianie adresu prosimy zawiadomić: 
Administrację — listownie: Łódź, żwirki 2 
| lub telefon; 102-29, 102-28, 138-28 


NIEPOWODZENIE KAJAKARZY POL- 
SKICH W BERLINIE. 


BERLIN, 12.6 — W sobotę rozpoczął się 
na olimpijskim torze wioślarskim w Grtenau 
pod Berlinem dwudniowy mecz kajakowy P 
ska — Niemcy, 

W pierwszym dniu rozegrano wszystkie 
konkurencje na dystansie 10 km. We wszy- 
stkich tych konkurencjach kajakarze nasi po- 
nieśli porażki, Po pierwszym dniu prowa 
dzą Niemcy w stosunt» 27:13 pkt, > 
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Camping na kołach. "am 


FANATYC 


Y PODRÓŻOWANIA 


Wędrowne miasła w Stanach Zjednoczonych. 


Miami i Peach, w czerwcu. 

Najnowszy sposób lokomocji: dom na 
kółkach, tak zwany „trailer“, podbił Ame- 
rykę wstępnym bojem. 

Do niedawna 700.000 obywateli Stanów 
Zjednoczonych przeniosło się na mieszka- 
nie do 235 tysięcy, przewożących ich do- 
wolnie z miejsca na miejsce, „trailerów. 
Liczba ta stale wzrasta i zwłaszcza w ciągu 
letnich miesięcy dosięgnie kolosalnych roz- 
miarów. 

Amerykanie namiętnie lubią podróżo- 
wać. Obojętni na tradycje, nie przywiązują 
się do rzeczy, mają natomiast silnie rozwi- 
nięte upodobanie do przygód i zmiany miej 
sca. Z zadziwiającą łatwością aklimatyzują 
się w nowych warunkach. Wielu z nich co 
roku, bez żadnej potrzeby, zmienia miesz- 
kanie, a mnóstwo całe życie wraz z rodziną 
spędza w hotelu, 

Nic więc dziwnego, Że holowane przez 
auto ruchome domki na kołach zrobiły taką 
furorę, 

„Trailery“ przede wszystkim stały się 
udziałem warstw średniozamożnych. Pierw 
sze zaczęły ich używać rodziny agentów 
handlowych i komiwojażerów, zmuszonych 
do przerzucania się z północy na południe 
i ze wschodu na zachód rozległego konty- 
nentu, a za nimi rodziny emerytów i dro- 
bnych kapitalistów, chętnie zamieniających 
zimą pokrytą lodem Kanadę na rajskie go- 
rąco Florydy lub Kalifornii. 


„| wyglad 


i$ : | cych, k "wy s ra 
y A Zatejestrówano juž pewną Wošé rodzin 
NÓŻ p = aR i zgonów w „trailerach'  « 


Dla wielu z nich „trailer“ stał się jedy- W ciągu dnia ojciec załatwia swoje 
nym dachem nad głową. Za adres służy im |sprawy, matka zajmuje się gospodarstwem, 
adres banku, w którym mają konto, i który |dzieci się uczą, a wieczorem cała rodzina, 
przekazuje im pocztę. zadowolona z pożytecznie spędzonego dnia 

Nie należy jednak sądzić, że „trailery" | spotyka się przy głośniku. 
ustawicznie są w drodze. Przeciwnie, za- Obozy „trailerów“ tak się rozpowszech 
trzymują się, gdy przyjdzie im ochota, i to |niły, że na samej Florydzie jest ich aż 360. 
na paromiesięczny nieraz pobyt w tej sa- Oczywiście są ruchome domki najroz- 
mej miejscowości, maitszego typu i odpowiednie dla różnych 

Na całej praestrzeni Stanów Zjednoczo- | kieszeni, 
nych powstały ostatnio specjalnie urządzo- Niektóre, to zwyczajne, stare, wybrako- 
ne obozy. wane autobusy, albo dawne kryte wozy 

„Za skromną opłatą 25 do 75 centów |cjezarowe. Te są bodaj najbardziej orygi- 
dziennie, to jest od zł. 1.25 do zł. 3.75, ma nalne, gdyż właściciele znajdują w nich 
się prawo do „zaparkowania“ auta wraz Z | duże pole do wykazania pomysłowości. Pra 
doczepionym domkiem na dowolny okres | yie całe wewnętrzne urządzenie jest dzie- 
zi i łem ich rąk. Za pomocą desek, sznurów i 

Na miejscu jest woda bieżąca, elektrycz | hamaków zrobili wygodne łóżka. Sami wy- 
ność, centralne ogrzewanie, radio. Basen ij heblowali i pozbijali szafy, przeciągnęli 
kąpiel rzeczna lub morska tuż. Jest wspólna przewody elektryczne i wesołymi kolorami 
pralnia, fryzjer, a mieszkańcy okoliczni co |pomałowali sufity i ściany, a wydatek był 
rano przychodzą po zamówienia i w godzi- | znikomy. 


nę lub dwie dostarczają żądanych produk- „Trailer“ przeciętny, tabrykowany se- 
tów, i s „|ryjnie i zupełnie komfortowy, kosztuje ria- 
Ea oz napiogów pow ogół od 750 do 3.000 dolarów. 
o wszystkim, nawet o rozrywkach swyc A è 
gości. Amatorzy bridża zapisują się w biu- ran = r) Po ro jad ia 
rze I mają wieczorem zapewnioną partyjkę. Cena tych dochodzi do 7.500 i 9.000 pa 
Dwa albo 1 trzy razy na tydzień kino wY- |iarsw, a może być I daleko większa. Nie- 
świetla najnowsze filmy. Boisko ł wszelkie Kialo właścidtcie pierwszorzednym arty- 
sportowe urządzenia czekają na amatorów. sło. powiacniją zażylekiowialą waśóść 
Ba! dzieci mogą chodzić do szkoły lub CI każą sobie słono płacić za rozwiązanie 
przedszkola. trudnego zadania zmieszczenia Jak najwięk 
szej ilości przedmiotów i sprzętów na tak 
ograniczonej przestrzeni. | w (c | 
Bywają istne cacka, malowane „aj fres- 
00" przez znakomitych malarzy, połysku- 
` £ | jące niklowanymi 1 aluminiowymi uitramo- 
obecnie Burdzo dernistycznymi okuciami. | 4 


faram 

steręgliwo, gdyż pofBy. | Wchodzi pbecnia w, modę wśród poten- 
En ANA wigów pewa j tatów finansowe jeżdżenie wyłącznie w 
adna mi, bym miia „trailerach“, Mają ich po dwa z sobą złą- 
wola Krem Cózimi Me. IB czone. Pierwszy stosownie 49 pory, ginta, 
tomorphoso. Krem ten, MI a kolejno bawialnią, Jadałnią sy- 
dzięki swym skłodhitom MIE alnią. W jednym końcu znajduje się ła- 


„zmieniającym” (meta- [III zienka, a na przeciwnym tarasik do słonecz 
morphosa), usuwa piegi, Wi nyca kąpieli. W jednym rogu zaśnstalowa- 
wqgry, zmorszezki moe if no miniaturowy bar, w drugim bibliotekę. 
wody skóry, nadając ce* -iif Drugi wóz służy za kuchnię wraz z 
rze biąły, młodzieńczy IMi chłodnią i pomieszczenie dla dwóch. służą- 


i ( > imj it eoa 


pz | Nlziński, 


na kasle, przysuniętej do ściany. W kącie stał batalion wypijemy na zgodę. A 


wygrywał Polkę Mokotowską. Na pozostawionej do tań- 
ca wolnej przestrzeni tańczyło kilka par przy akompania- 
mencie rozpasanych okrzyków i śmiechów, z głośnym 


Szampańskie 
zycie 


Powieść 28 


Siostry króla Faruka. 


X mę RZ Z 


Po najstarszej siostrze króla Fa- 
ruka, 17-letniej ks. Fawzej, która 
zaręczyła się z perskim następcą 
tronu, obecnie į dwie następne 
siostry zareczyły się według Zwy 
czajów muzułmańskich w mło- 
dym wieku: jedna z następcą tro 
nu Iraku, druga z następcą tronu kłótni, 

Saudii (Arabii). | 


przytupywaniem, w ręku. Jan ruchem gwałtownym strząsnął z ramienia rękę tga 

Walercia ujęła pod ramię Jana, prowadziła go tam- — (Towarzysz ma szczęście do towarzyszki Walerci! warzysza Kazika. 
tędy. zaśmiał się Kazik, "= Mid y ż — Kto nasz wróg] 

— Zatańczmy panie Janku. — Jaka ja tam towarzyszka — zrobiła nadąsaną mi- — Wojsko. 

— Śmierdzi jucha potem, niczym koza żydowska! — | nę panna Walercia, taka sama ja panna, jak wszystkie | Z — Jakie wojsko? ; 
pomyślał Jan patrząc niechętnie na swą damę i ze złości inne. 4 ry — Każde. 
zaczął obracać nią z taką siłą, że dziewczyna uradowana — Nie bardzo to pewne — szturchnął w bok Jana = — I nasze polskie? 

z głośnym piskiem fruwała literalnie w powietrzu. Kazik. i 14 a 4. — Ma się rozumieć. 
, — Odbijanego! zaklaskał ktoś w dłonie. y — A bo to niby czego? — rzuciła z wezwaniem roz- Ach ty... 

Walercia przeszła w inne ręce, a Jan usunął się na | złoszczona dziewczyna. =  _ o o 0 Szklanka poleciała na głowę towarzysza Kazika 
bok —na dziś miał dość tańców. = No w każdym razie fadniejsza od innych — chy- i z brzękiem rozprysnęła się o jego czoło. Po twarzy ję= 

Rteglądnął się. W drugim końcu salki widział towa- trze zrejterował towarzysz Kazik — czy druga na przy- go ściekała krew pomieszana z piwem — oślepiła go j 
rzysza Kazika, który szczerzył do niego w uśmiechu dłu- kład ma takie ładne gołąbki? — palcem dotknął jedwabiu W sali powstał pisk i zamęt. 
gie białe zęby i zaprosił ruchem ręki. różowej bluzki, ciasno opiętej na wydatnym biuście, Ktoś chwycił Jana za plecy, jakieś ręce wyrwały mu ` 

— Wara z łapami! — trzepnęła go dziewczyna po | flaszkę od piwa, którą kręcił młynka w powietrzu, mie< 

Jan pomen ra seb pij palcach i zawróciła na pięcie. rząc w towarzysza Kazika. 

s; Rey ve CR i 'et wstręt do alkoho- — Towarzyszko Walerciu! — zatrzymał ją. Czuł się uniesionym w górę, zimne powietrze uderzyło, 

PODEJ b eż i k dw i podał — A mówiłam już przecie raz panu — przystanęła, go w twarz, jakieś drzwi za nim się zastrzasnęły. 
ksi, met py kai odwracając nadąsaną twarz. Oszołomiony, siedział na chodniku tocząc nieprzyto+ 

— No cóż zadowoleni jesteście? Pięknie mówił towa- — No niech będzie panna Walercia, niech no nam pa- aar roen FAR, a 
rzysz Kruk, prawda? nieneczka czystej przyniesie, przecie tak na sucho kieł- 

Jan zrobił nieokreślony ruch ręką. K basa nie przejdzie przez gardło. 

— Wiesz co Kazik — zaczął z namysłem po chwili, Dziewczyna rozglądnęła się wokoło, wspięła się na XXIX. 
odstawiając szklankę, prawdę powiedziawszy to mnie palce. 
żadne ich gadanie nie przemówiło do przekonania. — O tam na oknie stoi, niech pan sam sobie weźmie. — Przyniosla kawa dla pan — nona pustawma qa i 

Towarzysz Kazik ironicznie zmrużył oczy. — Dobra nasza. biurku Romana Weissa dymiącą filiżankę, z której aro- 

—A dlaczego, jeśli wiedzieć wolno? — No Janek — niepostrzeżenie dla siebie przeszedł mat rozchodził się po całym pokoju. 

— Bo to wszystko, jak to się mówi... — usilnie sta- na ton naturalny — napijmy się za nasze kawalerskie. Róman patrzył na usmiccasięt twarz kobiety. ) 
rał się przypomnieć spotykany W książkach wyraz — Jan miał wrażenie, że mu głowa pęka, ale nie chciał —A skąd Ilona wiedziała, że bardzo mi się właśnie 
aha: utopia! psuć nastroju towarzyszowi. | | chce kawy? or 

Towarzysz Kazik wydął usta: miał jednak Jana za Po tej pierwszej półszkiance czuł jednak, że ból ustę- — No jak w domu taka dobry humor, 9 pan gdzie 
inteligentniejszego — zupełnie widać był nieprzygotowa- puje i przypomniał pig że na przepicie podobno naj- agp dobrze praczować. Przed noczą przyniesze jesz- 

7 i ać lepsze lekarstwo powtórzenie. ‘i 
r a E Sowiecka? T Klin śllnemi — zaśmiał się pierwszy raz tego — Dziękuję moja dobra kochana Ilono. pi W głosie 

Jan uderzył się po udach. dnia. i | Romana brzmiała leciutka nuta rozrzewnienia. 

— No jeżeli Rosję dajecie za przykład! Zrobiło mu się nagle wesoło, czuł potrzebę zwierzeń. w domu tym, gdzie matka od świtu $ nócy praco- 

Oczy towarzysza Kazika rzuciły złe błyski. — Wiesz Kazik, ja to dzisiaj właściwie nie powinie- wała, a żona przeważnie była nieobecną, kę prócz „a 

B Wyttumaczę się jaśniej. | nem pić. | nej sługi nie troszczył się 3 drobne jego wygody, do któ- 

Ale Jan czuł się bardzo znużony, nie miał ochoty do | — Dlaczego? No S | i rych HY n=rv='rvwczaiać każdego mężczyznę kobiece 

więc pojednawczo wyciągnął szklankę do tam- — Bo raz już urżnąłem się.Widzisz ja dziś zarobiłem | jego otoczer 6. 


tego, 


Helena LIP F Wszystkie krzesła były zajęte. Ludzie siedzieli nawet 
l 


pustych flaszek po piwie i wódce. Patefon chrypliwie — Głupie to, ale da się ftrobić — myślał ugobrucha- — Widzisz Janek — położył rękę na ramieniu Jana | 

ny towarzysz Kazik ł wychylił wolnymi haustami piwo. — z ciebie dobry chłop, tylko to wojsko ciebie zdemora« ` 
—Może panowie co przekąszą? — krygowała się lizowało. Nie zdajesz sobie sprawy, że to największy, 

znowu panną Walercia z talerzem kiełbasy i chleba | nasz wróg. 


przy tym śniegu 


doradcą Życiowym najwybitniejszych ludzi świata. |że zadowolony klient nie będzie uiszczenia honos 
Napisz własnoręcznie swoją datę urodzenia, imię | rarium żałował. z 45 
i nazwisko, a profesor Foady zdumiewająco trafnie Adresuj; Prof. Foady, Warszawa, ul. Złota 36/8. 


A a | 1; mr AE 
™ — (o tam! Każdy może sobie myśleć co chce. Lepiej T — Gdybyś był z nami, nie tyle byś zarobił. No, za || 


Dramat miłosny w balach paryskich 


Asysta emerytowanego policjanta nie pomo głą 


W słynnych halach paryskich rozegrał |który zabił ją, o potem popełnił samobój= 
się onegdaj krwawy dramat miłosny. Była | stwo. 
czwarta godzina nad ranem, pora, o której n 
zaczyna się ożywiony ruch w halach, zapeł i 
niających się tłumem sprzedawców, gdy w 
drodze do hal jakaś młoda kobieta, blada 
ze strachu, zaczepiła emerytowanego poli- 
cjanta Girarda, prosząc go, ażeby jej towa- 
rzyszył do hal, ponieważ postępuje za nią 
mężczyzna, który chce ją zastrzelić. P. Gi- 
rard towarzyszył więc młodej kobiecie, za 
którą postępował jak cień jakiś mężczyzna. 


Na rogu dwu ulic mężczyzna ów zbli- 
żył się do kobiety i podał jej list. „„Przeczy- 
taj to!“ — rzekł. Kobieta wzięła list drżą- 
cą ręką. Wówczas nieznajomy kazał p. Gi- 
rardowi oddalić się o kilka kroków, wyjął 
rewolwer i oddał kilka strzałów. Najpierw 
padła młoda kobieta, potęm runął na ziemię 
nieznajomy mężczyzna. W dwie minuty 
później przybył wezwany telefonicznie wóz 
ratunkowy. Mężczyzna nie żył już, młoda 
kobieta umarła w dwie godziny potem w 
szpitalu. 


Motywy tragedii zdradził zbroczony 
krwią list, który znaleziono w zaciśniętej 
ręce młodej kobiety. Jest to niejaka Simona 
Michetot, 20-letnia sprzedawczyni z hal. Jej 
zabójcą był 23-letni Gaston Oive. Z listu 
okazało się, że Simona zdradzałą Gastona, 


Wysuszone mydło Tukan w paczkach 0 
500 gramów. "ar 
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Chory w ataku szału 


zamordowałlekarza 


Martin Griffin, lat 29, którego leczytż 
doktór Teophilus Morgan na nerwową cho- 4 
robę, opanowany urojeniem, że doktór za” | 
raził go bakcylam: *"chot, w napadzie sza= 
fu zamordował l , po czym popełnił | 
samobójstwo pr-. _ poderżnięcię sobie 
gardła. 5 5 l 
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paiorajie Czerna Arpit 


A 
Człowiek, Kkióry zadziwił świat, 


Do Warszawy przybył na | zestawi Twój osobisty horoskop indywidualny, okre $ 
pobyt egzotyczny | éli cherakter, zdolności i przeznaczenie, a tikże na 

ść s Trypolisu, prof, Foa- | podstawie kabalistyki — wybierze Twój szczęśliwy 
Y, wtajemniczony hinduski, | numer losu loteryjnego. Podaj pięć najważniejarych 
oras wybitny mnawca grafo- | pytań, na które otrzymasz wyczerpujące odpowiedzi T. 
logii. Prof. Fondy studiował | w transie samnambulicznym. Prof. Fondy doświadcza 
w Paryżu na Sorbonie, wła- |nia swoje przeprowadza nie dla korzyści materials 
da ośmioma językami( m. 1.|nych, a dla zdobyczy naukowych, to też za pracg 
i polskim) i obdarzony jest | swoją pobiera bardzo przystępne honorarium. Przex 
niezwykłym darem Jasnowi. | ślij 1 zł 50 gr znaczkami pocztowymi na koszty kane 
dzenia. Prasa polska zamie- | celaryjne i pocztowe, a otrzymasz w ciągu dni siem 
ściła.e nim szereg pochleb- | dmin swój indywidualny horoskop osobisty listem 
mych artykułów, odezw oraz | poleconym. Prof, Foady pobiera wynagrodzenie dos 


e 


wywiadów. Prof. Foady jest |piero po wykonaniu pracy, wychodząc z założenia, 


canis 


H 


` 
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| powodzenie naszej sprawy — trącili się znowu. 


otowicz, ojciec trzech córek na wydaniu. 
Tysiące panien usycha i czeka na t'y- 
pa A coraz mniej mężczyzn chce się żenić. 
fzeba ich do tego nakłonić, trzeba im wy 
Jerswadować. 
` Z politowaniem pokiwałem głową. 
|  —Drogi panie! Tysiące zakładów po- 
grzebowych czeka na klientów. Czy można 
jlatego namawiać ludzi, żeby umieral? 
— Pana się zawsze głupie żaniy trzy- 
lają, a ja mówię serio, Nie mógiby pan 
kopnąć jakiejś odezwy do upartych kawa 
erów, uderzyć do ich sumienia? Coś w r3- 
izaju takich sentencyj, jak w gazs:ąch cza 
tm piszą: „Obywatelu! Kupuj krajowe wy 
Oby“, albo jak piszą podczas wojuy: 
Tchórzu! Idź na front!“ 
Tak samo moglibyście od rzasu do cza 
u drukować: „Nędzniku, dlaczego się nie 
tenisz? Idioto, czy chcesz zostać starym 
awalerem? Żeń się, bo zniszczysz sobie 
ołądek, kiszki!“ itd. itd. 


| —Proszę pana — wyjaśniłem panu Kto 
potowiczowi — takich wezwań drukować 
jie możemy. Ale jeżeli pan chce pozbyć się 
rek, niech pan da ogłoszenie. Potęga ie- 


pi jest wielka... 

azajutrz pan  Kłopotowicz przynićsł 
ez siebie zredagowane ogłoszenie: 
„Małżeństwo krzepi! Szukasz szczęścia 


. 


WYJEŻDŻAJĄC "1 


|. NA URLOP 


CZŁOWIEK KULTU | 
NIE MOŻE POZOSTA 
| BEZ PISMA 


O zmianie yis prosimy zawiadomić: 
Administrację — listownie: Łódź, Żwirki 
lub telefon: 102-29, 102-28, 138-28 


dniczce — Heli, 


sy i piwne oczy» 


Kupersztok jest domokrążnym sprzedaw 

Ą krawatów. Obchodzi domy, urzędy, biu- 
a, puka od drzwi do drzwi i każdemu pro- 
zmieje swój towar. 

Ale ludzie niechętnie kupują u domo- 
frążnych sprzedawców. Najczęściej wyrzu 
ją ich za drzwi. I żeby skłonić klienta do 
na krawatu, trzeba się brać na sposoby 


| Kupersztok puka, na przykład, do 
wi bogatego bankiera Złotowera. 
Czy bogaty bankier przyjmie sprzedaw 
krawatów? Na pewno nie przyjmie, 
Ki Ale Kupersztok, gdy mu lokaj otwiera 
dose wcale nie mówi o celu swej wizyty. 
Wdaje silne zdenerwowanie. i 
— Muszę się zobaczyć w tej chwili z 
Janem presem. Tu chodzi o przyszłość 
go córki! 
I po cvili Kupersztoka wpuszczają do 
bankiera, 
T — Moje uszanowanie — oświadcza. 
= Kupersztok jestem! Przyszedłem prosić 
) rękę pańskiej córki. 
Bankier czerwienieje, jak burak, z obu- 
zenia. 
A — Jak pan śmie?! Czy pan zwariował? 


4 


Pan: — Podobasz mi się szelmutkol Ciągl śl 
twoich jasnych włosach i niebieskich oczach. D ała God 
okojówka: — To samo pan mówił mójej poprze- 


brotny sprzedawca 


STAROMIEJSKA WYTRWAŁOŚĆ. 


neklamowane kandydatki 


do stanu małżeńskiego 


Przyszedł do mnie znajomy pan Kło- — ożeń się! Małżeństwo samo pierze! Naj 


iepszym środkiem na odciski jest mmałżeń- 
stwo! Jak, jedwab delikatne, jās żelazo 
trwałe, tylko małżeństwo jest iak doskora- 
łe. Żeńcie się panowie! Korzysiaj'e z oka- 
zji Z powodu wyjazdu wydam trzy córki 
2a mąż. Tanio, dobrze, bo w podwórzu. 
Ogłądać można od 9-€j rano dọ 9 -cj wietz. 

Po miesiącu spotkałem pana Ksiopotowi 
cza na ulicy. 

— No, jak tam ogłoszen:e? — spyi2- 
tem, — Poskutkowało? 

— Wie pan, potęga reklamy jest do- 
prawdy wielka! Nie przypuszczałem na- 
wet.. 

— Wydał pan córki za mąż? 

— Co to, to nie, Ale od miesiąca, od ra 
na do nocy tłumy przychodzą je oglą lać. 
Założyłem ławki, córki pokazują st; na spe 


cwWOCH*o'' 


Kwalifikacja. 


ta 
M=* 
B= 


Ojciec (do bardzo młodego konkurenta 
do ręki córki): —— Czy może mi pan po- 


cjalnej estradzie. Idzie doskonale. Reklama| kazać swoje świadectwo szkolne? 


to świetna rzecz. 


Choć śrosik na porcyjkę lodów! 


Ofiary upałów 


Upał. Wszystkich ogarnia senność i 
lenistwo. Z gorąca ludzie tracą głowy. 

Wchodzę do mego sąsiada Tłuścickiega 
Siedzi spocony w pustej wannie i sapie. 

— Panie Tłuścicki — dziwię się — 
dlaczego pan wody do wanny nie napuści? 

— Wody? Ze mnie samego pot stru- 
mieniami ścieka zaraz wanna będzie pełna! 
To po co mi jeszcz” woda? 

— A gdzie pańska żona? 

— Leży w kuchni na lodówce. 

— A córka? 

— Poszła z narzeczonym do piwnicy, 
żeby się ochłodzić. 

— Boję się, że tam im będzie jeszcze 
cieplej — mruczę i wychodzę na ulicę. 

Przed bramą stoi synek dozorcy. Z 
oczu ciekną mu łzy. 

— (o ci się stało? — pytam. 


Jegomość w rogowych okularach. 


UDANY PODSTĘP. 


Zerwane więzy z nudną przyjaciólka 


Pani Mela miała męża i kochanka. Mia rach sterczał na tym samym miejscu. 


ła więc również nieczyste sumienie, 


— Śledzi mnie! — zrozumiała pani Me- 


I dlatego gdy wchodżiła do bramy do-| la. 


mu, w którym mieszkał jej koch1nek, 1z- 


Z biciem serca wsiadła do taksówki i 


glądała się ostrożnie, czy nikt jej nie widzi. | odjechała, 


Tego dnia zauważyła, że obserwuje ją 
jakiś jegomość w cyklistówce, w wgowy.h 
amerykańskich okularach, z fajką w zę- 


2 bach. Typowy detektyw, 


Zaniepokojona wbiegła do bramy. 
Ale, gdy po dwóch godzinach wyszła 
od kochanka, jegomość w rogowych okula 


Pan: Przysięgam ci, że nigdy. Ona miała czarne wło. 


Pierwszy raz pana widzę! Wynosić się w 
tej chwili! 


Kupersztok wzdycha ciężko. 

— Pan mi odmawia? Trudno! Odejdę 
ze złamanem sercem... Ale może na pocie- 
szenie kupi pan ode mnie parę czystojedwa 
bnych krawatów? Spójrz pan, co za gatu- 
nek! Sprzedaję za,bezcen! Na przykład ten 
w paski, to jest cog nadzwyczajnego! Pan 
będzie zadowolony, ja panu mówię! 


Kupersztok idzię szosą zamyślony i nie 
słyszy trąbki samochodu, który pędzi 
wprost na niego. Szofer nie dąży zatrzy- 
mać maszyny, skręca raptownie w bok i 
całą siłą uderza o słup telegraficzny. 


Samochód rozbity na kawałki, szofer 
leży bez życia. Przerażony Kupersztok bie 


gnie na ratunek, przynosi wodę i cuci szo- 
fera. 


Szofer powoli odzyskuje przytomność. 
— Panie szofer, panie szofer! — po- 


trząsa nim Kupersztok. — Jak się pan 
czuje? 


Nazajutrz wieczorem, gdy sporkała się 
z kochankiem w zacisznej kawiarence, je- 
gomość w rogowych okularach zralazł się 
znów w pobliżu. Pani Mela nie m'ała już 
żadnych wątpliwości, że jest śledzona. To 
chyba detektyw wynajęty przez męża, Mąż 
się domyślił. 

Krew uderzyła jej do głowy. W oczach 
pociemniało z przerażenia. Jak przez miglę 
widziała, że detektyw wstał od stolika i pod 
szedł do telefonu, Dobiegły ją oderwane 
słowa rozmowy. 


—Czy pan Tylkowski?.. 
O Boże! To jej małżeńskie nazwisko! 
Ten człowiek rozmawia z jej mężem. 


— Panie Tylkowski! — słyszała wyra- 
źnię głos jegomościa w rogowych okula- 
rach. — Mam już wszystkie wiadomości. 
Za godzinę zdam panu relację... 

Pani Mela była bliska omdlenia. Za go 
dzinę jej mąż dowie się o wszystkim. 

Widziała, że detektyw odkłada 
chawkę i ruszą w stronę wyjścia. 

— Przepraszam — rzuciła krótko w 
stronę kochanka, zerwała się z krzesła i 
wybiegła za jegomościem w rogowych o- 
kularach. 


Stał przed Kawiarnią. Złapała go kur- 
czowo za rękę. 

— Kim pan jest..? Dlaczego pan mnie 
śledzi? 

— Fikalski jestem, prywatny detektyw 

— Pan mnie śledzi z polecenia męża? 

— Zgadza się. 

— | pan mu wszystko powie? 

— Tak jest. Pani mąż polecił mi usta- 
lič czy pani ma kochanka, Ustaliłem į mu 
szę mu zakomunikować. 


shi- 


— A jak oczy? 
pan? 

— Widzę... 

Kupersztok oddycha z ulgą. 

— Ohwalić Boga, że pan widzi! Spójrz 
no pan na tę kolekcję krawatów. Pan wi- 
dzi jakie wzory? Pan musi sobie natych- 
miast wybrać jeden, bo pański się podarł 
na kawałki, 

Kupersztok trzyma się zasady, że kto 
raz nie kupi, to może następnym razem, a 
jeżeli następnym razem też nie kupi, to 
może za trzecim razem i tak dalej... 

Do pewnego naczelnika urzędu skarbo 
wego Kupersztok przychodził z krawatami 
aż dziesięć razy, 

Naczelnik stracił cierpliwość. 

— Panie Kupersztok! — oświadczył. 
— Jeżeli pan jeszcze raz przyjdzie do mnie 
nie proszony, to zawołam woźnego i wy- 
leci pan stąd na pysk! Kiedy będę chciał 
kupić od pana to sam poproszę... 

Kupersztok skłonił się grzecznie j wy- 
szedł. 

"Następnego dnia do pokoju naczelnika 
ktoś zapukał, 

— Proszę! — odezwał się naczelnik. 

Drzwi uchyliły się į zjawił się w nich 
uśmiechnięty Kupersztok. 

— Pan naczelnik mnie prosi? Już je- 


W porządku? Widzi 


— Dziękuję, lepiej — odzywa się sła- | stem! Więc który krawacik pan naczelnik 


bym głosem szofer 


sobie życzy? 


Pani Mela załkała gorzko. 

— Niech pan tego nie robi! Błagam 
pana! Niech pan nie rozbija naszego mal- 
żeństwa! 

— Niestety! Muszę zrobić co do mnie 
należy. 

— Litości! Mąż mnie zabije! 

— Trudno. Nie wolno mi kłamać. 

— Błagam pana, niech pan nie mówi. 
Zerwę z kochankiem, nigdy się z nim wię 
cej nie spotkam | pan będzie w porządku. 

Detektyw zamyślił się. 

— Hm. > chrząknął. 

— Słowo honoru! Przysięgam! — za- 
klinała się pani Mela. — Nigdy już na nie 
go nie spojrzę. 


— Hm... mruknął detektyw, — Jeżeli 
pani daje słowo honoru, że już więcej ko- 
chanka nie zobaczy, to z czystym sumie= 
niem będę mógł przemilczeć o Wszystkim. 

— Dziękuję panu! — załkała pani Me- 
a I ruszyła w stronę domu. 

Po chwili detektyw wrócił do kawiarni 
| przysiadł się do kochanka pani Meli. 

— No ł jak? — spytał niecierpliwie 
kochanek. 

Detektyw uśmiechnął się. 

— Odwaliłem od pana tę natrętną ba- 
bę. Jest przekonana, że mąż się domyśla 
i teraz będzie pana unikać, Może pan być 
spokojny, 

— Dziękuję panu — odetchnął z ulgą 
kochanek i wręczył detektywowi stuzłoto- 
wy banknot. 


— Tatuś z gorąca zwariował... Mama 
też... 

— Co ty wygadujesz? 

— Mama kupiła lodów, to tatuś je so- 
bie wpuścił do cholewy, bo go nogi pie- 
ką Mama ze złości złapała butelkę z pi- 
wem i wylała tatusiowi na głowę... Tatuś 
ma teraz śmietankę w butach į pianę na 
głowie... 

— No to nic strasznego! Nie płacz... 

— Ja nie płaczę. Ja się śmieję... hu, 
hu, hu... 

— A dlaczego ci łzy ciekną? 

— To nie łzy... Spociłem się ze śmie- 
chu. 

Wychodzę na ulicę. Żebrak zastępuje 


mi drogę. 
—Paniel Choć grosik na porcyjkę 19- 
dów. Umieram z gorąca. 

Wchodzę do restauracji. Staluję kotlet. 
Senny kelner daje mi porcję, jak dla niemo 
więcia. b 

— Dlaczego taka mała porcja? 

Kelner wzrusza ramionami, 

—Mogę podać większą.. Als nle ra- 
dzę.. Z gorąca mięso się psuje i czym więk 
sza porcja tym więcej śmierdzi... 

Nie można w mieście 
gorąco, Jadę na wieś... 


W pociągu nie ma czym oddychać tak 
duszno. 

Pasażer przy oknie drzemie, Na głowę 
spada mu walizka... 

—Maniu — mruczy przez s%n, rozcie= 
rając sobie głowę — za co mnie bijesz?.. 
Z gorąca wypiłem.. Rozumiesz?.. Z garq- 
ca 
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wytrzymać tak 


Pani z synkiem omdlewa z usału. Wa- 
chluje się gazetą. r 

— Boże — jęczy — jak mi strasznie 
gorąco. 


Synek wstaje z ławki, podchodzi do o- 
kna i wychyla się prawie do połowy. 

— Ach, ach! — wrzeszczy matka — 
Ty podły chłopaku! O mało co nie wylecia- 
łeś! 


— Ja się wychylam — tłumaczy chło- 
pak — żeby mamie ulżyć. 
— (ooo? 


— No bo mama mówi, że jak ja się wy 
chylam, to mamie się zimno robi. 


GRYPA PRZEZI BIENIE 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW: 


| żądojcie oryginalnych prosików te ra fata. „KOGUTEK” 


GĄSECKIEGO 
tylko w epókowańiu higienicznym w TOREBKACH 


KIELISZKOWE MEPOROLUMIENA 


CZTERECH AMATORÓW JEDNEJ BUT LKI 


W knajpie siedzieli bracia Dąbale i za 
iewali robaka mnogimi kieliszkami czystej, 
gdy zjawili się przed nimi panowie St=p- 
czyk i Bakuła. 


— Chłopaki... — rzekł pan Bakuła 
— Czego? — zapytali bracia. 


— Dajta pociągnąć! 

— Pociągnij się pan za nes! — odparł 
starszy Dąbala. Abo za co inszegi: Na dar 
mochę nima! Paneś płacił za wódkę? 

— Nie. 

— No to odknaj pan! 

— Nie dam! Jeszcze nie takie czasy na 
stali, żeby za naszą krwawicę obcy się u- 
rzynał. Sami się uchlejemy z braciszkiem 
moim rodzonym. Dobrze mówię? í 

— Dobrze pan mówisz, tylko za nisku 
siedzisz — odpar. pan Stopczyk. — A co 
się tyczy tej wódzi, to jeszcze pogadamy, 
musowo. No, a tera sierwus! 

Pan Stopczyk ukłonił się grzecznie i ra 
zem z panem Bakułą opuści!! knejpę. Nie 
zapomnieli jednak doznanej krzywdy i tej 
samej nocy Pogotowie odwiozło do szn.ta- 


la braci Dąbalów, pokłutych na w'icy noża- 
mi. 

Nie wiemy, czy następnie Dąbkowscy 
pogodzili się ze swymi  prześladowcami, 
czy też nie, Faktem jest, że na rozprawie 
w Sądzie braciszkowie doznali dziwnego 
zaniku pamięci. 

— Czy pan poznaje tych dwóch pa- 
nów? — pyta sędzia młodszego Dąbala. 

— Nie poznaję, proszę sądu. 

— Niech się pan przyjrzy i pomyśli. 
Czy to ci pokłuli pana nożami? 

— Ne wiem, proszę sądu, nie pamię= 
tam. Główkę mam słabą, proszę sądu. 


— A może starszy Dąba! poznaje? 

— Ja również głupiutki jestem, proszę 
sądu wysokiego. Nie mogę spamiętać, 

Sędzia przez dłuższy czas przyglądał 
się podejrzliwie braciom, których los obda 
rzył tak słabymi mózgownicami, po czym 
odroczył sprawę i postanowił wezwać na 
następny termin policjanta, który spisywał 
protokół. 


Tytus brzuszny 


jest chorobą brudnych rak? 
Myjcie ręce przed każdym jedzeniem 


ME 


Sk 


ŁÓDŹ, 
czasu odz 
piono w ł 
uporządkc 

Nie m: 
czy takie 
są wskaz: 
nych nie 
na części 
kanalizacy 
bezrobotn 
Zapobiegłc 


Zamiejscc 
P, K, 0. 1 


Pols 


W We 
pondeatón 
rykańską 
rning Jou 
(Forward. 
York Tim 
kszej gru 
dzieanikó 
za pośrec 
„Unitet P 
denta.. w 
niono Do 
powodu j 
tycznego 
szej polii 
targu po 
doaosił o 
wprost ni 

Mimo 
sa amery. 
pisze o F 
ustosumika 
miec z ( 
kańskie w 
Moskwie, 
Albanii, : 
tolicziką i 
dla obra 
nie mają 


Dotyc 


e. 

Polski 
słusznie, 

„Odby 
serskie o 
ną euro 
bokserem 
gę, był F 
ma poda: 


PRYV 


» 
w 
przyjmuj: 


Kursy 
wych w 
dencji, zé 
nych skr 
tematów 


g 
nokształc 
3) z 
ustroju. 
4) eg 
wszechmi 
Uwag 
cyjnych 
wiiego n 
głównyci 
to obcw 
ciągu ro! 
kładają | 


= — 


z 
= ~ 


ona ao ME M O T E + 


=== 


T 


Sklepiki w płotach. 


Szpecące budy 


ŁÓDŹ, 12. 6. — Po raz pierwszy od 
czasu odzyskania niepodległości przystą- 
Piono w Łodzi i powiecie do generalnego 
uporządkowania ogrodzeń. 


Nie mamy zamiaru poruszać tu kwestii, 
czy takie masowe i równoczesne remonty 
są wskazane i czy ze względów praktycz- 
nych nie byłoby lepiej roboty te podzielić 
na części i etapy (podobnie jak przymus 
kanalizacyjny) i zapewnić w ten sposób 
bezrobotnym pracę na dłuższy okres czasu, 
Zapobiegłoby to równocześnie zwyżce cen po! 


AŻ 2s j 
, |. HORODYSKA iS 
E WARSZAWA, SENATORSKA 37 =Æ 

PALAIA NENITA AIA ONA 


Zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą. 
P, K. O. 10297. 


w ogrodzeniu. 


trzebnych materiałów i pozwoliłoby wyko- 
nać zlecone przeróbki w sposób bardziej so 
lidny i trwały. 

Chodzi nam tu o inną sprawę, 
która jednak z ogrodzeniem ma ścisły zwią 
zek, a mianowicie o sklepiki w płotach. 

Tolerowanie tyca sklepików, urządzo- 
nych wbrew wszelkim przepisom budowla- 
nym i sanitarnym jest bodaj większym grze 
chem przeciwko estetyce i przepisom higie- 
ny, aniżeli pstrokacizna barw lub niejedno 
lity wygląd ogrodzeń. 

Jak takie sklepy powstają widzieliśmy 
niedawno przy ul. Łagiewnickiej na odcin- 
ku między Placem Kościelnym, a Bałuckim 
Rynkiem, Na miejscu zburzonej rudery, nie 
wolno oczywiście bez planu zatwierdzone- 
go postawić domu. Ale okazuje się, że jest 
to niepotrzebne. Wystarczy wybudować 
płot i można mieć tyle pomieszczeń skle- 
powych od frontu, ile dusza zapragnie! W 
płocie wycina się otwór na okno i drzwi, 
od tyłu z cienkich desek obitych papą kle- 
ci się budkę i sklep gotowy. Jesienią wsta- 
wia się piecyk, za kotarą umieszcza łóżko i 
„domek“ stoi. Tak powstało w Łodzi 
tysiące „sklepików“, do których następnie 
od tyłu dobudowuje się coraz to nowe bud- 
ki, ubikacje i tp. aż powstanie konglomerat 
który w końcu, jeśli się los zlituje — pada 
ofiarą ognia i w ten sposób doplero niszczy 
gniazda szczurów | robactwa, 

Władze budowlane Łodzi 1 okolicznych 
mlast patrzyły na to dotychczas przez pal- 
ce. Tymczasem jest to zagadnienie bardzo 
ważne | jeżeli już obecnie zdecydowano się 
na rygorystyczne postawienie sprawy uje- 
dnolicenia oblicza ulic, należałoby równo- 
cześnie rozstrzygnąć kwestię sklepów w 
płotach. Bez tego Łódź nigdy nie uzyska 
wyglądu miasta europejskiego, a wymaga- 
ją tego nie tylko względy estetyczne, ale 
przede wszystkim sanitarne. 

usuwa szybko 


p ý E I | niezawodnie 


tylko Dra Stenzla BENIGNINA 


OBCY PISZĄ 0 NAS ZLE. 


Polska propaganda na manowcach EH 


PODRĘCZNA KASA 


4, Trudno jest zawsze mieć przy sobie kasę pod” 
ręczną, któraby zabezpieczała nasze pieniądze 
przed pożarem, kradzieżą lub zgubą. 

Książeczkę oszczędnościową PKO zabrać mo. 
żna wszędzie i w każdym urzędzie pocztowym 
wpłacić lub podjąć z niej pieniądze. Jest ona jedy: 
iną kasą podręczną, która daje pełną rękojmie 
bezpieczeństwa. 


PEWNOŚCE ZAUFANIE PKO 


Na zakup samych druków 


państwo wydaje około 19 milionów złotych 


mu Gospodarcze znaczenie przydziału dostaw. m 


W Warzawie przebywa stale 46 koree 
pondeatów pism zagranicznych. Prasę ame 
rykańską obsługują: Einhorn (Jewish Mo- 
rning Journal — New York), Leschinsky 
(Forward. — New York) i Szapiro (New 
York Times), sami żydzi, Koncem najwię- 
kszej grupy niezawisłych amerykańskich 
dzienników otrzymuje wiadomości z Polski 
za pośredaictwem agencji telegraficznej 
„Unitet Press”, która ma swojego koresport 
denta.. w Rydze, gdyż do Warszawy zabro 
niono Donaldowi Dayowi przyjazdu — z 
powodu jego rzekomego wścibstwa i kry: 
tycznego nieraz ustosunkowania się do na 
szej polityki zagranicznej. (W czasie za- 
targu polsko — litewskiego Donald Day 
doaosił o rozmowach ma Zamku rzeczy 
wprost nieprawdopodobne). 

Mimo zapewnionej stałej obsługi, pra 
sa amerykańska w ostatnim czasie skąpo 
pisze o Polsce. Nie wyjaśniła, na przykład 
ustosunkowania się Polski do zatargu Nie 
miec z Czechosłowacją. Dzienniki amery 
kańskie wiele miejsca poświęcaają Czechom 
Moskwie, Rumunii, Węgrom, ba — nawet 
Albanii, z racji ożenku muzułmanina z ka 
toliczką i ślubu zawartego w meczecie, ale 
dla obrazowania życia i nastrojów Polski 
nie mają miejsca, 

Dotyczy ta zresztą wszystkiego co pol- 


e. 

Polski „Dziennik Związkowy” żali się 
słusznie. 4 

„Odbyły się w Chicago rmaganfa bok- 
serskie o „Złote Rękawice” między druży* 
ną europejską a amerykańską. Jedynym 
bokserem który drugiego powalił na podło 
gę, był Polak — Kolczyński. Tutejsze pis- 
ma podały fotografię z wszystkich spotkań, 


PRYW. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 


„WIEDZA” 


w Krakowie, ul. Pierackiego 14 
przyjmują WPISY na nowy rok szko!ny 
1938/39. 

Kursy przygotowują na lekcjach zbioro- 
wych w Krakowie oraz w drodze korespon- 
dencji, za pomocą zupełnie nowo oprzcowa- 
nych skryptów, programów i miesięcznvch 
tematów do: 

1) egzaminu dojrzałości gimnazjum starego 
typu (ostatni rak przygotowania). 

2) egzaminu ukończenia gimnazjum ogól- 
nokształcącego. 

3) z zakresu I, i II. klasy gimn. nowego 
ustroju, 

4) egzaminu 
wszechnej. 

Uwaga: Uczniowie kurzów koresponden- 
cyjnych otrzymują co miesiąc, oprócz całka- 
witego materiału naukowego, tematy z 6-ciu 
etównych przedmiotów do opracowania. Nad 
to obowiązkowe egzaminy badaja 3 razy W 
ciągu roku szkolnego postępy uczniów. Wy- 
kładają tylko wybitne siły fachowe, 


z 7-miu klas szkoły po- 


nie podały jedynie fotografii ze spotkania 
polskiego zwycięzcy... 

Przyjechał obecnie do Ameryki porucz. 
nik Burzyński, który wsławił się długodys- 
tansowymi lotami balonowymi. Przyjechał 
hy tu z lotrikami amerykańskimi omówić 
lot polskim balonem do stratosfery, 
zyskania jeszcze większej wysokości, niż po 
przednio. Będzie to wyczya naukowy, £ 
którego skorzysta nauka całego świata. W 
prasie amerykańskiej o tym ani słowa.. 

Obcy piszą o nas tylko źle. Rzadko kie 
dy — dobrze. 

Wobec tego należałoby zapytać polskie 
czynniki miarodajne, dyspoaujące miliona- 
mi rfa propagandę, co robi się właściwie za 
te z trudem od płatników wyciągnięte pie- 
niądze? Brak bezpośredniej komunikacji 
telegraficznej między Warszawą a 
amerykańskimi ośrodkami prasowymi jest 
jaskrawy, żydowskie „usłagi” aż nazbyt są 
rażące, dlatego należy z mich zrezygnować. 
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MAG. A. BUKOWSKIEGO 


TWIĘKSZA WACE „WZMACNIA OGOLNIE 
STOSOWANY- -JEST 


ZAMIAST 
TRANU 


SMACZNY i SKUTECZNY 


w UŻYCIU PRAWIE OD PÓŁ WIEKU 


© 


dla u ; 


Ciekawe dane odnośnie przedsiębior- 
czości etatystycznej przyniosła ostatnia pra 
ca d-ra Tadeusza Bernadzikiewicza p. t. 
„Koncern państwowy w Polsce". M. in. 
książka ta porusza ważne, wielkie i pilnze 
zagadnienie, a mianowicie obecny stan rze- 
czy w dziedzinie dostaw państwowych. 

Chodzi o to, że zakupy dokonywane 
przez Państwo na rynku są obecnie *ak wy 
sokie, że mogą wpływać decydująco na 
los całych dziedzin produkcji i poszczegó|- 
nych warsztatów. Nikt dotychczas nie obli- 
czył kwoty wydawanej corocznie przez 
Państwo na zakup potrzebnych mu mate- 
riałów. Dr. Bernadzikiewicz sporządził od- 
nośnie następujące zestawienie, z którego 
wynika, że zakupy te dochodzą do -sumy 
rocznej 1.700 miłionów złotych. 

Wpraktyce wydatkowanie przez pań- 
stwo na zakupy tych 1.700 milionów przed- 
stawia się tak: państwo zakupuje 1,5 wę- 
gla sprzedawanego w kraju, 1,3 żelaza, 
państwo jest niemal wyłącznym odbiorcą 
krajowej produkcji sprzętu uzbrojenia, lo- 
komotyw, wagonów, podkładów kolejo- 
wych, posiada monopol zakupu spirytusu. 
Znaczna część przeróbki ropy naitowej na- 
bywana jest przez państwo. Państwowe 
zakupy zboża odgrywają na rynku donio- 
słą rolę. Na zakup samych druków przezna- 
cza państwo około 19 milionów złotych. 


Liczby przytoczone wyżej świadczą 
wymownie, jakie znaczea:e przypada w go- 
spodarstwie polskim dostawom dokcnywa- 
nym na rzecz instytucyj państwowych. 


Otóż na tych 1.700 milionach wydawa- 
nych przez państwo rok rocznie — tuczą 
się rozliczni pasożyci. Autor cytowanej pra 
cy wymienia ich po nazwisku. 

Są nimi: 

1) Te wszystkie przedsiębiorstwa pań- 
stwowe, które powstały li tylko poto by 
brać udział w dostawach państwowych. 
Biurokraci nie mogli bowiem znieść stanu 
rzeczy, że państwo zakupuje te czy inne 
materiały w przedsiębiorstwach prywat- 
nych. Powoływano więc do życia przedsię- 
biorstwa państwowe zapewniano im udział 
w dostawach państwowych. W ten sposób 
powstały rozliczne państwowe drukarnie, 
warsztaty sprzętu narciarskiego, klinkier- 
nie i kamieniołomy, nawet państwowa wy- 
twórnia laku! (dla korkowania butelek z 
wódką monopolową). W największej częś- 
ci wypadków tworzenie tych przedsię- 
biorstw było ekonomicznie najzupełniej 
zbędnem. Przedsiębiorstwa te pracowały 
drożej od przedsiębiorstw prywatnych. 
Skarb musiał im zatem płacić wyższe ceny 

[aniżeli prywatnym, co więcej nie płaciły 
one zazwyczaj Skarbowi żadnych podat- 
ków. Jedyną zaletą tego typu przedsię- 
biorstw było i jest, że dostarczają dobrze 
płatnych posad dla mniej zdolnych krew- 
nych wpływowych gwiazd i gwiazdeczek. 

2) Dostawy państwowe zapewniają 
nadto byt tym przedsiębiorstwom państwo- 
wym, które w warunkach wolnej konkuren 
cji z prywatnymi zmuszone byłyby do li- 
kwidacji. Typową tu jest „gospodarka“ 
państwowej kopalni węgla w Brzeszczu. 
Kopalnia ta oddaje rok rocznie od 70 do 80 
proc. całej sprzedaży instytucjom państwo- 
wym. Otóż N. I. K. P. stwierdziła, że przez 


= = 
Przekładanie GazoCiążu :", lat saliny państwowe płaciły tej ko- 


E na ulicy Piotrkowskiej. EM 


ŁÓDŹ, 12. 6. — Gazownia miejska przy- 
stąpiła do przełożenia głównego gazociągu 
na ulicy Piotrkowskiej na odcinku od ulicy 
Głównej do Placu Reymonta z jezdni pod 
chodnik dla pieszych. Chodzi o to, by po 
ułożeniu nowej jezdni z kostki bazaltowej 


na podkładzie betonowym nie zachodziła 
konieczność jej zniszczenia, kiedy okaza- 
łaby się potrzeba zamiany rur w przyszło- 
ści. Przekładane rury są w stanie.doskona- 
łym i jeszcze przez długie lata będą mogły 
służyć swym celom? 


palni za węgiel ceny znacznie wyższe od 
rynkowych. Stwierdzono również, że była 
Państwowa Wytwórnia Aparatów Telefo- 
nicznych i  Telegraficznych dostarczała 
|Min. Poczt i Telegrafów łącznice telefoni- 
| cze po cenach wyższych o 67,5 proc. od 
kosztu własnego i cen rynkowych. Mini- 
sterstwo Komunikacji płaciło Lasom Pań- 
stwowym za podkłady ceny o 10 proc. wyż 
sze aniżeli prywatnym. P. K. P. nabywały 


O E karbid po cenie 34 zł. za 100 kg. od firmy 
prywatnej „Elektro“ i 51 zł. od Mościc. 
I 


NA TLE WĄTROBY 


Samozatrucie bywa przyczyną wielu dolegliwoś- ‘krew i soki ustroju, 20-letnie doświadczenie wykazało | 


ci (bóle artretyczne, łamanie w kościach, bóle głowy, że zioła lecznicze „Cholekinaza* H. Niemojewskiego 


wzdęcia, odbijanie, bóle w wątrobie, niesmak w 
ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność 
do obstrukcji plamy i wyrzuty na skórze, skłonność 


jsko żółciomoczopędne, są naturalnym czynnikiem 
odciążającym soki ustroju od trucizn własnych, Bez 
płutne broszury otrzymać można w 


do tycia, mdłości język obłożony), Trucizny wewnętrz | torium fizjologiczne + chemicznym „Cholekinsza” 


ue, wytwarzające się we własnym organiźmie, zanieczy 
szczają krew, niszczą organizm i przyśpieszają sta- 
rość, Wątroba i nerki są organami oczyszczającymi 


|H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy Świat 5, oraz 


w aptekach i składach aptecznych. 


labora- 


t. d. i t. d, idą przykłady zaczerpnięte ze 
sprawozdań Kontroli Państwa, 
W zrozumieniu wagi by gospodarka ty- 
mi 1.700 milionami wydatkowanymi ro- 
cznie przez państwo na zakupy nie prowa- 
dziła do nadużyć i chaosu na rynku — wy- 
dano w r. 1933 ustawę o dostawach pań- 
stwowycn a w r. ub. rozporządzenie wy- 
|konawcze 


Z Z Z Z A A 


Kodyfikacja ta przekreśliła zdecydowa- 
nie uświęconą przez dotychczasową prak 
tykę. zasadę najniższej certy jako bezwzględ 
nego i wystarczającego kryterium przy Océ- 
nie ofert. Wprowadziła na jej miejsce: „ca- 
łokształt warunków zgłoszonych przez ofe- 
rentów, jakość ofęrowanych przedmiotów 
lub roboty, jakoteż solidność i pewność 
oferentów oraz ich uzdolnienie i techniczne 
przygotowanie do wykonania dostawy lub 
roboty, wreszcie ich zasoby finansowe". W 
zasadzie stanowisko to jest słuszne —- chue 
stawia w wyniku bardzo ciężkie i odpowie 
dzialne zadanie organom państwowym de= 
cydującym dziś o dostawach. Polityka dó= 
staw państwow. musi bowiem być napraw= 
dę polityką. Musi warsztatom pracującym 
wyłącznie dla państwa (np. fabryki loko- 
motyw) zapewnić ciągłość zbytu. Nie do 
pomyślenia byłby przecież wypadek, że j= | 
dna fabryka lokomotyw nie dostanie w da- 
nym roku zamówienia, ponieważ w ofercie 
podała cenę lokomotywy o 1000 zł. wyż- 
szą aniżeli konkurencja, W ten bowiem spo 
sób w ciągu kilku lat zrujnowalibyśmy po 
kolei wszystkie fabryki parowozów. 

Otóż dziś nowoczesna polityka ekono= 
miczna musi w” wielu wypadkach zerwać 
z zasadą najniższej ceny przy dostawach 
państwowych na jej miejsce wysuwając po < 
stulat zapewnienia wytwórniom ciągłości © 
dostaw dla państwa. W tym celu uzasadnio 
nym jest powoływanie do życia związków 
dostawców, otrzymujących zamówienia ję- 
dnakowoż na podstawie również innych 
kryteriów a nie tylko kryterium aw | 
ceny, jednakowoż dziać się to musi na p 
stawowej zasadzie równouprawnienia, 


[Anean PE pm yw Lm o. maya | | 
Dotychczas niebywałe! bezosłatnie! 


Poradnia Życia Jasnowidza Prof. Dżami znanga- 
żowała z Dalekiego Wschodu feno- 
menalne, nicomylne Medium, przy 
pomocy którego Prof. Dżami opra- 
cowuje każdego we wszystkich spra- 
wach najdokładniej, Prof. Dżami, 
opierając się na pełnowartościowym 
twierdzeniu nigdy nieomylnego Me- 
dium, wybierze każdemu szczęśliwe numery į gwi 
rantujo wygraną. © ile według obliczeń kabalisty- - 
cznych wygrana dla zgłaszającego się ma nastąpić, 
Prof. Dżami prześle każdemu zupełnie bezpłatnie 
numer losu loterii klasowej. Tajemnica Twej przy- 
szłości tkwi w Twoim imieniu. Podaj więc imię, 
nazwisko, datę urodzenia į nadeślij 1 złoty znaczka- 
mi na porto, a znajdziesz klucz, którym otworzysz 
Sobie wrota do szczęścia į dobrobytu. Horoskopy 
życiowe, choroby, miłosne, kradzieże, zakopane skate 
by, odnalezienie zaginionych osób będą przez Me- 
dium » fenomen świata ustalone. Adresowaćt 
„PORADNIA ŻYCIA* Prof. DŻAMI, KRAKÓW, 
skrytka 169. 


— Á- 


| 

|70 proc, naszych Sz, Gra- 
JĄ czy wygrało w 41 loterii! 
JU nas padły następujące wygrane. 


| zł. 30.000. — 
25.000. 


FF 
|, 20.000. — 
|. 15.000.— 

” 10.000. — 


oraz dużo wygranych po Zł 5.000 
zł 2000-— izi 1000 


Kupujcie więc LOSY w n'ezmiennie 
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ii szczęśliwej KOLEKTURZE 
e TEODORA 
IKURZWEGA 


J róg GŁOWNEJ 


ECHA ZE STOLICY, 


Życie Warszawy w kilku wierszach 
j Od 1 kwietnia do 10 maja rb. ukarano 


Tel. 179-25. PIOTRKOWSKA e | 


doraźnie grzywnami 5036 osób za nieprze- 
odmawiających uiszczenia kary grzywny 

| sporządzono 350 doniesień karnych. 

W Poza tym ukarano doraźnie grzywnami 
1798 rowerzystów za nieprzestrzeganie 

M przepisów drogowych I sporządzono 815 

| Gonisi karnych za odmowę zapłacenia 

| kary. 


4 $ 
i Jednym ze środków, zmierzających do 
T zwalczania plagi kurzu w Warszawie, jest 
_ zakładanie zieleńców między torami tram- 
 wajowymi. Inicjatywa w tym kierunku wy- 
» szła przed laty od Stow. Żoliborzan na Żo- 
T Jiborzu po raz pierwszy obsiano trawą to- 
rowiska na ul. Mickiewicza i Marymonckiej 
1 Kolejno powstały zieleńce między to- 
rami na ul. Puławskiej i Rakowieckiej oraz 
św innych dzielnicach, 
~ Mieszkańcy pozostałych dzielnie ocze- 
f kują również wprowadzenia tej inowacji. 
| Można byłoby wyzyskać wzór Poznania, 
| obsadzając kwiatami przestrzenie między 
| torami tramwajowymi na ulicach, na któ* 
rych ułożone są dwa tory tramwajowe, 
n 


f. $. >. s 
| W dniu 18 czerwca w Warszawie od- 


_ będzie się uroczystość otwarcia Muzeum 
i Narodowego. : 


Uroczystość tę zaszczycj swą obecno- 


ką Prezydent R. P., który dokona otwar-| 


"cia Muzeum. W uroczystości tej wezmą 
| |udział członkowie rządu, przedstawiciele 
"państw obcych, związanych kulturalnie z 
| Polską, władze miejskie oraz świat litera- 
T ëki I artystyczny stolicy. 

w związku ze zbliżającym się terminem 
jpe pne Muzeum przysłowiowe żółwie tem 


fal 


ipo prac przy porządkowaniu terenu nieco 
wzrosło, 


i Obecnie, po zdjęciu drewnianego par- 
kanu, można podziwiać piękno monumen- 

| falnego gmachu, który może być uważany 

| za jeden z przykładów współczesnej archi- 
tektury stolicy. ; 


Krateczki. 


ĆWIEK W KRYMINAL 


ZĘ DIP ZE 2 ~ 


AWANTU RNIK -RECYDYWISTA 


Widocznie ludzie zbyt mało jeszcze roz- 
mawiają w ciągu dnia, jeżeli gadają rów- 
nież i przez sen. Jeżeli gada przez sen czło 
wiek posiadający kułturalną żonę, nie spra 
wia mu to przykrości. Również i odwrotnie 
sytuacją nie przedstawia niebezpieczeństw. 
Pewna żona naprzykład zwraca się rano do 
męża; 

— Mówiłeś, Stasiu, w nocy przez sen. 

— Tak? W takim razie bardzo cię prze 
praszam, że ci przerwałem. 

Mówienie przez sen, zwłaszcza dla mę- 
ża, jest bardzo niebezpieczne, gdy żona 
cierpi na bezsenność i jest podejrzliwa. Wy 
starczy, aby mężowi śniły się w nocy jakieś 
miłe dzieciaczki i zaczął gadać przez sen: 

— Halinko, kochana... miła... nie ucie- 
kaj... 

A już żona, której na imię Franciszka 
czy Katarzyna, robi mężowi wściekłą awan 
turę, graniczącą z talerzobiciem. 

— Zdradzasz mnie, nędzniku! 

— Broń... 

— Przyłapałam cię nareszcie, stary nik- 
czemniku! 

— Broń Boże... 

— Nie zaprzeczaj! Mam dowody! Masz 


pisowe przechodzenie przez jezdnię, a na| kochankę! 


— Ależ... 

— Nic ci nie pomoże! Wiem! Słyszałam 
na własne oczy! Nie będę tego więcej tole- 
rowała, ty rozpustniku stary! 

— AL. 


— Tak jest! Zdradzasz mnie! Łajda- 
czysz się! Łobuz jesteś! 

— Tak jest, zdradzam cię. 

Żona „słupieje”, nie spodziewając się 
nagłego przyznania się męża do niepopetnio 
nej „zbrodni“. 

— Przyznajesz się więc? 

— Przyznaję się. 

— Cale szczęście! 


— Właśnie. I wobec tego musisz się ze 
mną rozwieść. 

Żona „słupieje'* po raz drugi, tym ra- 
zem już znacznie mocniej i poważniej. 

— (0 takiego? Rozwieśc się? 

— No tak, Nie możesz przecież żyć chy 
ba z człowiekiem, który zdradza cię nawet 
we śnie, prawda? Twoja ambicja tegoby 
nie zniosła? I zresztą po licho ci taki mąż, 
taki rozpustnik, taki łajdak, prawda? 

— Ach tak? To ty taki jesteś? Chcesz 
się ze mną rozwieść? Już masz mnie dosyć! 
0000, ja nieszczęśliwa — zaczyna serię la- 
mentów żona — poco w ogóle za ciebie wy 
chodziłam za mąż! Teraz, kiedy już zmar- 
nowałam przy tobie młodość i urodę, chcesz 
mnie porzucić? 

— Ależ ja wcale nie chcę, tylko ty 
chcesz. Powiadasz, że cię zdradzam, jestem 
łajdak, rozpustnik, więc pocóż z takim masz 
żyć? 

Żona wreszcie uspokaja się i na przy- 
szłość stara się nie podsłuchiwać mężow- 
skich snów. 


DOBRY KWIATEK. 


Bez stałego miejsca zamieszkania Ry- 
szard Ćwiek, to mężczyzna z bujną prze- 
szłością, gęsto upstrzoną skazującymi wy- 
rokami, Ponieważ jest jeszcze dość młody, 
więc rokuje „jaknajlepsze* nadzieje pòd 
tym względem również i na przyszłość, 

Ostatni wyczyn Rysia miał miejsce nie- 
dawno. Będący po kilku wódach Ćwiek 
wszczął bójkę, w czasie której zranił ciężko 
nożem Andrzeja Henkla, co spowodowało 
ponowne postawienie chłopaczka w stan 
oskarżenia. 

Sąd Grodzki skazał Ryszarda Lwie Ser 
ce vel Ćwieka na 10 miesięcy więzienia. 

Jerzy Krzecki, 


SPROBUJCIE 


CHOCBY 


RAZ... 


Gdy stcpy Wasze są obolałe, gdy palą i| dodatkiem Soli do Nóg Jana. Wszystkie do= 


ieką, a odciski nie 
ez 


zwalają zrobić 


, roku] legliwości nóg natychmiast znikną po zasto- 
lu, zanurzcie stopy w ciepłej wodzie zł sowaniu kąpieli z Sola do Nóg Jana. 


Płomienna miłość 


NEM ucznia szkoły górniczej. 


7 Sosnowca donoszą: 


tąd po udzieleniu mu pierwszej pomocy do 


Usiłował pozbawić się życia uczeń wy» | szpitala, 


działu górniczego szkoły górniczo - hutni- 
czej w Dąbrowie Zenobiusz Sibielak, za- 
mieszkały wraz z rodzicami w Łagiszy. 


Sibielak zakochał się w córce jednego z 
sąsiadów i chciał się z nią żenić. Ojciec mło 
dego górnika nie pozwolił mu jednak żenie 
się, chcąc aby syn skończył przede wszyst- 
kim szkołę, a dopiero później pomyślał o 
ożenku, 

Nie mogąc złamać uporu ojca młody Si- 
bielak postanowił popełnić samobójstwo. 
W tym celu zabrał ojcu rewolwer, udał się 
na pastwiska koło kopalni „Mars“ i tam po 
strzelił się ciężko w głowę. 

Strzał usłyszeli robotnicy kopalni, któ- 
rzy pobiegli na miejsce wypadku, po czym 
sprowadzono konie, którymi przewieziono | 
młodego desperata do ambulatorium, a stam į 


LUĘPYCZZ AT ZS) 
* 


"KTÓŻ INNY POTRAFI ODGADNAC TWĄ PRZYSZŁOŚĆ ? 


U Tylko najsłynniejszy Jasnowidz Psycho = grafolog Mistrz WOMOUTH, 
uznany przez Związek Metapsychików, Na podstawie astrologii, obli. 
czeń kubulistyki i przy pomocy medium Mistrz WOMOUTH zestawi 
Twój szczęśliwy numer losu loterii klas. pod gwarancją wygranej. 
Wyjaśni wszelkie tajemnice życiowe. Opracowuje analizy grafologi- 
P czne, charakteru, wady, zalety, zdolności, horoskopy - przepowiednie 
roczne, na każdy mlesiye + dalsze na całe życie. Rady | wskazówki 4. 
b jak zdobyć silny wolę „dobre zdrowie, odzwyczalć się od nałogów. 
Ją Daje możność zdobycia trwałej miłości pożądanej osoby, Odnajduje 
e zaginione osoby, odkrywa ukryte skarby. Na wskazane przeze mnie 


A 


numery padły wygrane; milion złotych na Nr 87711, po 100.000 sł 


ma Nr 30346, 48543, 53915 oraz wiele mniejszych 
wiele po 2000 i 1000 zł. Setki dziękczynnych listów 
trafne 4 spełnione przepowiednie į wygraną. 


po 75,000, 50.000, 20.000, 10.000, 5000 oraz bardzo 
jest w moim posiadaniu, ze wszyskich sfer, za 


Czytelniku, — jeżeli i Ty chcesz dobrze i pewnie pokierować swoimi czynami, osiągnąć to, do 


czego dążysz, być silnym i zadowolonym — nie zwiekej ani jednego dnia, gdyż szczęście może dziś 


||simo Cię szuka, — podaj mu tylko rękę, nie bądź 


opieszały, Napisz dokładną Sw datę urodzenia, 


Jezytelny adres, załącz 1 zł znaczkami pocztowymi na porto i prześlij na adres: 


Jasnowidz WOMOUTH, Kraków, STRASZEWSKIEGO 25 8. 


Ł 


|DESZCZ KAR. 


Stan zdrowia Sibielaka budzi poważne 
obawy, bowiem kuła utkwiła w głowie po- 
niżej skroni, 

Wiadomość o zamachu samobójczym 
młodego ucznia wywołała duże wrażenie 
wśród mieszkańców Łagiszy. 
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E 


Riebieski ptak 


pibe rai JANE 


p 


szuziwa? sedz ów i adwo iatów 


Z Wilna donoszą: 


Nikt jednhk z zamawiających nie otrzy 


Policja wszczęła dochodzenie przeciw= | mał książek, gdyż, jak się następnie okaza- 
ko niejakiemu Stanisławowi Węglińskiemu | ło, Węgliński nie był uprawniony do przyj- 
który, jak się okazuje „nabrał, wielu sę-| mowania zamówień, zaś otrzymane zaliczki 
dziów, prokuratorów i znanych w Wilnie] przywłaszczył sobie. 


adwokatów. 


Węgliński podawał się za przedstawi- 
ciela szeregu znanych w Polsce wydaw- 
nictw, proponował przedstawicielom sądo- 
wnictwa i palestry wileńskiej wiele cennych 
dzieł po bardzo dogodnych cenach i na bar 
dziej jeszcze dogodniejszych warunkach ia 
talnej spłaty należności. 

Ponieważ Węgliński legitymował się od 
powiednimi dokumentami i zaświadczenia- 
mi czyniono u niego bardzo chętnie zamó- 


wienia i wpłacano mu dość znaczne zalicz- 
ki, 


Onegdaj przytrzymano go. 


R 


RZEZIEBIENIU 
PIE KATARZE) 


Za kradzież 18 groszy 


młodociany opryszek dostał 2 lata więzienia. 


Z Witkowa donoszą: 

Do mieszkania wdowy Marianny Maj- 
chrzakowej, zamieszkałej w Witkowie przy 
Starym Rynku 14, włamał się opryszek i re 
cydywista Stanisław Wierzbicki, zamieszka 
ły w Gnieźnie przy ul. Grunwaldzkiej 21. 


Włamywacz został spłoszony w czasie 
plądrowania mieszkania i zdołał jedynie 
porwać ze szafy kuchennej 18 groszy, po 
czym zbiegł. Policja, posiadając dokładny 
rysopis, zarządziła natychmiast obławę i 
ujęła opryszka w gmachu  Ubezpieczalni 
Społecznej przy ul. Dworcowej, a następnie 
odstawiła do dyspozycji sądu grodzkiego 
w Witkowie. 

Nazajutrz włamywacz Wierzbicki stanął 


już przed sądem w trybie przyśpieszonym. 
Z karty karnej wynikało, że osk. Stanisław 
Wierzbicki ma nadzwyczaj bogatą prze- 
szłość kryminalną. Urodził się w roku 1905 
a już w roku 1918, licząc lat 13, został po 
raz pierwszy skazany za kradzież przez sąd 
w Niemczech. W marcu roku bieżącego 
opuścił dopiero mury więzienia gnieźnień- 
skiego po odbyciu 2-letniej kary. Od roku 
1918 do tego czasu popełnił 15 kradzieży, 
e które odsiedział łącznie w więzieniu 13 
at. 


W wyniku przeprowadzonej rozprawy 
Wierzbicki skazany został na 2 lata więzie- 
nia, a po odbyciu kary na umieszczenie w 
domu dla niepoprawnych przestępców. 


—o00)0— 


Rozkosz słońca i pogody, 
Potęgują PINGWIN lody. 


Ciętki zarzut pod adresem lekaryy 


Kto winien 


Z BYDGOSZCZY donoszą: 

Jak ostrożnym trzeba być z wydaniem 
opinii o postępowaniu lekarzy I opiece w 
szpitalach, świadczy.ciekawa rozprawa, ja 
ka toczyła się przed sądem grodzkim w 
Bydgoszczy, Tło sprawy jest następujące: 

Na początku lutego b. r. wydarzył się 
w fabrycie okuć meblowych Millnera przy 
ul. Mazowieckiej nieszczęśliwy wypadek 
któremu uległa młoda robotnica Ludwika 


RADBIO- KĄCIK, 
"NIEDZIELA, 12 CZERWCA. 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie, 


115 Pieśń „Pod Twoją obronę" 
1.20 Koncert orkiestry Kujawskiego pułku piecho 
ty — a Torunia 


8.15 Audycja dla wsi 

9.15—10,45 Trunsmisja uroczystego nabożeństwa z 
kościoła Serea Jezusowego OO. Jezuitów na We- 
sołej w Krakowie z okazji przywiezienia relikwii 
św. Andrzeja Boboli do Polski 

Po tranśmisji: Muzyka z płyt 

11.45 Przegląd kulturalny 

1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 


12.03 Poranek muzyczny — z Łodzi 

15.00 „O wydaniu sejmowym dzieł Mickiewicza” — 
szkic literacki 

13.15 Muzyka obiadowa — x Katowic 

1500 Audycja la wsi REOS 

16.30 cry, Króla Zygmunta“ — słuchowiska poe- 
tyckie 

17.00 Recital fortepianowy Henryka Sztompki 

1730 Tygodnik dźwiękowy 

18.00 Popularny koncert małej orkiestry P, R. — 
transmisja ze Starego Teatru w Krakowie 


W przerwie około g. 18.55: Chwila Biura 
Studiów 
20.00 Program na jutro 


20.05 Muzyka z płyt 

20.40 Przegląd polityczny 

20.50 Dziennik wieczorny 

21.00 „Ta - Joj" — wesoła audycja (ze Lwowa) 

21.40 
Polskiego Radia 

22.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 


8.00 Dziennik poranny 


Wiadomości sportowe ze wszystkich Rozgłośni | 20.55 Pogadanka aktualna 
[2100 Audycja dla wsi 


PONIEDZIAŁEK, 13 CZERWCA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


6.15 Pieśń poranna 
6.20 Muzyka z płyt 
645 Gimnastyka 
100 Dziennik poranny 
145 Chór Polskiego Radia 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10—11.00 Przerwa 
11.00 Audycja dla poborowych 
11.15 Audycja dla szkół 
1140 Gra Józef Szigeti — skrzypce (płyty) 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00—15.15 Przerwa (programy lokalne) 
1545 Nieznani sprzymierzeńcy i wrogowie — poga- 
danka dla dzieci starszych 
15.30 Skrzynka techniczna 
1545 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Piosenki j_cytra 
1645 W annamickim Pekinie — reportaż 
17.00 Muzyka ianeczna z płyt 
W przerwie — program na jutro 
18.00 Pogadanka sportowa 
1810 Polskie utwory fortepianowe — z Bydgoszczy 
przez Toruń 
18.35 Recital śpiewaczy — s Katowie 
19.00 Audycja żołnierska 
19.20 Pogudanka aktualna 
1930 Z ekrann na mikrofon — koncert rozrywkowy 
mnzykj filmowej w wykonaniu orkiestry Roz- 
głośni Lwowskiej 
W przerwach; Monolog filmowy oraz skecz 
ptr „Powrót taty“ — ze Lwowa 
20.45 Dziennik wieczorny 


21.10 „Zapal sobie papierosa = ': SUR no- 


stowna — z Pozncnia 


mierci robotnicy ? 


Majerowska. Doznała ona ciężkiego popa- 
rzenia ciała, gdyż wrzuciła do pieca troci- 
ny przesiąknięte naftą i momentalnie ogar 
nęły ją płomienie, Zawezwaną-kareką po- 
gotowią ratunkowego przewieziono ofiarę 
własnej nieostrożności do szpitala św Flo 
riana, gdzie następnego dnia zmarła. 


Członkowie wydziału robotniczego fabry 
ki Millnera dopatrywali się przyczyny 
śmierci w braku opieki lekarskiej wspo- 
mnianego szpitala i wystosowali list ze 
skargą do naczelnego lekarza Ubezpieczal- 
ni Społecznej dr. Klikowicza na rzekome 
nieporządki, panujące w szpitalu św. Flo- 
riana. Siostry jak i lekarze zakładu Św. 
Floriana czuli się bardzo dotknięci nie- 
słusznymi i ciężkimi zarzutami tak, że po 
stanowili wystąpić przeciwko członkom wy 
działu robotniczego fabryki ze skargą o 
zniesławienie, Oskarżeni byli członkowie 
wydziału w liczbie siedmiu. Sąd przesłu- 
chał szereg świadków, m. inn. lekarzy szpi 
tala, Przewód sądowy ustalił, że natych-= 
miast po odstawieniu nieszczęśliwej dziew 
czyny wieczorem do szpitala św. Floriana 
zajęły się nią troskliwie dwie siostry i pie 
lęgniarka, które nałożyły opatrunek i za= 
wiadomiły lekarza, Lekarz przyszedł po pół 
godzinie i stwierdził że opatrunek dobrze 
by nałożony. Stan dziewczyny wobec cięż 
kiego poparzenia trzeciego stopnia był bez 
nadziejny tak, że następnego dnia zwoła= 
no jeszcze konsylium lekarskie. Przyczyną 
śmierci było zatem silne poparzenie ciała. 


W wyniku postępowania dowodowego 
sąd skazał pięciu członków wydziału robot 
niczego fabryki na karę po 2 tygodnie are 
sztu zawieszając im jednak wykonanie ka 
ry. Zarzuty bowiem czynione lekarzom i 
siostrom zakładu, były golosłowne i krzyw 
dzące. Powyższa rozprawa niech będzie 
przestrogą dla osób, które często bez za- 
stanowienia wydają sąd, ciężko krzywdząc 
lekarzy. 
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amani: 


o znamienñe obj 
wstaje głównie w 
anizmu kwasem m 
$ra Wolskiego ze z 
fwierające niezmi 
fińską Schin-Scher 


krzywienia k 
kości, płaski: 


Spec. ortoped 


Łódź. ul, Pii 
UWAGA: Oso 


| POLSKIE B 


Łódź, Piotr! 
Tel. 101 
„—— 


Wycieczka do 


Wycieczka do 


Ryczałty : 


[nawrocław 
Zaleszczyki 
Charzyków ~“ 
Ojców 


Pociąg popuia 


|_| o. wn 
Pociąg popular 


t E ENESA 


Za treść 


edakcja mi 
|NREZETZDEZIE PRĘT; ZY 


G , D: 
Specjalista aknszer 


Il. Piłsudskieg 


przyjmuje od 8 


Dr med, 


choroby skór 
i mocz 
NAWROT 82, front 


przyjmuje od 8—8 
w niedzielę 4 świ 


októr SOLI 


Choroby wene 


PIOTRKO 


Przyjmuje od 1l- 
w niedzielę 1 


Da 
WOŁK ( 
pot 
Spzojalista chcrób wi 
1 uk 

Cegielniana 11. 
rzyjmuje od godz, 8—3 
1 święta c 


M. RUN] 
|kuszeria i c 
IRSKA 7. 


sulonówej Rozgłośni Poznańskiej 

re, Nieraz nie kończy się na złotówce, ale na Ko. (23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
misariacie, Dziś niezdyscyplinowani przechodnie $8! komunikat, meteorlogiczny 
znacznie mniej kłótliwi, niż zazwyczaj. Nie mówią 23,05—23,55 Program Warszawy II 
nie, wyciągają Śpiesznie złotówkę, aby czym prędzej | 
dostać się na drugą stronę. Najgorliwszy z myśliwych 
jest już zmęczony tą gonitwą. Przychodzi mu do 
głowy, czy nie zanosi się na zebranie, czy manife- i 
stację? Postanawia rozwiązać interesujące go py- 9.00 Odczytanie programu A 
tanie. Rzuca się w ślad za utykejącym starszym je. 1145 „Na lazurowym wybrzeża“ — felieton (wy 
gomościem w szkłach, chwyta go za ramię i zamiast głosi Roman Rom) 
rozpocząć od sikramentulnego wezwania do zapła- 20.00 Koncert solistów 
cenia kary, pyla: 120.35 Wiadomości sportowe lokalne 

— (o się tutaj właściwie dzieje, panie, dokąd — 
pan tak goni? Zwariowali dziś wszyscy, aby sobie 
nie nie robić z przepirów. 

Ale zaczepiony wyciągnął szybko złotówkę, po- | 


hwycił kwit i ił b ie: i — 
á RE skiej pan bi wie? uk za kilka dni rozpo. bobra rzecz 21.00 „Czytajmy książki* — felieton 
mie iest zła? 22.00 Wiadomości sportowe lokalne 


czyna się ciągnienie pierwszej klasy zatedaiowł | 
drugiej Loterii Klasowej, a tam właśnie uapczeciw To samo da się powiedzieć o mydle do ,22.05- 23.00 Muzyka lekka i taneczna 
golenia PIXIN, z 


jest kolektura, 


21.50 Wiadomości sportowe 


22.00 Muzyka z płyt 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennik: 


komnnikat meteorologiczny 
2307-2400 Programy Warszawy Il 


Przyjmuje od g. 8 


„M ATE 
Dra E 


brzyljmuję zapisy na 


Na skrzyżowaniu dwóch ulic w pobliżu dworcu 
| uch jest dziś większy niż kiedykolwiek. Ruch nor- 
W nalny funkcjonuje tak, jak zwykle, walcząc z nar. 

nalnymi iudnościami į stosując się do normalnych 

piw: Ale obok tego zwykłego ruchu wprawne 

ko może zauważyć ruch inny, niezwykły, nicuregu- 

| łowawy, krzyżujący się z tamtym i nie łatwy do wy- 

MmaczeniA, 

T Oczywiście, ta nieprzepisowość wprawia w ruch 

umysły, a potem nogi i notesy policjantów, czyha. 

gcych na skrzyżowaniach na nieprzenisowo poru- 

1 zajązych się. Szybko — i długonogi młodzienite 

siluje się przerakrąć błyckawicznie I zniknąć na- 

le w Uumie na chodnika. Mając do wyboru między 

yzykiem przejechania, a koniecznością zapłacenia 

(cary, decyduje się, zależnie od stanu kieszeni į sto. 
„mila przekory, na jedno lub drugie. 

| Następuje moment drugi, scena między władzą 

schwytanym „przestępcą”. Zwykle kńżdy broni 

ç jak lew przed karą, tłumaczy, że jest z prowin- 

Ji, że się bardzo śpieszy, że przepisy są niemądre, 

| ou ma takie wpływy, no, pan się przekęna wkrót- 


wierzarnego. 


„Prawo do Szczęścia“ 
zyskuje nabywca losu z 


KOLEKTURY Nr 100 


więć przyjdź, wybierz swój los 
i zwycięż w wałce o byt. 
Szczęśliwe losy poleca 


Kolekiura mr 490 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


8.35 Andy"ja poranna — płyty A 
Łódź, jak Raszyn, oraz: 


1140 Muzyka z płyt 

13.45 Fragmenty baletowe z oper — płyty 
14.10 Łódzkie wiadomości giełdowe 

4.15 Konsert życzeń Mać 

15.30 Literatura przez mikrofon dla wszystkich Oddział w Łodzi, Andrzcja Nr. 2 „Pi a 
117.00 Pogadanka aktualna z W ‘ ur ja Nr. 2 „Prom'eń”, 
17.10 Gra zespół mandolinistów — z Katowice Ciągnienie I-szej klasy 22 czerwca, 
17.50 Q wszystkim po troszku l 


| Padoracię Corann JPUJI 


śrzychodaia 
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jpecjalny gab n 


| Pa; 
Biośrkkow 


„= płyty 


— 
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Nr. 161 
Łamanie w kości 


lo znamienne 


objawy artretyzmu, który 


pwstaje głównie wskutek przesycenia or- 
pnizmu kwasem moczowym, Zioła magi- 


fra Wolskiego ze znak. ochr. „„Reurmosa”, 
fwierające niezmiernie rządką roślinę 
lińską Schin-Schen, łagodzą bóle, usuwa 


ją nadmiar kwasu moczowego oraz regulu- 
ją przemianę inaterii, dlatego też stosuje 
się je w cierpieniach artretycznych, reuma= 
tycznych i bólach ischiasu Wytwórnia: 
Magister Wolski, Warszawa, Złota 14. 


z 


mydło — 


e „TRÓJKA: 


kich systemów, 


ortopedyczne wkłady 


Sztuczne ręce | sogi 


Łódź, Piotrkowska 16 65 


Tel. 101-01 1 266-50 
„—— 
Wycieczka do PDumunii 


Wycieczka do Bułśarii 
Ryczałty : 


[pawrocław Truskawiece Zdrój 
Zaleszczyki Rabka 
Charzyków Kazimierz 
Ojców 


aE > tobha NA A - 
| Pociąg popu se Łowicza 


m | 


| Pociąg pepanas Warszawy 
BAEP EOE a 


3 


Za ireść ogloszeń 
'edakcja mie odpowiada 
(DE ISMERET SE -0)- | IMF. MK TED A ZZOZ WIE 


Gustaw KOHN 


Specjalista aknszer ginekolog dilatormia 


il. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 


przyjmuje od 8—10 1 od 4—8 w, 


Dr med, NITĘCKI 


choroby akórme, weneryczne 
i moczepiciewe: 
NAWROT 82, front I piętro, — Tel, 218-18 
przyjmuje od 8—930 r od 63%—% w, 
w niedzielę 4 święta od 9-12 w poł 


oxtór SOŁOWIEJCZYK 


Choroby weneryczne i skórne 


PIOTRKOWSKA 99: 


Przyjmuje od 1—3 i od 5—9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9—12, 


Dr Mod. 
> 
WOŁKOWYSKI 
powróc'ł 
Sprojalinta ohcrób wenorycznych, seksualnych 
i skórnych 
Cegielniana 11. Teletou 238 0? 
rzyjmuje od godz, 8—12, od 4—9 w, w niedziele 
1 święta od godz. 3—1. 


Dr. mied. 
M. RUNDSZTAJN 
kuszeria i choroby kobiece 
'RSKA 7. Tel. 127-564 
Przyjmuje od g. 8—10 r. i od 4—8 w. 


CENI 


M 


-aia 


e zapisy na porody 


watny 


Ważne dla chorych na przepukliny (ruptury) 
krzywienia kręgosłupa (garby) skrzywien e nóg i kolan, graźlicę 
kości, płaskie bolące stopy (plattfass) i wszelkie inne kalectwa 

Na przopuklimy (ruptury) mawci Batwiększ 
| majzastarzalsze wszelkiego rodzaju u mężczyzu 
kobiet | dzieci == specjalne gumowe or 
ne bandaże wtrtymujące radykalnie 00d gwa 
rancją każdą przepuklinę, 

Na obniżenie żołądka | trzewi specialne, lady 
widnalnie dopasowane bandaże brzuszne. 

Na skrzywiemie kręgosłupa (garby) prosto 
trzymacze Í gorsety. ortopedyczna 

Na gruźlicę kości aparaty ortopedyczne wsze 


Na płaskie bolące sto 


Na żylaki pośczochy gumowe; apśraty rim 
nastyczne do gimmastyk! ortepodycznej otc. 


Specjalny zakład dla leczniczej ortopedji 


Spec. ortoped. O PETRYKIEWICZ 


Łódź. ul, Piramowicza (dawnej Olgińska) Nr. 9. Tel, 177-09. 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych konieczne. 


Dra EBINA 


i operacie na 1, 2 i 3 klasę od godz. 9—12. Tamże gabinet pry- 


yez 


(płattfass) specjalne 
modeli gipsowych 


Ł) 


PLACE NA MANI 


w pobliżu największego parku 
w Łodzi, przy ul, Śrebrzyńskiej, 
Solec i Jęczmiennej do 


sprzedania 


Wiadomość: Al. Kościuszki Nr.60 
m. 2 Telefon 116-42. 


pełożmietwo i choroby kobieca 
PIOTRKOWSKA. 99, tel. 213-66. 
przyjm, codz. od 10 — 12 i odd 56 — 8 7 poł. 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych skórnych 
1 soksmalnych 


tl pięt 

ul. Trauśuńia 9, "i si 
przyjmuje od $—11 rano, od 6-9 wiecz 
w niedzielę 1 święta od 9—1230 po poł. 


| 
| 
| 
| 
E LACZKOWA 


Mikołaj BÓRNSTEIN 


choroby kobiece 1 akuszeria 


Piotr ko wsk 292, tel. 266-35 


Przyjmuje od 9 m. 30 do 11 m. 30 4 od 3—8w. 
W niedziele 1 święta od 9—11 rano, 


Dr med. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, skórnych, 
mooczopłciowych 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12 
Przyjmuje od 8—11 r, į od 341 od 6—8 v, 
w nledzicio 1 święta od 8—1 w południe, 


Poradnia Wenerologiczna 


Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Leczu. chor. wemorycznych, skórnych 1 noksuslnych 


Kobiety I dziec! przyjmuje kobieta-lekarz. 
Czynna od $ rano do 9 wiecz 


PORADA 5 ZŁ. 


ZAKŁAD POŁOZNICZO 
GINEKOLOGICZNY 


Giówna 30 


1 


od 5—7. 


rzychodaia YENEROLOGICZNA 


cher. weneryczne, 


jpecjalny gab net kosmet'czn”;, 


Panie przy'mu.,.e kobieta 


Piotrkowska 88 tel 


skórne i seksualne 


Czynna od 9 rano do 9 wieczór 
-erm M M W Z ZOZ - RK © um WMA ma ||| 
lekarz 


143-63 Porada 3 zł. 


NN o nn c c coć ĆĆĆĆĆĆĆĆĆĆĆĆĆĆĆĆĆĆćĆ peja 


„CAO 


za rosyjs 


Wspomnienia z czasów nie 

Profesor i bibliotekarz toruńskiego gim 
nazjum na Bielanach, ks. Władysław 
Szołdrski wydał nowy tom swego znan 
nie tylko w Polsce, ale i za granicą Wy- 
dawnictwa pt. „Monumenta Hofbau 
Dziesiąty tom „Monumentów' zawierą ak- 
ta dotyczące pobytu redemptorystów w 
Piotrkowicach. Zdawałoby się, iż właśnie 
z tego powodu tom ten zainteresiije tylko 
sfery kościelne; tymczasem może on być 
wielce ciekawą a pouczającą lekturą dla 
każdego, kto zajmuje się dziejami Polski 
Przytoczone akta najlepiej przedstawiają 
formę rządów rosyjskich w Królestwie: a 
więc szykany względem duchowieństwa 
polskiej szkoły. Można z tych kart wy- 
czytać męczeństwo patriotów, spryt, 
znów i niedołęstwo szpiegów rosyjskich, 
sposoby obrony ze strony Polaków. Znaj- 
duje się w tym tomie niezmiernie interesu- 
jąca korespondencja 


1% 
W 


ego 


eriana™ 


to 


rosyjskich czynowni- 


ach,ból w stawach Moskale uznali cholerę 


ką zaraze 


| 
ków z redemptorystą Podgórskim, 
pragnąc przy kościele w 


który 
Piotrkowicach 
pod Kielcami zostawić ślad swego patrio- 
tyzmu, wystawił z pomocą hr. Władysła- 
wa Tarnowskiego przy ulicy przed kościo- 
łem krzyż z napisem, w którym prosił Bo- 
ga o odwrócenie srogiej plagi cholerycznej 
w pamiętnym roku 1831. Rząd rosyjski u- 
ważał ten krzyż za zniewagę. Redemptory= 
sta tłumaczył się, że krzyża nie mógł po- 
stawić na cmentarzu kościelnym, bo prze 
szkadzałby procesjom, starał się wykazać, 
że rok 1831 jest dość pamiętny z powo= 
du grasującej cholery w Polsce, ale urzęd 
ricy rosyjscy, podejrzewając, że wspomnie 
nie odnosi się zapewne do powstania, albo 
że wyraz „Cholera“ ma oznaczać zarazę 
'syjską, nakazali napis zetrzeć. Jeszcze 
dzisiaj stoi ten krzyż w Piotrkowicach, a 
wydane akta pozwolą na nim wyryć za- 
tarte zdanie, 


Dr. Mod. 
Maria Frankiewiczowa 
Choreby kobiece i położnictw o 
Sesnewa 32, 


uuję ud 3—7, 


"ög 
Naplórkowakiegė 
269-64 


Dr med. 


BORNSTEINOWA 


choroby kobiece i akuszeria 


Śródmicjsica 29, tel. 134-90 


Przyjmuje od 10—12 1 3-8 w. 


Doktór 


W. ŁUKOMSKI 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła | krtani. 
POWRÓCIŁ 
Łódź, Zawadzka 3, ir. | p. tel. 190-42. 
Przyjmuje od g. 4 do 6 w. 


Dr, Med. 
$ KANTOR 
Spec. chorób skórnych I wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 90, tel, 129-45 


Przyjmuje od 8—2 | od 6—9 wiecz. 
w niedz, | święta od 8—2 po poł. 


AULINA LEWI 


v Speoj chorób kobiocych 1 akuszeria 


$ródmiejsika 28 tel. 240-10 


przyjmuje od 12—2 1 od 4—8 wiecz. 


LUKARZ , DENTYSTA 


S WATNICKA 
ul. Napió rkowskiego 65, tel. 172-33 


tóg Lubelskiej). front I piętro 
przyjmuje od g. $ do 1 w poł. I od 8—8 w, 


AL 


Dr med, 
choroby skórne, weneryczne 1 seksualne 


Zawadzka 10, telefon 1005,30 


przyjmuje od 9—11 rano £ od 5—8 w, w niedziele 
1 święta od $—1 po południu 


M KLACZKO 
Cher. uszu, nosa, gardła i krtan 


Pietrkowska 99, telef. 213-66. 


Przyjmuje 12.30—2 1 od 5-7 po poł, 
Przyjmuje od 8—9.30 rano 1 6.30—9 wiecz 


Ceny znacznie zniżone, 


LECZNICA CHOR. ZĘBOW:JAMY USTNEJ 


LEK — DENT. 


H PRUSS 


PIOTRKOWSKA 142, tel, 178.09 
Egz. od r, 1900 


i M 


DR, MED MARIA 


LEWINSONOWA 


weneryczne, skórne | kobiece 


-r 


Pioírkowsia 85 tel 143-36 
Kosmetyka lekarska, pielęgnowanie cery 
1 włosów. Godz, przyjęć 10-8 w, 


Lecznica „OMEGA, 
GŁÓWNA 9, tal, 14242 


przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 


abimet Dentystyczny 
Analizy lekarskie. sastrzyki Roentgen. 
tampa kwarcowa, djatermia 4 ù d 


PORADA 3 ał 


LECZNICA 
Piotrkowska 294. 


tel. 122-89 (przy przyst. tramw, Pabianickich) 
8 rary dziennie przyjmują lekarze wszystkich 
spocjalności, Gabinet dent, Wizyty na mieście, 


— 


Wsacłkie zabiegi 1 analizy. 
Otwarta od 11-ej do 8,ej wieca. 


PIERWSZA 


*rzychedn a Wenero/ogiczna 
leczenie chor. wenerycznych 1 skórnych. 
ZAWADZKA 1. 


czynna od 8 r. do 9 wiecz Porada 3 aż, 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


———_—_"_ _...N nn m 0 o (O O 0 | o | o OWCA, 


telst, 122-73| zachodn a 66 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


Miejska Biblioteka Publiczna (ul Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczności codziennie, prócz miedsiel 
i świąt od g 10 de M, w soboty od g 10 de 19. 

Miejska Czytelnia Piem i Wypożyczalnia Księ- 
żek dla dorosłych (ul. Rokicińska 1) otwarta dla 
publicznoścł codziennie, próc sobót, miedziel | 
świąt, od g 14 de 21, 

II Miejska Czytelnia Plum i Wypożyczalnia Księ 
tekh dla dorosłych (nl. Ragowska 14) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel j 
świąt od g. 14 do T1. 

Miejskie Museum 


Przyrednicze » Podagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: seclogiczny, botani. 
czay, mineralopierwy | — otwarte 
dla publiczności coduiennie od g 3 16, w zie 
dzieje od œ 10 do 14. 
Miejskie Muzeum Btmogreficznę (al. Piotrkow. 
ska 1064). Dział ctnografiezny I emy = 
otwarte dla publiczwości w rody, soboty 


i miedziełe w godzinach od 10 do 16. 

Miejskia Muzeum Historii i Sztuki im, J. i K. 
Bartoszewieców (Plae Wolności 1). Działy: stuks 
XIX wieku i międwynarodowa stuka modernisty- 
emma — otwarte dia publiczności w średy, soboty 
I niedziele w ed 16 do 15, 

Wystawa Higieniczna w Parku tm. Staszica, — 
Wejście bezpłatne. 

Wystawa zbiorowa B. Krasnodębskiej „ Gardotwo. 
skiej, J. Simon . Pietkiewiczowej i Czesława Rzžes 
pińskiego w lokalu 1.P.S..u, Park Sienkiewicza, 

Salon Sztuk Pięknych Karola Endego 
Nawrot 8, tel, 153-55, 


ar. T 


|= ğ z LJ t P r 
«igóy nie „est za późno 
myśleć o zdrowiu, tym bardziej 


pzm sk cierpisz na chorobę: NE- 
REK, PĘCHERZA, WĄTROBY, 
KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH 
ZŁEJ PRZEMIANY MATERII 
na bóle artretyczne czy poda- 
gryczńe, wzdęcia brzucha, cd- 
bijanie się lub skłonność do 
obstrukcji. — Pamiętaj że nigdy nie będzie 
za późno, o ile używać będz'esz ziół moczo= 
pędnych „DIUROL* Gąseckiego, które zapo- 
biegaja gromadzeniu się kwasu moczow=go 
tinnych szkodliwych dla zdrowia substancji 
zatruwających organizm. — Dziś jeszcze kup 
pudełeczko ziół „DIUROL*  Gąseckiego, a 
przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
działania, zalecać będziesz swym znajomym. 
Sposób użycia ña opakowaniu. — Oryginal- 
ne zioła „DIUROÓL"* Gąseckiego (z kogut- 
kiem) sprzedają apteki i składy apteczne. 


== 1 
tKa e 
0ZQELDKI 


wę, 


P 
Po Słońce 


do Wioch 


21/VI — 30/VI zł 199.— 


FIORDY NORWEGII 


19/VII — 27/VIL zł. 326.— 


do SZTOKKOLMU 
do KOPENHAGI 


Przejazdy indywidualne 


Zapisy i informacje: 


Wagons - Lits/ (o0k 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-70. 


C ZE UU 
Krem puder i mydło 


„JUSTENO” 


usuwają piegi, liszaje, pryszcze | t. p. 
Udelikatniają 1 wybielają cerę, 
Laboratorium Dr. Farm, St. Trawkowskiej 
Łodzi. 


w 


UWAGA! "PUKCIE muchołapki „GENOL* 


Najwyższy gatunek. Najskuteczniej tępi muchy, 


Ch. Grynbaum, Nowomieiska 20 "tel. 174-68 


S GAWIiNSKI 


Położnictwo i choroby kobiece 


Bałucki Rynek 3 telef. 148-80 
przyjmuje od 4—7 wiecz, 


Dr med. H., LUBICZ 


Spec. chorób wonorycznych 1 soksualnych 
ul. Piłsdskiego 69 tel. 141-32 
(róg Narutowicza) 


Przyjmuje od poda. $—10, 13—3 | 6—% w 
W niedzielę 1 święta od 9 do 11 rano 


NIEWIAZSKI 


pec.chor, wonerycznych, skównychi seksualnych 
ANDRZEJA 3, telefon 159-40, 
przyjmuje od 8—i1 mao od 6-0 wiem, 
+ miedz, 1 święta od $—1 pp 


DOKTÓR 


IGNACY PIECHOWICZ 


Akuszeria i choroby kobiece 
przeprowadził się na 


ul. $ródmiejska 20 tel. 107-79 


przyjmuje od 8—10 rano 4 od 8—? wieczorem 


Dr med EDWARD REICHER 


i 
Specjalista chorób skórnych, wencrycznych j ook- | 
sualnych 
Leczenie promieniami Roentgena, 


POŁUDNIOWA 28, tel, 201-93 


przyjmuje od 8—11 rano 4 od 5—8 wiecz 
w niedzielę 1 święta od 8—12 w pol 


Dr Klinger 


Spec chor. weneryezoych Bekpurisych 1 skór | 
nych (włosów) przepro wadził sią na il 
j 


PRZEJAZD 17 vs: 


p'zyjn .od 9 — 11 l od 6 — 8 wiecz. i 


Dr med. 


H GUTSTADT 


Bkuszer , giuekolog | 


tel. 129- 52| 


Przyjmuje od godziny 10—12 į 5—7 wieczorem 


PRYWATNA 
PRZYCHODNIA 


GINEKOLOGICZNA 


(choroby kobiece i ciąża) 


ZGIERSKA 24 Dr Prapori 


ed 10 — i 


PRYWATNY GABINET 
Gdańska 93 telef. 178-87 


Dr Feldman 


od 3 — 6 
PRYWATNY GABINET 
Kkilińskkiego 113 telef 155-77 


Telefemy 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
I 133-33, 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Prywatne Lek. Chrz, 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8. 
197-65. 
Tow. Przeciwżebracze 277-62. 


ONDULACJA trwała komplet 5 zł z gwaran- 
cją, grube naturalne loczki 1 szerokie fale. 
„łózef”, Nawrot 54a, tel, 191-85, 


Lecznica 
dla Psów 


tek. wet. M. A. Reicha 

Gdańska 117 
{tóg Zamenhofa ) wi. 175-77. 

STRZYŻENIE psów. 


OTOMANE, garderobę, tapczan, leżankę, Erze- 
sla, stół, biurko, stoliki radiowe sprzedam ta- 
nio I na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160 
Przeżdziecki, 


Brzytwy, nożyczki, maszynki do mięsa, thermo= 
sy, lyżki, noże nierdzewne, przybory do ma- 
nicure mase'nice Itd. jtd. poleca w wielkpa 


wyberze 
Łódź Przejasd 2 


J. K U M M E (róg Fiotrkowskiej) 
Odświeżanie, niklowanie, srebrzenie, chromowa= 


nie, wykonywaą się pierwszorzędnie. Ostrzenie 
brzytew, lyżew itd, 


PRYWATNE KURSY kroju, szycia i robót 
ręcznych Marii Putowej w Łodzi, ul. Piotrkow- 
ską 108, kurs kroju krawieckiego i modelowa 
nia, kurs bieliźniarstwa, kurs szycia i robót 
ręcznych, komplety ranne i wieczorowe, Opłaty 
dzone przez Kuratorium, 

niskie, Zapisy codziennie. Świadectwa zutwier= 
ROWERY, maszyny do szycia, wyżymaczki 
gwarantowane za gotówkę I za pożyczki Państ 
wowe, poleca firma Rędzia, Bałucki Rynek 9, 
telefon 113-99, 


OKAZJA. Przystępującym do Komunii Św. 
6 pocztówek z portretem zł. 5.— Salon Art, 
ul, 11 Listopada 2. 


ZA GOTÓWKĘ I NA RATY. „Ubrania, 


palta 


męskie i damskie z towarów Bielski DŻ 
Griete. Nowomiejska 8, W u 

rzyjmuje obstalunki. Ceny konkurencyjne. 
PLACE przy ulicach Pabianickię poprzecz= 
nych od 600 metrów do sprzedan Przystanek 


tramwajowy na miejscu, Olton Krause Łódź 
us Pabianicka 47. 

MŚ Oc in cow ZEZE ŁA ZZ Z 
WAŻNE dla przędsiobiostrw budowlanych | Xu 
nalzacyjnych! Ziemię, gruzy | śmiecie 
składać w Łodzi przy ulicy Pabianickiej 


€ można 


02, 
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Zainteresowanie grą było olbrzymie. 
Komentowano sobie po kątach ostatnie wy 
Y niki. Na wszystkich ustach były fascynu- 
jące słowa: 
| — Kapitan przegrał! 

— Kapitan przegrywa! 

Kapitan Coltane siedział przy stoliku 
pokera i grał z uśmiechniętym Francuzem. 
|Otaczał się kłębami dymu, klął na czym 
świat stoi i przegrywał. 

— Nie idzie mi gra! — wykrztusił wre 
'szcie do uśmiechniętego Francuza. 

— Nieszczęście w grze oznacza prze- 
| cież... — odparł Francuz Croisson i począł 


f tasować napowrót karty. 


|  — Et bajki! — odpowiedział Coltane, 
rzucając cygaro na ziemię. Zręczny ste- 
ward podbiegł, chwycił prawie w powie- 
trzu dymiące jeszcze Hawana, Zły to był 
znak — jeżeli kapitan, skrzętny, służbisty 
| człowiek, rzuca po kątach cygara — zły 
| to znak! 

Francuz Croisson położył karty na sto- 
le. 


— Do pana należy! — zwrócił się do 
kapitana. — Ile pan stawia? 


Kapitan sięgnął do kieszeni munduru i 
zmartwiał. Kieszeń, jeszcze przed godziną, 
| pełna szeleszczących banknotów, była pu- 
sta. Stary wilk morski zmarszczył brwi i 
| zasyczał sam do siebie. 

— Nie mam już pieniędzy, do diaska! 
Zastanawiał się chwilę, Rewanż nale- 
| żał do niego. A tu taki wypadek — zgrał 
się do suchej nitki! Nie namyślając się 
wiele zdjął z serdecznego palca lewej ręki 
wielki złoty pierścień i położył go na sto- 
| le. 

Francuz powstał z fotela. 

T — O, nie, panie kapitanie! Na klejnoty 
nie gram! Należy się panu rewanż — to 
| przecież możemy zagrać jutro, pojutrze, e- 
wentualnie, kiedy pan będzie miał przy s3- 
bie gotówkę. Dopłyniemy do najbliższego 
portu i pozbędzie się pan chwilowego kło- 
potu. 

Kapitan zacisnął z wściekłości olbrzy- 
mig pięść i chciał wykrztusić jakieś prze- 


Czarna perła. 


pieprzy kowski 


Uwaga, panie PleprzykI 
Kozłoł leci! ; 


- lecz wstrzymał się. Francuza już 
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nie było w salonie, 

Przez chwilę panowała w salonie nie- 
ma cisza. Wkrótce jednak pasażerowie od- 
zyskali mowę. Poczęto rozmawiać o rze- 
cząch, zdawałoby się, najbanalniejszych 
pod słońcem, Kapitan palił się ze wstyd. 

Wtem czyjaś chuda ręka wyciągnęła się 
po klejnot, 

— Cóż tam? — zerwał się Coltane. 
— Po co pan to rusza? 

— Przepraszam, kapitanie — odpowie- 
dział cicho chudy jak tyczką Hindus. — To 
ja, Achmed Sardu. Chciałem tylko obejrzeć 
kletnot, 

Kapitan uśmiechnął się i wytrzeszczył 
oczy na Hindusa. 

— Chciał pan obejrzeć? Proszę! Niech 
pan obejrzy! 

Sarduk usiadł na brzeżku fotela i począł 
przyglądać się badawczo klejnotowi, 

— Czarna perła — szepnął sam do sie- 
bie. — Śliczna czarna perła, kapitanie! 

— A tak, rzeczywiście — odparł stary 
wilk morski. — Rzeczywiście, śliczna czar- 
na perła! 

— Kapitanie — szepnął Hindus do Col 
tana. — Niech ,mi pan sprzeda ten pier- 
CIEN. 

Kapitan zerwał się jak oparzony. 

— Co pan sobie myśli? Co wy wszyscy 
myślicie? Że zabrakło mi chwilowo gotów- 
ki do gry, to cóż takiego strasznego? Za- 
winiemy do portu i znów będę miał pienią- 
dze. 


Na pewno trzyma, 
papier w swoim pysku! 
Złap go Ogonku! 


RYSY || 


W” 4” 
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w wypadku posia.fania odpowiedniego kon 
ta w banku należałoby wpisać czek — a 
sprawa byłaby załatwiona i gra mogłaby 
się toczyć w dalszym ciągu. Niestety, kon- 
to bankowe kapitana Coltane było wyczer- 
pane jak i kieszeń jego munduru. 

— Hm... — mruknął do Hindusa — a 
po co panu ta perła? Co się pan tak jej przy 


Biedny Kapita zapomniał na śmierć, | 


ata e ty » 2 > SIE 9 rz ż r - 
gląda? L zy pan ją znas — Widziałem — ciągnął Hindus cicho. 

— Czy ja znam? — odparł  Sarduk.|__ Wkrótce po uciszeniu się powstania ku- 
— Pan pyta, kapitanie, czy znam tę czarną | piłem tę perłę u jakiegoś biedaka, który 
perłę? Znam ją, oczywiście! 


— Tak!? A skąd? Czy można wiedzieć? 

Sarduk usiadł głębiej w fotelu i począł 
opowiadać bezbarwnym głosem historię 
czarnej perły, 

— Było to przed wielu, wielu laty, gdy 
spotkałem się z czarną perłą po raz pier- 
wszy. Było to w Pendżabie. Wybuchło wte- 
dy powstanie tubylców. Schroniłem się do 
domu przyjaciela, który miał szczególne 
względy u powstańców. Zaryglowani na 
dziesięć zamków, nie wychylaliśmy nosa 
na ulicę walczącego miasta. I nagle pewne- 
go wieczoru ktoś zaczął pukać rozpaczliwie 
do drzwi domostwa. 

Mój przyjaciel uchylił zaworów I wpu- 
ścił do wnętrza domu jakąś niewiastę. By- 
ła to znaną w okolicy maharani, która ieiz- 
kała z małym synkiem z płonącego pałacu 
Mój przyjaciel przygarnął na jedną noc 
nieszczęśliwą kobietę i jej dziecka, Ska: 
świt — maharani udała się w dałszą drogę 
w przebraniu pariaski. 


SILNEJ FLOTY 
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Podczas tych kilku godzin styczności z 
nieszczęsną matką i jej dzieckiem, zauwa- 
żyłem na pałcu chłopca ten właśnie pier- 
ścień z czarną perłą, 

Hindus przestał opowiadać na chwiię, 
Kapitan sięgnął po howe Hawana i zapalił 
je nerwowo. 

— I co się potem stało z perłą? Nie wi- 


dział jej pan więcej? 


był niewątpliwie mordercą maharani i jej 
syna. 

Długo miałem tę perłę przy sobie. 

— A dlaczego pan się jej pozbył? 

— Proszę pana — ciągnął dalej Hindus 
— miałem tę perłę. Posiadałem ją i jedno- 
cześnie zacząłem tracić majątek. Śtawa- 
łem się coraz biedniejszym  człowiekien. 
Zmarła mi żona, dziecko, zostałem sam. na 
świecie — sam z tym pierścieniem Dosze- 
dłem do takiej nędzy, że musiałem ten pier 
ścień sprzedać. Tak, groziło mi samobGój- 
stwo, Proszę mi wierzyć, przegrałem resz- 
tę pieniędzy w karty i mysiałem na s<rio 
o samobójstwie. Niech pan, kapitanie, nie 
bierze tego za żadną aluzję, ale, tak było 
w samej rzeczy.  Sprzedałem tedy mój 
pierścień i odwróciła mi się karta. Jęstem 
znów bogatym człowiekiem. 


— Aha — mruknął kapitan niewyra- 
znie, Jakoż on sam przed sekundą myśiał o 
czymś podobnym. Prawdopodobaie nawet 
bylby udał się samotnie na 'ufę skoczył 
do wody, jak przystało na starego wilka 
morskiego. Aż tu oto nagle taka historia. 

Kapitan zaśmiał się nerwowo. 

— I co dalej? Stracił pan perte z oczu: 

— Nie — odparł Hindus. — Nie stia- 
ciłem jej z oczu. Człowiek, ktory r upił ode 
mnie, został zamordowany w tajemniczy h 
osolicznościach. Jego spadkobierca, posia- 
dacz perły, popełnił samobójstwo. Peria 
przechodziła dalej z rąk do rąk, az wsesz- 
cie kupił ją pewien mój przyjaciei, zainta- 
resowany fantastycznymi wieściaraj 0 czār 
nej perle. Kupił ją i udał się do peWwueg» 


— 


mądrego yogi, by ten zbadał tajemnicę 
perły. 
Yoga przyjrzał się klejnocwi i orzekł: 


— To czarna perła winna! Jest to Stary 
k'cjnot rodowy radżów Bra:rahouru. Na- 
zywa się „Oko Nieszczęścia i biada temu, 
kto. ją posiada 7 


— 


Co ja widzę? 
Papier jest na 
pańskiej mary 
narce, panie 
Pieprzyk: 


Kapitan wzdrygnął się, 
te słowa. 

— Czy to tylko prawda? — zapytał Hin- 
dusa, 

Kolorowy bogacz skłonił się wschodnim 
zwyczajem i powiedział wyraźnie, 

— Przysięgam ci, kapitanie, na Brahnę 
i na Krisznę, że wszystko, co powiedziałem 
jest prawdą! 

Kapitan odsunął od siebie klejnot, 

—lle pan da za to? 

— Pan postawi cenę — odparł Sarduk. 

— Da pan tysiąc funtów? 

Hindus bez słowa wydobył książeczkę 
czekową i wypisał w niej żądaną sumę. 
Potem wręczył czek kapitanowi, oszoło- 
mionemu wypadkami 

Hindus wziął perłę w palce i przyglądał 
się jej ciekawie. 


posłyszawa «y 


— Dobrze — oprzytomniał kapitan. — 
Ale poco pan kupił tę czarną perłę, to „Oko 
Nieszczęścia”, jak pan powiedział. Prze- 
cież to panu przyniesie znowu falę nie- 
szczęść, 

Hindus uśmiechnął się. 

— Niech pan pozwoli na pokład, kapita- 
nie. W salonie jest duszno. Opowiem panu 
na pokładzie, co zrobię z perłą. 


Kapitan zerwał się z fotelu i wyszedł 
za Hindusem. Podeszli do nawietrznej bur- 
ty i stali chwilę wśród ryku rozwścieczo- 
nych bałwanów. Potem Hindus pokazał ka- 
pitanowi perłę — trzymając pierścień ostro 
Żnie w palcach. 

— Proszę patrzeć, co zrobię z perłą — 
odparł. 

Zdumiony kapitan widział najwyraźniej, 
jak pierścień zakreślił szeroki łuk w powie- 
trzu i przepadł w spienionych odmętach 
wody. 

Coltane otarł chusteczką zroszonę po- 
tem czoło i wrócił do salonu. Tam już cze- 
kał na niego uśmiechnięty Francuz Crois- 
son, 

— Słyszałem, że pan czeka na mnie z 
rewanżem? — zapytał kapitana. 

Coltane zasiadł przy zielonym stoliku i 
postawił cały czek na tysiąc funtów. I wy- 
grał. Po godzinie pieniądze z kieszeni smo- 
kinga Francuza przewędrowały napowrót 
do kieszeni kąpitańskiego munduru. Colta- 
ne, camurny jak noc, grał dalej i wygrywał, 
Stawiał szalone sumy i wygrywał ciągle, 
Grał i wygrywał bez przerwy. 
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(zy Czechosi6wacja wygra Z Brazylią? 


„iedzielne 


„W niedzielę, 12 bm.. odbędą się w Warsza- 
wie następujące ważniejsze imprezy sportowe: 

Godz, 11 na Stadionie Wojska Polskiego — 
dokończenie lekkoatletycznych mistrzostw War- 
szawy klasy A panów. 

Godz, 15 —- drugi dzień regat 
ogórtopolskich na Wiśle. 

lodz. 17.45 na Stadionie Wojska Polskiego 
— miecz piłki nożnej o mistrzostwo Ligi Pań- 


wioślarskich 


stwowej, Polonia — WKS Śmigły. 
_ Godz. 18 na Stadionie AZS w parku im. Po- 
tiatowskicgo — międzynarodowy mecz szczy- 


piortiiaka Deutsche Studentenschaft Wrocław — 
AZS Warszawa. 

Godz, 18 — na pływalni AZS mecz water- 
belowy o mistrzostwo Polski pomiędzy druży- 
nami AZS Warszawa — Giszowiec, 

W Krakowie akademickie mistrzostwa szet- 
miercze Polski, lekkoatletyczne mistrzostwa 
Krakowa, oraz mecz piłki nożnej o mistrzostwo 
Ligi Wisła — Warszawianka. 

W Poznaniu tenisowe mistrzostwa Poznania. 

W Łodzi mecz piłkarski o mistrzostwo Ligi 
ŁKS — Cracovia i mecz o mistrzostwo kt. A 
między Wima a UT 

We Lwowie mecz 


piłkarski o mistrzostwo 
Ligi, Pogoń — Ruch. 


W Chorzowie mecz pilkarski o mistrzostwo 
Ligi AKS — Warta. 

W Bielsku — kolarski bieg szosowy o mi- 
strzostwo Polski. 

W Ojcowie — wyścig samochodowy i mo- 
tocyklowy. 

W Sopotach — jeźdźcy polscy na między- 
narodowych zawodach, * 

W Bukareszcie — jeźdźcy polscy na między- 
narodowych zawodach. 

W Berlinie — dokończenie meczu kajakowe- 
go Polska — Niemcy. 

W Budapeszcie — międzypaństwowy 
szęzypiorniaka Polska — Węgry. 

Na terenie Francji rozegrane zostaną ćwierć 


mecz 


imprezy Sportowe. 


finały pilkarskie o mistrzostwo świata, a mia- 
nowicie: 
W Paryżu: Włochy — Francja. 
W Bordeaux: Czechosłowacja — Brazylia, 
W Lille: Szwajcaria — Węgry. 
W Antibes: Kuba — Szwecja. 


W ŁODZI: 

NILL. IELA. 

Pilka nożna. Na boisku ŁKS-u przy Al. 
Unii o godz. 17.45 mecz ligowy: ŁKS — 
Cracovia, poprzedzony zawodami junio- 
rów: Zjednoczone — ŁKS. O mistrzostwo 
klasy A: boisko Wimy o godz. 11-ej: Wi- 
ma — UT; boisko Widzewa o godz. 11-ej 
Widzew — Sokół (Pabianice), boisko 
SKS o godz. 17.30: SKS — Burza, boisko 
KE w Pabianicach o godz. 11-ej: PTC — 
WKS i boisko Sokoła w Zgierzu o godzi- 
nie 11.30: Sokół (Zgierz) —ŁTSG. O mis- 
trzostwo klasy B: boisko ŁKS o godzinie 
11-ej: ŁKS — Makabi, boisko UT o godz. 
11-ej: B. Kochba — Sokół (Aleksandrów) 
o godz. 17.50: Hakoah — Boruta. Poza 
tym w Łodzi i na prowincji dalszy ciąg 
rozgrywek o mistrzostwo klasy C. 

Tenis. Na kortaca w Helenowie od 
godz. 9-ej rano dokończenie meczu półfi- 
nałowego o mistrz. okręgu: ŁKLT — UT. 

Hippika. Na torze w Rudzie Pabiani- 
ckiej od godz. 14-ej: trzeci dzień ogólno- 
polskich zawodów konnych. 

Zawody marszowe. Eliminacyjne za- 
wody marszowe przed ustaleniem drużyn 
do marszu „Szlakiem Kadrówki'' na trasie 
Zgierz — Łęczyca. 


Ogólnopolski zjazd motocyklistów i kolarzy 
| gd wag cej | CHIRI 


w Łowiczu 


Sekcja Motocyklowa Towarzystwa Cyk'i- 
stów w Pruszkowie urządza w dniu 16 czerw- 
cą rb, pod protektoratem Komitetu „Dni Łowi- 
cza” 6-ty Ogólnopolski Motocyklowy Zjazd Kra 
joznawczy do Łowicza, dostępny dla wszystkich 
motocyklistów | kolarzy stowarzyszonych i nie 
stowarzyszonych. Zgłoszenia 1 karty drogowe 
zostały już rozesłane do wszystkich Klubów 
Motocyk'owych, do których mogą się zgłaszać 
również motocykliści niestowarzyszeni, W wy- 
pedku nieotrzymania karty drogowej należy ze 
brać na zwykłym papierze lub klubowym: po- 


świadczenie wyjazdu i przynajmniej co 50 km 
poświadczać przejazd na posterunku Policji. 
poczcie lub w Klubach Sportowych. 

W celu zamanifestowania swej sympatii d'a 
drogiej nam Ziemi Łowickiej, apelujemy do mo- 
tocyklistów i kolarzy o jak najliczniejsze wzię- 
cie udziąłu w Zjeździe, Zjazd ten ma na celu 
propagandę motoryzacji kraju, 

Metocykliści stowarzyszeni otrzymują od Ko 
mitetu „Dni Łowicza” pamiątkowe dypiory 
imienne, które będą rozsyłane do poszczegól- 
nych klubów. 


ŁÓDŹ, 12.6, — W Warszawie odbył się 
Walny Zjazd Delegatów Ligi Drogowej z ca- 
lej Polski. Oddział łódzki reprezentował na zjeź 
dzie prezes plk. Vogel. Zjazdowi przewodniczył 
b. minister inż, Butkiewicz. 

Obrady byty bardzo ożywione I wykazały 
duże zainteresowanie obecnych podnoszonymi 
problemami. 

Ziazd uchwalił podziękowanie dla rządu za 
wstawienie pewnych sum ną budowę szos Oraz 
wyasygnowanie 5 midonów złotych na premie 
dla gmin, którym za każdy zbudowany we wła 
snym zakresie kilometr drogi wypłacano od 
1500 do 2000 złotych na zakup materiałów. 

Powzięto: też uchwałę, aby z okazji zbliża- 
jącego się dwudziestolecia odzyskania niepodle 
«ości w każdej gminie czczono tę rocznicę 
wybudowaniem jednego pamiątkowego kilome- 


KARTY UCZESTNICTWA NA KRAJOWĄ LOT- 
NICZA WYSTAWĘ WE LWOWIE. 


W związku z licznie prolektowanymi wy- 
cieczkami na Krajową Wystawę Lotniczą we 
Lwowie — Zarząd Lwowskiego Okręgu Woje- 
wódzkiego LOPP powiadomi! wszystkie placów 
ki Lopp, że Ministerstwo Komunikacji nie pasy- 
znało kart- uczestnictwa dla członków LOPP 
w cenie 70 wzę'ędnie 50 groszy. Obowiązują za 
tym karty uczestnictwa w cenie zł 3.50 względ 
ne zł 2.50.— 

Karty uczestnictwa nabyć można bezpośred- 
nio w biurach podróży, korzystając z przyzna- 
nych zniżek kolejowych do 66 proc. ceny biletu 
w drodze powrotnej, 


Dr JAKOBSON 


ch'rurfja i ostopadia spec. chirurgia kostna 


$zterlinga 22 tel, 17-442 
powrócił 


3 
AKUSZER GINEKOLOG 
Fesjomów il, tel. 115-27 
Przyjmuje od g. 8—10 ace 1 4—8 wiecz. 


Dr Mod. 
WOŁKOWYSKI 
Sp'ejnista ohcrób NDZ, soksnalnych 

1 
zamek i 8—12 od AD 2x0 SAGRA 


1 czyjmuje od godz 
i święta od godz. 9—1. 


Lustro Ci powie 


sre dzięki kremowi ORO 
zecw  piegom, pryszczom 
i opalęniźnie, 


że masz piękr” 
Motamorpkose 


W każdej gminie powstanie kilometr 
„drogi uczczenia 20-lecia Nie 


Echa © brad walneśo zebrania Lig 


odległości"' 
Drośowej. EB 


tra drogi z tablicą, że jest to „droga uczczenia ! 
20-lecia niepod'egłości' 

Wreszcie postanowiono, że Liga będzie współ 
działała z władzami w uporządkowaniu ruchu 
na szosach I pieszych, Specjalni delegaci gmin- 
ni Ligi Drogowej będą rozdawali broszury i u= 
rządzali kursy dla mieszkańców wiosek. 

W okręgu łódzkim istnieje iuż 126 delega- 
tów, których liczba jeszczę się powiększy. 

Obrady stwierdziły nader owocną działa'ność 
Ligi, która obejmuje drogi znajdujące się poza 
budżetem. 
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JUBILEUSZ DYR. W. WASZCZYŃSKIEGO. 

W dnin 19 czerwca br. Gimnazjum Żeńskie 
im. Cecylii Waszczyńskiej obchodzi uroczystość 
25-lecia pracy pedagogicznej dyrektora Witolda 
Waszczyńskiego. W związku z tym o godz. 
10.15 odbędzie się nabożeństwo oraz poświęce 
nie sztandaru szkolnego w kościele św. Józefa 
a o godz. 1l-ej uroczysta akademia w sa'i Akcji 
Katolickiej, przy ul. Gdańskiej 111. 


VOXRADIO z 3-ma lampami zł 185, — zużywa 
15 watt, — wózki dziecięce i rowery, na raty od 
2,60 zł tygodniowo. Piotrkowska 79, w podwó- 
PASZREC ZEWN 24 ASL POGESZYKANEKE 
DARMO! Dajemy darmo gruz do betonu itp, 
Piotrkowska 220. 


MAGIEL w dobrym stanie, z powodn podeszie- 
go wieku właścicielki jest do sprzedania, Wia- 
domość, Łódź, Rzgowska 101. 

PLACE przy ulicach Pabianickiej I poprzecz- 
nych od 600 metrów do sprzedania. Przystanek 
tramwajowy na miejscu, Otton Krause Łódź, 
ul. Pabianicka 47. 

poi wio: a ZZZZ TC EECC "RARE 
PRZYJMĘ dziewczynę do nauki szycia. Łódź, 


Aieje Kościuszki Nr 11, m. 35, L p. Helena | 
Brzozowska. s 
LETNISKO Babiczki k. Łodzi willa  „Radzi- 


kówka” pokoje ładne i tanie. Przyjmujemy za- 
mówienia na weck-emdy tel. 140-93. dojazd at- 
tobusem „Torpeda” przez Aleksandrów z dwor- 
ca awtobusowego Lutomierska 13. 


SPRZEDAM tanio łóżka ze stoliczkami I żyran 
dole. Wrzysiko w dobrym stanie. — Radwań- 


m 


Ska 45, m. 7. 


MASZYNA do szycia damska do sprzedania 
100 zł oraz naprawa maszyn do pisania wszy- 
stkich systemów. Piotrkowska 189. 
SYFIALNIA jasna, otomana, stól, 
sprzedam tanio przy Zgierskiej, Jasna 6, Niedź- 
wiecki. 


krzesła | 


AWNL A Z: 5 wa PAM 
SFRZEDAM domek murowany, światło, ładny 
ogród, studnia, 2 pokoje z kuchnią ul. Brudziń 
s 29, (przystanek 6 i 1 przy Przemysło- 
wej). 


DOM drewniany oficyna do sprzedania, ulica 
Kresowa 22za Niciarnią, Wiadomość na miejscu 


„CHO“ 


ŁÓDŹ, dn. 12 czerwca, — Strajk kuchmi- 
strzów Í kelnerów w łódzkich zakładach ga- 
strenoimicznych, rozpoczęty w piątek o godz. 
22-ej zakończony został wczoraj o godz. 15-ei. 

W ciągu dnia wczorajszego komisja między 
związkowa nada*  pertraktowała z zakładami 
Które nie podpisały umowy zbiorowej. Pertrak 
tacje doprowadziły do tego, że właściciele za- 
kładów zrzeszeni w Stowarzyszeniu Chrześci- 
jańskich Restauratorów zgodzili się wreszcie 
podpisać umowę bez żadnych zastrzeżeń, Tak 
więc kucłunistrze i kelnerzy odnieśli w swej 
akcji całkowity sukces. Umowa zbiorowa zresz 
tą nie żądała jakichś specja'nych ofiar ze Stro 


ny pracodawców, gdyż zawierała wszystkie 
stawki płacy z roku 1937 bez żadnych pod- 
wyżek. 


Zmieniony został jedynie punkt umowy, do- 
tyczący sporów pomiędzy pracodawcą a pra- 
cownikiem. Gdy w dawnej umowie spory te 
miała likwidować komisja mieszana, złożona z 
trzech przedstawicieli Chrześć. Stow. Restaura- 
torów i 3 przedstawicieli komisji międzyzwiąz 
kowej obecnie spory, które nie zostaną zalat- 
wione pomiędzy pracodawcą a pracownikiem 
polubownie, mają być przekazane Inspektorowi 
Pracy lb Sądowi Pracy, 

Należy podkreślić, że strajk kuchmistrzów i 
kelnerów miał przebieg całkowicie spokojny. 
W tych zakładach gdzie persone* prowadził o- 
kupację, żywność strajkującym dostarczyła ko 


SPORT.==z ji (ELIEKDW ZLIKWIDOWANY 


ORYGINALNY POCHÓD NA ULICY, 


misia międzyzwiązkowa za pośrednictwem człon 
ków komisji strajkowej. Strajkujący przebywał 
w zakładach w swych służbowych ubraniach i 
sąmi starali się o utrzymanie wzorowego po- 
rządku, 

Pozostał więc jeszcze kuchmistrzom i kel- 
nerom do załatwienia tylko zatarg z firmą J. 
Piątkowski. W związku z tym zatargiem ko- 
misja międzyzwiązkowa pracowników odbędzie 
specjalne posiedzenie w poniedziałek dn. 13 bm 
Możliwe jest, że komisja zwróci się do posłów 
robotniczych o interwencię. 

Komisja międzyzwiązkowa uchwaliła wyra- 
zit podziękowanie pod adresem publiczności łó 
dzkiej, która w całym szeregu zakładów na 
znak so'larności ze strałkującymi opuściła za- 
kłady z chwilą. podjęcia akcji strajkowej. 


KUCHMISTRZ Z WAZA NA CZELE POCHODU 

Bardzo charakterystyczny obrazek oglądali 
wczoraj przechodnie w związku zę strajkiem. 
Oto personel kawiarni Europejska, chcąc przyjść 
z pomocą pracownikom okupującym inne za- 
kłady, zakupił w gospodzie Federacji PZOO 
przy ul. Siewkiewicza kilkadziesiąt obiadów i 
niósł je w kierunku ogródka Tivoli, Pochód 
był oryginany, gdyż niosący obiad ubrani byli 
w swe białe kitle służbowe. Na czele pochodu 
podążał kuchmistrz z wielką wazą. 

W tym samym czasie strajk został jednak 
zlikwidowany. 


Losy do l-ej klasy 42-ej Loterii poleca kolektura 


Władysława $Szylhakclia 


CE Łódź, PRZEJAZD 34, 


(Dom Ludowy) 


Burza wwarsztacie stolarskim 


EM CIENIE WIELKIEGO MIASTA., 


ŁÓDŹ, 12.6. — Policja obyczalowa ziikwi- 
dowała dom schadzek Chany Bresier, w domu 
nr 47 przy ul. 11 Listopada. „Pensjonariuszki” 
Breslerowej rekrutowały się z bezrobotnycs słu 
żących.  Breslerowa przekazana została wła- 
dzom sądowym. 

— Policja zatrzymałą Atera Najwarka, za- 
mieszkałego przy ul. Napiórkowskiego 7, za u- 
siłowanię dokonania kradzieży w mieszkaniu 


Lejzera Majzia (Aleja 1 Maja 21). 

— Zygmunt Radwański, zamieszkały przy 
ul. Tokarzewskiego 23 mając jakąś osobistą 
urazę do cieśli Stanisława Witczaka, zamiesz- 
kałego przy ul. Wawelskiej 32, wpadł do je- 
go mieszkania, powybijał szyby | zdermo'ował 
warsztat stolarski. Policia wdrożyła przeciwko 
awanturnikowi dochodzenie. 


Zakończenie spółdzielczego kursu 
BEH dla młodzieży wiejskiej. MH 


W dniu wczorajszym odbyło się zakończerie 
spółdzieczęgo kursu dla młodzieży wiejskiej 
zorganizowanego w dniach 1—10 czerwca br. 
w Ustroniu k. Zgierza w Domu  letniskowym 
Powszechnei Spółdzielni Spożywców w Łodzi. 
Kurs ten urządzony został przez „Społem” Zwią 
zek Spółdzielni Spożywców R. P, 

Zadaniem kursu było przeszkolenie przodow 
ników wiejskich do działań w zakresie spół- 
dzielczości spożywców. Całość wykładów obej- 
mowała zagadnienia teoretyczne i praktyczne, 
dotyczące organizowania i prowadzenia spół- 
dzicini spożywców na wsi. 


Audycja 


Ogółem w kursie wzięło udział 5# osób, 
członków wiejskich organizacyj młodzieżowych, 
rekrutujących się z różnych terenów Polski. 

W zakończeniu kursu wzię'ń udział przedsta 
wiciełe: Okręgowej Rady Spółdzielczej, Pow- 
szechnej Spółdzielm Spożywców. w Łodzł, zwią 
zku młodzieży spółdzielczej, związku młodzieży 
wiejskiej i Ligi Kooperatystek, 

Na zakończenie kursu odbyła się wycieczka 
do Łodzi, gdzie uczestnicy kursu zapoznali się 
z działalnością Powszechnej Spółdzielni Spoż, I 
Ajenturą włókienniczą „Społem”, 


premiow a. 


wielkiej akcji letniej Polskiego Radia. 


W czwartek dnią 16 bm o godz. 17,50 , audycji tej wszyscy radiostuchacze pragną- 
Warszawa transmitować będzie na wszyst- |cy wziąć udział w akcji premiowej Poiskie 


kie rozgłośnie pierwszą audycję wielkiej iet 
niej akcji premiowej Polskiego Radia. W 


Płace budowlane 


w pobliżu Uworca Łódź - Kaliska tramwaj 5, £ 
i 14 od 500 metrów kwadratowych począwszy. 
Przewidziana zabudowa o 2-ch kondygnacjach 
do sprzedania. Wiadomość: A'fred Marks, Wi- 
gury 11, codziennie od godz. 13-14 i 18-19 
(prócz świąt i niedziel.) 


WÓZKI dziecięce, rowery, radio na raty od 
zł. 2.50 tygodniowo, Olbrzymi wybór „Kolos'* 
6-go Sierpnia Nr. 7. 

0 ZOT BIK. DP PPE EE 24 AA A 
MOTOCYKLE angielskie Ariel, B.S.A,, Velocet- 
te, Modele 1938. Zwrot podatku 20 proc. Naf- 
dogodniejsze warunki. Największy skład części 
zamiennych i akcesoryj. Dom Techniczno-Han- 
dlowy Leon Leszczyński, Warszawa, Trębacka 
nr 10. Oddział: Łódź, Piotrkowska 175. 

ma pa EE 0 CT PROÓS AP LRZ | 
P. RYBACY uwaza! Konkurs łowienia ryb z na 
grodami 19.6. rb. od wędki 3 zł 50 gr w Sa- 
natoriwm w Chojnach. 


OTOMANE, garderobę, tapczan, leżankę, krze- 
sła, stół, biurko, stoliki radiowe sprzedam ta- 
nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160 
Przeżdzięcki. 

O kjp 
NA RATY ubrania i palla obstalunkowe z naj- 
lepszych towarów bielskich i tomaszowskich, 
najlepsza robota u Mendrowskiego, Nowoie- 


ska 5, zodz. 5-7 wiecz. 
ei af ym ZŁY E NE SAZEWE EWG 


go Racja zapoznają się lub przypomną so 
bie melodie wszystkich sygnałów wywoła- 
wczych rozgłośni polskich. 

Audycja ma na celu ułatwienie wszyst 
kim radiosłuchaczom którzy opłacą abona 
ment radiowy za czerwiec, lipiec i sierpień 
rb. wzięcia udziału w wielkiej akcji pre- 
miowej na którą Polskie Radio przeznaczy- 
ło liczae i niezwykle cenne nagrody, w po 
staci samochodów, motocykli, motorowe- 
rów i luksusowych odbiorników radiowych 

Ubiegający się o jedną z tych nagród 
winien podać w kuponie który znajdzie w 
tygodniku radiowym „Antena“ sygnał jed- 
nej z rozgłośni zdaniem jego brzmiący naj- 
mełodyjniej i najdźwięczniej. 

Przypominamy również iż w akcji pre 
micwej mogą brać udział nie tylko abonen 
ci którzy epłacili abonament radiowy za 
czerwiec, lipiec i sierpień rb. ale również 
członkowie najbliższej rodziny o ile zamel 
dowani są w tym samym miejscu zamiesz- 
kania co i właściciel radiowej karty reje- 
stracyjnej, 


letnia imnicza rozrywkowa 
Wycieczka do Sokolnik, 


Ruchliwy Wydział Życia Towarzyskiego Zw 
Hand'owców Polskich w Łodzi przystąpił w ro 
kar bieżącym do zorganizowania letnich imprez 
rozrywkowych dla członków Związku. 

Fierwszą letnią atrakcją Wydziału będzie 
wycieczka do Sokolnik, zapowiedziana na nie- 


OTOMANY, garderoby, stoły, krzesła, gabinet | dzielę dnia 19 bm. Zbiórka uczestników o godz. 


crzechowy, leżanki, na dogodnych 
J. Martynowski, Pomorska 30, te. 114-28. 


TANIA sprzedaż o 20 procent dla wyjeżdżają 
cych na letnisko od 9. do 30 czerwca rb. urzą- 
dza: Cukiernia i Fabryka Czekolady „Palermo” 
wł. K. Lehman, Łódź, ul. Główna 49. Przy kup 
nie za złotych 5— dodaje się bezpłatnie 1 
tabl. czekolady reklamowej. 

MASZYNA 
sprzedania. 
18, 


gabinetowa Singera ckazyjnie do 
U. Nawrot 56, m. 6, zastać cd 


geuz. 
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5 ZŁOTYCH trwała ondułacja z gwarancją, 
grube i piękne naturalne fale. „Nina”, Główna 
nr 32, tel. 124-31. “~ z = PE 


mah w 


warunkach 7,30 na Bałuckim Rynku przy grzystanku tram 


waii zgierskich. Całkowity koszt przejazdu w 
obie strony zł 1.50. 

Zapisy przyjmuje sekretariat Związku ulica 
Piotrkowska 108, tel. 106-85 do Środy dnia 15 
bm. w godz. 17—21. 

W razie niepogody wycieczka odbędzie się 
w następną niedzielę tj. dnia 26 tm. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 

Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łódz 
kiego Poiskiezo Czerwonego Krzyża dziś o g. 
12.30 w sali PCK przy ul. Piotrkowskiej 190 
oficyna  I-sze Piętro dr Eugeniusz Wawrzyń- 
ski wygłosi odczyt n.t. „O gruźlicy kości i sta 
wów”. 

Wstęp bezpłatny. 


Str. ? 


Dzisiejsza pogoda 
wedłuś Pima. 


ŁÓDŹ, 12.6. — Przewidywany przebieg po- 
gody w dniu dzisiejszym: we wschodniej po- 
łowie Polski pogoda o zachmarzeniu zmiennytn 
ze skłonnością do burz i przelotnych deszczów. 
W zachodniej natomiast — polepszanie się sta 
mi pogody i ocieplenie. Umiarkowane wiatry Z 
kierunków zachodnich. 


NA LAZUROWYM WY JRZEŻU 


Do programu letniego Rozgłośnia Łódzka wpro 
wadziła felietony podróżnicze, które przed radiosłu. 
chaczem otwierają widoki dalekich lądów i mórz. Sie 
dząc przy głośniku, radjosłachocz adbywa fan- 
tastyczng podróż do dalekich krajów, poznaje ich 
obyczaje, ich piękno i wraz z autorem przeżywa chwi 
le pełne czarującego uroku, Do takich felietonów 
trzeba zaliczyć felieton red. Romana Roma pt. „Na 
lazurowym wybrzeżu”, który nada Riozgłoźśnia Łódz- 
ka w niedzielę dnia 12 czerwca o godz. 11.15, 


Kolonie wypoczynkowe. 


Sekcja Sióstr Okręgu Łódzkiego  Po'skiezo 
Czerwonego Krzyża organizuje w robit bieżą- 
cym kolonie wypoczynkowe dla Sióstr Pogoto= 
wia Sanitarnego PCK w Niutkowie k. Rogowa. 
Każdy turnus Kolonii trwać będzie 14 dni. Pier 
wszy turous rozpoczyna się dnia 2 lipca Tb. 

Koszt całodziennego utrzymania od 1 osoby 
wynosi zł t (jeden) zaś koszta przejazdu z Ło 
dzi do Rogowa i z powrotem pokrywają ucze= 
stnicy kolonii. 

Zgłoszenia na kolonie przyjmuje Biuro Okrę 
gu PCK Łódź, Piotrkowska Nr 236 lub tel. 
107-04 do dnia 20 czerwca włącznie. 


Wielka pielgrzymka, 


Diecezja'ny Instytut Akcji Katolickiej w Ło- 
dzi, pragnąc ułatwić szerokim rzeszom  społe* 
czeństwa katolickiego udział w uroczystościach 
przeniesienia relikwii św. Andrzeja Boboli w 
Warszawie, organizuje pod protektoratem J. E. 
ks. biskwpa Wł. Jasińskiego, Ordynariusza die- 
cęzji łódzkiej wielką pielgrzymkę w dniu 19 
czerwca pociągiem popularnym z Łodzi do War 
szawy. 

Pociąg wyruszy w godzinach rannych ze 
stacji Łódź - Fabryczna. 

Powrót pielgrzymki nastąpi w tymże dniu 
w godzinach wieczornych. Kierownictwo piel- 
grzymiki objął ks, kan, Stanisław Nowicki. 

Karty uczestnictwa w cenie zł 6.— nabywać 
można w Sekretariacie Akcji Kato'ickiej — uj. 
Gdańska L. 111, we wszystkich parafiach łódze 
kich i kościołach filialnych, w księgarni „Przy 
szłość” — uł. Piotrkowska L. 263, w księgarni 
„Dobra Książka” — ul. Odańska L. 111 oraz 


w kolekturze p. Wł, Cianciary — uù Piotrkow 
ska L. 91. 


ATRAKCYJNY DANCING ŁÓDZKIEJ RO- 
DZINY RADIOWEJ. 


W niedzielę dnia 12 czerwcu br, o godz. 17 w 
popularnej restauracji Hotelu Polskięgo, przy ul. 
Piotrkowskiej 3, odbędzie się ostatni w tym sez9 
nie dancing Łódzkiej Rodziny Radiowej, połą= 
czony z atrakcyjnymi występami artystycznyni 


ków i gympiutyków Zarząd Ł: R: R. 

W programie wystąpi doskonała para tance= 
rzy, która produkować się będzie w tańcach ro= 
syjskich. 


Co nas pe pracy rozweseli? 
CASINO: — Kapryśna ekspedjentka. 
CORSO: — Książę i żebrak. 
EUROPA — „Saratoga. 
GRAND KINO — Wrzos. 
JAR: — Na scenie: Podatek kawalerski, 

na ekranie: Ziemia Błogosławiona. 
METRO: — Tyś, mój cały świat. 
MIMOZA: — 1. „Napiętnowana”, — 
IL. „Tajemniczy strzał”, 
OŚWIATOWY: — I. Szarża lekkiej bry 
gady, Il. Sprzedawca traktorów. 
PALACE: — Piętno przeszłości, 
PRZEDWIOŚNIE: — Prater, 
RAKIETA: — Spotkali się w Paryżu. 
RIALTO — Manewry huzarskie. À 
SŁOŃCE: — F. Szarża lekkiej brygady, 
Il. Sprzedawca traktorów. 

STYLOWY: — Nancy Steele zginęła. 
TON — Czardasz, tokaj, miłość, 
URANIA: — I. Na straży prawa. 
Wiedeń — Petersburg. 

TEATR POLSKI 

Dziś w niedzielę dwukrotnie: 6 godz 4-cj papol. 


Il. 


Polskiego, wyborna komedia Jenkins'a „Kobieta i 
szmaragd“ w której zasłużone oklaski zbierają: Pi. 
larska, Skrzydłowska, Gurynowicz, Siezieniewski, Wi 


TEATR KAMERALNY. 
Ostatnie występy Remanówny i Maszyńskiego. 


Finalna sztuka Ćwojdzińskiego „Fronda teoria snów“ 
w koneertiowym wykonaniu: Janiny Romanówny d 
Mariusza Maszyńskiego, parą znakomitych artystów 
tych przedłuża o dzień jeden swoją gościnę w Te- 
strze Kameralnym. „Freuda teorię snów* ujrzymy 
dziś w niedzielę o godz. 4.ej popol. i 8,30 wiecz. 
oraz w poniedziałek o godz. 8,30 wiecz. 

Wkrótce zawita do Teatru Kameralnego zespół 
artystów „Cyrulik warszawski”. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Najmilej spędzimy popołwinie i wieczór niedziel 
ny w Teatrze Letnim w parku Staszica, w którym 
idzie pełna humeru i sentymentu komedia Gehri 
„Szóste piętro” w wybarnym wykonaniu: Dywiń. 
skiej, Szczęsnej. GCersonówny, Gosłęwskicj, Wilió- 
kiej sadzianki, Dąbrowskiej, Huńczy, Korwina, 
t lowaka, Pagowskicgo, Plncińykiego, 
Sipińskiecgo i innych. Początek spektaklów o gódz. 
1,30 popol. į Jej wiecz, 


Jutro na obiad: 
Botwinka, zrazy z kaszą — mizeria, 
kompot z rabarbaru. 


WINSZUJEMY. 
Jutro. Antoniemu. 
Wschód słońca 3.15, 
Zachód stońca 18.57. 
Długość dnia 16.42. 
Przybyło dnia 9,42. 


na który uprzejmie zaprasza wszystkich człon= 


i wieczorem o godz. 9,50 ostatnia nowość Teatru. 


nower, Wroncki, Zoner i reżyser Wł. Krasnowiecki. 


Wobcc wielkiego powodzenia, jakie' zyskała ory« 
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Powieśc nadmorska, 


wołuje nowe siły w organiźmie, 
służy zdrowiu i oczywiście piękności. 


piękny. Toteż jasne jest j zrozumiałe, że 
należy korzystać z każdego słonecznego 
dnia, aby tym słońcem życiodajnym cieszyć 
się przy pracy, zabawie, sporcie czy ja- 
kimkolwiek ruchu. Blada, z powodu prze- 
bywania w mieszkaniu cera człowieka, na 
bierze niebawem zdrowego wyglądu, zmę- 
czone oczy nabiorą nowego blasku i zdra- 
dzą, jak dobrze jest przebywać na po- 
wietrzu i słońcu, 

Niestety i tu jest jedno „ale“, Najlep- 
sze bowiem lekarstwo, przemienia się w 
niebezpieczeństwo dla organizmu, jeżeli u- 
żywa się go nadmiernie. I właśnie teraz, 
kiedy człowiek jest głodny i spragniony 
tego słońca, nadużywa go bardzo często. 
I to jest to „ale“, przed którym się 0- 
strzega. 

Opalać się — oto hasło dni dzisiejszych 
Oczywiście, ładnie opalona, brązowa twarz 
czy twarzyczka, wygląda miło. Ale czy 
u kobiet zawsze taka opalona twarz do- 
brze wygląda, czy nadaje się do każdego 
typu kobiecego? Czasem to się tylko tak 
wydaje, a jest wręcz przeciwnie. Oto na 
opalonych twarzach widać wyraźniej fałdy 
i zmarszczki, rysy, zaostrzają się, i kobie- 
ta wygląda starzej. Intensywne naświetla- 
nie twarzy promieniami słońca wysusza 
skórę į odbiera jej elastyczność. Kto więc 
posiada już sam przez się niezbyt zdrową 
cerę, a szczególniej cerę suchą, ten powi- 
nien zadowolić się zdrowym zabarwieniem 
lata, a z brązowej cery powinien zrezyg- 
 nować. Jednakże nie znaczy to, aby nie u- 
żywać słońca i powietrza! Nie, tylko nale- 
ży go używać rozsądnie, zakrywając twarz 
pdpowiednim kremem. Tak samo chroni 
się i szyję i ramiona, Oraz plecy. Kto raz 
cierpiał z powodu zbyt silnego opalania 
się, ten z pewnością nie wystawi ciała 
swego na ostre słońce w obecnej porze, 
przejścia wiosny w lato, jest bardzo ostre, 
i mimo wszystkich twierdzeń, że nie spra- 
wi bólu, wywołuje bardzo często bolącą 
opaleniznę. , 
~ Mak samo Jak cera, tak I oczy nle są 
przyzwyczajone do słońca i cierpią, jeżeli 
człowiek przebywa dłużej na powietrzu. 
Toteż należy oczy zaopatrzyć w okulary 
ochronne, posiadające szkła, które osłabia 
ją działanie promieni słonecznych. Słońce 
bowiem działa ujemnie na siłę wzrokową, 
a poza tym patrzący w jasność dnia przy 
mruża oczy, co znów prowadzi do tworze- 
nia się pierwszych fałdek dookoła oczu, 
 nieupiększających bynajmniej człowieka. 
Dobrze zastosowane okulary nie szepcą na 
wet najładniejszej twarzyczki, a chronią 
przed słońcem, i 

Następnie na początku czerwca wycho 
| dzą na twarz śmiałe, brzydkie plamki, 0- 
we nieznośne, a wzbudzające postrach u 
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pań... piegi. Czasem takich kilka małych 


kropeczek dodaje nawet uroku twarzyczce” 


pięknej pani, jednak kiedy ich zbyt wiele 
wyjdzie, wyglądają mniej ładnie. Teraz po 
maga puder, chroniący skórę przed zbyt 
silnym naświetlaniem słońca, a zresztą na 
jeży twarz powoli tylko przyzwyczajać do 
silniejszego działania promieni słonecznych 
chroniąc ją pod szerszym rondem kapelu- 
sza, czy pod parasolką, barwną i miłą dla 
oka. Pani moda zgadza się na wielkie ka- 
pelusze — oczywiście — o ile nadają się 
do danego typu urody. Jeżeli jednak nie- 
proszeni goście już się pokazali, to należy 
energicznie przystąpić do walki z nimi. 
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Używajcie słońca w miarę 


À 


EDZIECIE ZDROWI i PIĘKNI. 


(zy z opalenizna każdemu do twarzy? 


, „Odzie słońce zajrzy, lekarz staje się 
niepotrzebny”, mówi Włoch. Kto chciałby 
w to wątpić? Wiemy przecież wszyscy, że 
słońce zabija zarazki chorobotwórcze, wy- 
a więc 
Bo 
tylko doskonale zdrowy człowiek może być 


Smarowanie sokiem cytrynowym pomaga 
bardzo często, jednakże prawie zawsze 
trzeba stosować kurację łuszczącą. Jednak- 
że za nim się ją przedsiewęźmie, należy 
się poradzić bezwzględnie lekarza, czy ku- 
racja taka nie uczyni naszej twarzy więcej 
szkody, niż dobra. Kto eksperymentuje z 
własną cerą, ten zawsze źle na tym wy- 
chodzi. 

Ale w każdym razie: wszyscy w słoń- 
ce bez obawy. Bez słońca nie będziemy 
zdrowi, a bez zdrowia nie będziemy pięk- 
ni. Tylko to, czego jest „za wiele“ szko- 
dzi. Więc używajmy słońca w miarę, a bę- 
dziemy zdrowi, piękni i szezęśliwi. 
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Przeduriopowe marzenia. 
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Gdybym miał własny samolot, 
problem — daleko czy blisko? — 
wcale by dla mnie nie istniał, 
stworzyłbym śliczne letnisko, 


Loty jaskółcze, czy inne 
byłyby fraszką, a w lecie 
wziąłbym rodzinkę na skrzydła 
i hejże bujać po świecie!.. 


Po cóż mi piękne kurorty, 

albo Grajdołka czar budek, 
gdzie wśród robactwa cierpliwie 
drapie się miejski nasz ludek. 


Miałbym fotelik wygodny, 
dła dzieci znowu huśtawka, 
goście nie przyjdą z wizytą, 
ani ciotunią — turkawka. 
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nych strojach miliarderek 
i podziwiamy ich gust, nikt jednak prze- 
ważnie nie zdaje sobie sprawy z tego, jak 
olbrzymie sumy pochłaniają wspaniałe toa 
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Budżet amerykańskich miliarderek EB 


Pięć sezonów toaletowych. | 


Nieraz czytamy i słyszymy o bajecz- 


amerykańskich 


lety, olśniewające pomysłowością i wyko- 
naniem. 

Sekretarka jednej z miliarderek amery- 
kańskich, zdradziła wobec prasy jej sekre- 
ty, podająć, że chlebodawczyni jej wydaje 
rocznie na toalety 49.336 dolarów, czyli 
około 250.000 złotych. 

Jak widzimy suma, przeznaczona na 
suknie światowej damy, wynosi tyle, ile 
pokaźny majątek średnio zamożnego czło- 
wieka, który pracował nań może życie całe. 

Ćwierć miliona złotych rocznie na stra 
je! Suma ta wydaje nam się kolosalna, 
przyjrzyjmy się więc, co zawiera „program 
toaletowy” światowej damy. Otóż na pier- 
wszy sezon, który zaczyna się 15 wrze- 
śnia i trwa dwa miesiące, nabywa Amery- 
kanka 12 sukien wieczorowych po 250 do- 
larów każda, 8 sukien obiadowych po 200 
dolarów, 4 sukienki na przyjęcia popołud- 
niowe po 150 dolarów, 8 sukien popołud- 
niowych po 100 dolarów, 4 angielskie ko- 
stiumy i 4 suknie przedpołudniowe. 

R Bogaty ten „repertuar“ wymaga w dru 
gim, karnawałowym sezonie, uzupełnienia 
w postaci 8 sukien balowych, 6 sukiea 
wieczorowych, oraz 4 balowych okryć, co 
wynosi razem około 5000 dolarów. 
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W trzecim sezonie, który przewiduje 
wyjazd na Florydę, kupuje się 3 stroje po 
dróżne, oraz 12 sukien wieczorowych i 12 
sukien obiadowych. Dochodzą do tego stro 
je plażowe, sportowe i kostiumy kąpielo= 
we. 

Czwarty sezon trwający od 15 marca, 
do 15 czerwca wymaga wydatków równa= 
jących się ilościowo zakupom z pierw= 
szego sezonu i kosztuje 7300 dolarów. 

W ostatnim, piątym sezonie, w którym 
miliarderką amerykańska wyjeżdża znowu 
na Florydę na lato, kompletuje się garde- 
robę, sprawiając 10 sukien ogrodowych i 
10 letnich toalet balowych. Prócz tego, 
musi elegancka i światowa kobietą posia= 
dać 75 par pantofli, 48 par rękawiczek, 
codzień świeże pończoszki z najcieńszego 
jedwabiu (po 20 dolarów) oraz odpowied- 
nią ilość jedwabnej j przybranej drogimi 
koronkami bielizny. W budżecie tym na- 
turalnie nie są jeszcze przewidziane wy= 
datki na futra, których elegancka Ame- 
rykanka kupuje przeciętnie 3 rocznie. 

Nic dziwnego więc, że niedawno, w 
czasie rozprawy rozwodowej lady Muriel 
Bowden, adwokat powódki wystąpił prze- 
ciwko jej mężowi, że płaci jej za mało ali- 
mentów, które wynosiły 150.000 zł rocz- 
nie, podczas, gdy pani ta na same toalety 
wydaje 120.000 rocznie. Jak widzimy lady 
Bowden jest jeszcze wyjątkowo skromną 
w wydatkach kobietą... 


Jak Szwecja bedzie obchodziła 


O0-e urodziny króla Gustawa V 


Imponujące uroczystości rozpoczną się 
w Szwecji od 16 czerwca rb. dla uczczenia 
80-tych urodzin króla Gustawa V. Stolica 


W Sztokholmie w związku z jubileu- 
szem otwarto staraniem Szwedzkiego Czer- 
wonego Krzyża wystawę pt. „Gustaw V“ 


Szwecji przygotowuje się do przyjęcia kró- | — człowiek i król”. Wystawa zawiera ia- 


lów Belgii, Danii i Norwegii oraz prezyden 
ta Finlandii, którzy osobiście złożą życze- 
nia gratulacyjne Gustawowi V. Już obecnie 
napływają do Sztokholmu zamówienia na 
pokoje w hotelach zarówno od gości z za- 
"sig jak i ze wszystkich zakątków Szwe 
cji. 
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Wielki dzień rozpocznie król od przyję- 
ela życzeń od najstarszego syna, następcy 
tronu, który zgłosi się do ojca o północy z 
uderzeniem dzwonów, ogłaszających o roz 
poczęciu uroczystości. Wczesnym rankiem 


Ema: Ej Mias wtasny ’ |we wszystkich kościołach odprawione będą 

i s z Pr” paboreneiti, W godzinach przedpołudnio 

z - wych członkowie rządu zbiorą się w jed- 

pirsing 8 ? nej ze sal zamku królewskiego, by złożyć 

niech wraca sobie na zi królowi życzenią w. imieniu catego narodu. 

a ja rozkosznie znów kwilę... Jednocześnie wręczony zostanie królowi akt 
koi subskrypcyjny w wysokości 5 
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Wszelkie by miała wygody 
ma wilegiatura „szampańska, 
nakręcam radio i słyszę: 

— tu radiostacja niebiańska. 


Słuchałbym wzniosłych odczytów — ~ 
i duszki mają swój połot — 

żyłbym jak w maju, jak w raju, 
gdybym miał własny samolot... 


A po powrocie, gdy pytać 
będą mnie ziemi tej syny:, 
— Ile cię urlop kosztował? 


odpowiem: — bańkę benzyny. 


miln. koron, 
które zebrano z datków dobrowolnych na 
życzenie króla w celu stworzenia funduszu 
do walki z chorobami reumatycznymi i pa- 
raliżem dziecięcem. Ponadto wręczone zo- 
staną kolejno inne dary i adresy gratulacyj 
ne. Po ukończonej ceremonii król uda się 
na stadion gdzie przywita go chór złożony 
2,4.000 śpiewaków, po czym przemaszeruje 
przed nim 6.000 osób, reprezentujących 
yszystkie dzielnice Szwecji. W tym samym 

niu Gustaw V przyjmie defiladę wojska. 
W ramach uroczystości zorganizowanych zo 


teresujące eksponaty, które nie były dotąd 
dostępne dla szerszej publiczności. M. in. 
na wystawie znajduje się reprodukcja zali 
tronowej z tronem i innymi akcesoriami, 
Ulubione zbiory króla, złożone z wyrobów 
ze srebra, zostały również wystawione. Po 
zostałe sale dają przegląd rozwoju i po» 
stępu, jaki uczynił kraj za czasów pano= 
wania króla, Bogaty zbiór fotografij zawie- 
ra zdjęcia króla podczas gier sportowych, 
Gustaw V w r. 1879, gdy byi jeszcze na- 
stępcą tronu, pierwszy wprowadził tenis 
w Szwecji i od tego czasu z zamiłowanier| 
uprawia ten sport. oae l 


PODSŁUCHANE 


ŚRODEK NA POROST WŁOSÓW, 


— Najlepszym środkiem na poroe* ' 
sów jest muzyka. 


WĘDRÓWKA DUSZ. 


— Wierzysz pan w wędrówkę dusz? 
— Nie, a pan? 

— Ja jestem o tym przekonany. 

— Więc kirhże pam byłeś dwaniej! 

— Osłem! 

— Kiedy? 

— Wówczas, gdy panu pożyczyłem 20 


stanie ponadto szereg zabaw ludowych oraz| złotych, 


ROM. defilada łodzi i żagłówek na jeziorze Malar, 
EER 5: Ag "ty 


flą, hen, daleko, aż ku szarawej linii horyzontu, zalewają 


cej się z niebem, czystym i bez chmur. 


Na redzie 


portu gdyńskiego, widniejącego jak na dło» 
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Historia doktora Skiby nie tylko jest odcinkiem 
romantyzmu współczesnego, który właściwie w ży. 
ciu nie ma nic do powiedzenia, ale to nic wypowia» 
da czasami powabnie—jest ona czymś więcej. Chii. 
lami przypomina twarz widzianą w krzywym zwier. 
ciadle, lecz nie usiłuje niczego udowodnić, Byłoby 
to bładem nieprzebaczalnym, ć 

Poezja życia pojmowana na sposób cokolwiek 
dawniejszy, jest piękna, lecz uczucia z tych czasów 
przedaeroplanowych są już niemodne. 

Jeszcze kobiety obchodzą się z miłością, jak z 
bóstwem, bowiem bóstwo zawsze coś może dla nich 
uczynić, 

Kobiety są praktyczne. To nie jest złośliwość. 

Jeżeli myśl j słowa są czynnikami realnymi — 
tedy historia o doktorze Skibie jest prawdziwa od 
pierwszej do ostatniej litery. 

Ukazanie jednej duszy człowieczej budzi czasami 
grozę — ale bywa, że wywołuje śmiech. 

Jstotną tragedia niektórych ludzi na tym polega, 
iż realnie z niczego sobie sprawy nie zdają. To cza. 
sami bywa także szczęściem. 

Doktór Skiba jest człowiekiem, jakich coraz wię: 
cej mieć będziemy w naszym kraju. Rodzi ich dzień 
dzisiejszy, 

Przejścia tego człon ieka są ciekawe. Rozegrały 
sie one na terenie cudownego miasta Gdyni, najbare 
dziej kochanego i najmniej znanego na prawdę- 

Pisząc książkę o doktorze Skibie i o jego mie- 
ście, nie mogłem uniknąć poruszenia pewnych dro. 
bnych zagadnień ogólnych. Ale nie one były celem, 
gdyż sprawa doktora Skiby jeszcze trwa. Nie skońs 
czyla się. Życie nie kończy się tak latwo, jak po. 
wieść 
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ROZDZIAŁ I. 


Już wcześnie rano wywabiło doktora Skibę z łóżka 
słońce, które jak złocista kula wytoczyło się z rozkołysa- 
nych toni Bałtyku i ciepłym promieniem otuliło morze 
i wybrzeże. Dzień był wyjątkowo piękny i ciepły. Lekki 
wiatr zachodni muskał wełniste, drobne fale i stał je 
w popluskach i skokach z nagła przypadłych, ku urwi- 
stym zboczom Oksywia, Kamiennej Góry i gliniastym 
wzgórzom Redłowa, co się zieleniły wyniosłymi czubami 
sosen i świerków, grabów i dębów rosochatych, o kona- 
rach powykręcanych przez jesienne i zimowe wichry, bi- 
jące złymi podmuchami o brzeg nadmorski. Teraz całe 
zielone, pełne majestatycznego piękna i woni przedzi- 
wnych, stały poważne, rozchwianym delikatnym listo- 
wiem, szepcząc jakąś pieśń poranną, śpiewaną morzu, 
niebu i ziemi. 

Doktór Skiba stał w oknie sypialni i pił pełną piersią 
balsamiczne powietrze, które przynosiły poranne powie- 
wy od morza i obserwował parę kosów na grabie, rosną- 
cym w ogrodzie, a śpiewających na przemian jakąś pieśń 
pełną miłosnych pogwizdów i trylów cichych, lecz wa- 
biących gorącością pożądania serdecznego. 

— Piękny jest ten skrawek ziemi nadmorskiej i miłe 
jest życie w tych stronach w czasie lata — pomyślał Ski- 
ba i zwrócił oczy na marze co się rozciągało błękitną ta- 


Odbite w drukarni Jana 


w Łodzi, Żwirki ? 


ni, stało kilkanaście okrętów, czekających na wejście do 
portu. Dalej, na wodach Zatoki, snuło się kilka małych 
jachtów z żaglami białymi, jak śnieg, naświetlonymi pro- 
mieniami słońca tak silnie, że wyglądały, jak srebrne 
skrzydła wielkich ptaków. 

Doktór Skiba modlił się w myślach swoich: 

— Niech będzie pochwalony wielki Duch Światłości 
i Mądrości najwyższej, że na świecie jest życie i piękno. 
Niech się święci imię Tego, który ustanowił porządek, iż 
są zachody i wschody słońca, jest niebo i ziemia i morze. 
Niechaj będzie pochwalony Bóg, że człowiekowi dał mo- 
żność podziwiania i rozeznawania cudów piękna rozsia- 
nego na ziemi... 

Cicho i spokojnie z oczyma zdpatrzonymi w piękno 
wstającego dnia modlił się długo, rozradowany i szczę- 
śliwy jak dziecko, patrzące na zjawisko cudowne, ` nigdy 
nie widziane. 

Z zachwycenia wyrwała go służąca, przynosząc śnia- 
danie, 

— Dzień dobry panu! — zawołała radośnie. — Ale 
też dziś piękny ranek. 

— Rzeczywiście, śliczny. 

— Proszę, oto kawa i bułeczki, ale niech pan doktór 
zaraz pije kawę, bo wystygnie. 

— Dobrze, będę posłuszny — zaśmiał się Skiba. — 
A Kasia już jadła śniadanie? 

— 0, już dawno, ho dziś tak ślicznie, że wstałam 
o godzinie czwartej. 
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Wydawca: jaa Stypwikowski. 
Za tedaktję odpowiada Roman Furmańci 
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